
Raz na dwa lata łódzka organizacja, par
tyjna dokonuje oceny swej pracy, wytycza 
za-Oania, wybiera nowe władze. Dzlś 292 de
legatów reprezentujących ponad 86 tysh:cy 
czlonków i kandydatów partii podczas XVIU 
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej pod
da gruntownej analizie dorobek wypracowa
ny przez całe społeczeństwo naszego miasta, 
przedstawi środki i metody, które stały się 
źródłem bezspornych sukcesów na przestrze
ni minionych dwóch lat wc wszystkich dzie
dzinach życia, jak również podda krytycznej 
ocenie to wszystko, co hamowało nasz impo
nujący, nawet na tle dynamicmie rozwijają
cego się kraju, marsz z :!Jrzyśpieszeniem. 

Będzie to debata ludzi obdarzonych man
datem zaufania. wszystkich łódzkich komu
nistów tkwiących w sercu dokonywających 

·się przemian, stymulujących je, wyposażo
nych w wiedzę o potrzebach i potrafiących 
porwa-0 za sobą własnym przykładem cłzie
sią,fik,i i setki towarzyszy pracy. 

W tym jakże ważnym dla łódzkiej organi
zacji partyjnej dniu przypomnieć należY 
choć czlł$tkę tego, co zostało zrobione w 
ciągu minionych dwu lat, które są przecież 
tylko fragmentem przemian zapoczątkowa
nych znacznie wcześniej, ale których ma
czenia nie sposób przecenić. 

Posłużmy się kilkoma przykładami. W la
tach 1973-'74 każdego dnia załogi zakla-Oów 
przemysłowych wytwarzały produkt o warto
ści ponad 200 milionów złotych, każdego 
dnia przybywało nam średnio 100 izb. Tylko 
w ubiegłym roku przemysł łódzki uzyskał · 
88,8 miłia.rda złotych ze sprzedaży produk
tów własnych i usług czyli prawie o 20 
procent więcej niż w 1972 roku. Tak wysoka 
dynamika :iinalazła pozytywne odbicie w pla
cach - w ciągu minionych czterech lat 
wzrosły one o 35,1 proc. i wynoszą, na ko
niee stytiznia br. 3031 zł. Gocbi się także 
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przypomnieć, te rok 1973 przyniósł pnedter
minowe oddanie do użytku wodocią,gu su
lejowskiego, za.kończenie tak. ważkich dla u
nowocześnienia łódzkiego przemysłu inwe
stycji jak „Kalina", „Bistona" czy „Dywl-
lan". · 
Osią.gnięcie tego wszystkiego było mołli

we nie tylko dzięki ogromnym nakładom fi
nansowym przyznanym naszemu miastu 
przez · najwyższe władze partyjne i państwo
we, lecz także dzięki pracowit-Ości i zaanga
żowaniu łódzkiego społeczeństwa, które na co 
drień dawało wspa.niałe przykłady ofiar-no§ci 
co 1Jnałazło , m. 'in. swój wyraz w fakcie wy
pracowania na rzec.z miasta w czynie społe• 
cznym 320 milionów złotych. 

I 

Dokonując bilansu osiągnięć delegaci zwró 
cą ta.kźe baczną. uwagę na te dziedziny ży
cia, w których nie wszystko zostało zrobio
ne, lub jeśli zrobione, t-0 nie tak, jak należy. 
Mamy tu na m;vśli nie zawsze nas zadowa
lający standard i jakość budownictwa, nie 
dość dynamfozny, chociaż nieW11,tpliwie od
czuwalny, rozwój usług i sieci handlowej, 
problem kapitalny w sytuacji dużej alctyw
ności zawodowej kobiet łódzkich, mamy tu 
tald:e na inyśli, coraz rzadziej występujące, 
ale wciąż dające się odczuć, przykłady nie
snmiennośei, nieposzanowania mienia spo
łecznego. 

Szybka likwidacja tych, marginalnych m-e
sztą, zjawisk, 'pcnw;oli na osiąganie lepszych 
rezultatów w dziele przekształcania naszego 
miasta. Plany mamy ambitne i ,jasno spre
cyzowane - kontynuować w jeszcze szyb
szym tempie proces unowocześniania miasta 
we wszystkich dziedzinach, harmoni.inie i 
nowocześnie rozwijać przemysł, usługi, 
naukę; szkolnictwo, kulturę, poprawiać sy
tuaeję socjalno-bytową ludzi pracy, sięgać 
zawsze - po rozwiązania optymalne, przyno
szące najszybciej i najlepsze korzyści spo
łeczeństwu. Prawidłowość ta towarzyszy po
czynaniom kierownictwa. łódzkieJ organizacji 

pa.rtyjneJ od lat I dzięki temu delepci nie 
będą zasta.nawiać się dziś, jak wykonać za
dania nakreślone w pła.nie 5-letnim, lecz na 
ile je przekroczyć, co miasto może i powin
no ofiarować swemu społeczeństwu i krajo
wi ponad to co ustalono formułując założe
nia pięciolatki. 

Taki stan rzeczy jest symbolem przemian, 
głębszych i istotniejszych od wzniesionych 
obiektów - dzielnic mieszka.niowycb, za
kładów przemysłowych, placówek nsługowo
handlowycb, chociaż to one właśnie pozwa
lają na.m żyć lepiej, wygodniej. Swladczy on 
bowiem o powodzeniu realizacji za.dania, 
które łódzka organhaeja partyjna postawiła 
sobie na XVII Konferencji. Mamy na myśli 
zmianę stylu prM!Y orga.niza.eji wszystkich 
szczebli, konsekwentne wymaga.nie od człon
ków partii pełnego zaangażowania, obecności 
i osobistego przykładu wszędzie tam, gdzie 
najtrudniej, gdzi'e trzeba mobilizacji · do 
maksymalnego, przemyślanego wysiłku. W 
dziennikarskiej pracy spotykamy się coraz. 
częściej z taką, właśnie postawą - jestem 
komunistą i muszę to zawsze potwierdzać 
swą pracą, osobistym przykładem. Nie wy<. 
stairczy płacić składki.„ 

Szczególnie wśród komunilltów-robotników 
takie pojmowanie przynależnóśei do partii 
staje się coraz bardziej powszechne. Przy
czynia się ono do mobilizacji bezpartyjnych 
obywateli, pozwala skupiać wokół sprawy 
realizacji nas·zych ambitnych za.dań, na mia
rę czasu, w którym żyjemy, wszystkich 
uczchvytih łudzi. 
Wiedzą. oni, tak jak my wszyscy, jak de

legaci na konferencję, źe nie czas na samo
zadowolenie, lecz na podejmowanie coraz to 
trudniejszych przedsięwzięć, w myśl zasady 
- nasze leps~.e jutro wypracowujemy dzi
d~ . 

Owocnych obrad TOWARZYSZE DELE
GACI! 

Wyd. „ I Lódi, poniedziałek 10 marca 19'75 '·I Ceno 
Rok XXXI Nr 57 (8161) I złoty 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 
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Uroczysta akademia w Teatrze Wielkim 

• u z l 
powstanie na Placu Zwycięstwa 

Na zaproszenie I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka rozpoczyna 
dziś przyjacielską wizytę w Pol
sce prezydent Socjalistye:mej Fe
deracyjnej Republiki Jugosławii, 
przewodniczący Związku Komuni-

(Ciąg dalszy na str. 2) 

W· .sobotę - 8 marca - l.ódi obchodziła uroC'zyście Mię
dzynarodowy O.zień Kobiet. W godzinach rannych w gmaehu 
Urzędu m. Lodzi odbyła się uroczystość dekoracji zasłużonych 
kobiet Honorowymi Odznakami m. Lodzi. Aktu dekoracji do
konaii I sekretarz KL PZPR, przewodniczący Rady Narodowej 
B. Koperski oraz prezydent lAldzi J. Lorens. 

Wcześniejsze przejście na :emeryturę 
O godzinie 18 w Teatrze Wiel

kim rozpoczął się uroczysty wie
czór zorganizowany P,rzez Rade 
Kobiet przy LK FJN. Przybyli: 
I sekretarz KL PZPR B. Koper
ski, prezydent J. Lorens, przedsta
wiciele władz miejskich i woje
wódzkich, stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych, oraz licz
nie reprezentowane działaczki z 
różnych środowisk kobiecych na
szego miasta. 

-
Uczyniony został dalszy krok na dro-Oze rea.lizaeji uchwały VI Zja

zdu padii i XII Plenum KC PZPR. Jest nim rozporządzenie Rady Mi
nistrów umożliwiające nirktórym grupom pracowników wcześniejsze, 
dobrowolne przejście na emerytu rę. ' Otwierając uroczystość przewod

nicząca Ra.dy Kobiet prof. dr H. 

Mortimer-Szymczak, za1'ewnila wla 
dze naszego miasta, ze zawsze 
mogą liczyć na pomoc, zaradność i 
pełne oddanie w pracy zawodowej 
i działalności społecznej łodzia
nek. Podniosłym momentem była 
dekoracja za;;łużonych kobiet wy
sokimi odznaczeniami państwowy
mi. 

Zabierając gloo B. Koperski w 
imieniu KL PZPR i Rady Na<ro
dowej przekazał wszystkim ło
dziankom z okazji ich święt.a naj
serdeczniejsze pozdrowienia i gm.
tulacje. 

Dotychczas obowiąZJUjące przepi
sy uzale:i:ni.aly uzyskanie praw eme 
rytalnych od przepraoowainia 25 
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- Kwiaty. które wręczamy ko
bietom w dniu 8 marca - po
wiedział - są symbolem uznania 
za wysiłek włożony w wychowanie 
młodego pokolenia, za ·trud oo
dzielll!lei pracy. 

"..:.: A Dziesięć medali lekkoatletów na ME ~ lat przez męż.czyzn i 20 przez ko
biety o·raz osiągnięcia 65 lat przez 
mężczyzn i 60 lat przez kobiety. Od 
stycznia 1973 r. pewne Ulgi w po
staci możliwości wcześniejszego 
przejścia na emeryturę przyznane 
zostały inwalidom wojennym i woj • 
skowym T i U grupy. którzy mogli 
dobrowolnie przejść na emeryturę _ 
o 10 lat wcześniej oraz tej samej :; 
kate.gorii inwalidów zaliczonych do ~ 
gmpy III . którzy mogli ubiegać 

Mówca wyrażając najserdeczniej.:. 
sze :i:yc.zenia dla wszystkich ło-

... A Arka pokonana w to z· 

się o p1·zyz;nanie im praw emery
talnych o 5 lat wcześniej 

Najnowsze rozporządzenie umo
żliwią tym razem dobrowolne, 
wcześniejsze przejście na p eł n ą 
emeryturę wszystkim ltobietom. _ 
które ultończyly 55 rok życia i któ 
re legitymują się co najmniej 30- ::. 
letnim stażem pracy. Dotyczy to __ 
również wszvstkich tnwalidów I 
i II grupy. jeśli tylko POSiadają 
petny. W}'lTiagany ustawą, staż pr.a- ::: 
cy (25 lat mężczyzn i , W - kobie-
ty) i osiągnęli wiek 60 !mężczyźni) 
oraz 55 lat (kobiety). Na po
dobnych zasadaieh mogą również 
skorzystać z możliwości w1.:zesniej- = 
szego przeiści.a na emeryturę in- .: 
walidzi Ul grupy, gdy i.nwalid2ltwo 
ich spowodowane zOs:talo wypad
kiem przy pracy lub chorobą za
wodową pod warunkiem, że będą 
w stanie wykazać się 20-letnim lub = 
25-letnim stażetn pracy (W zależno : 
ści od rodząju choroby lub wY
;m<lku). :: 

A Koszykarze tKS awanSQlNa.ll:llD.J::dłilłl!::!..D:Ll:!... 
A Zwycięstwo L. Borkowskiego 

-- dzianek. podkreślił. ie władze = miasta nakreśliły ambitny plan 
rozwoju budownictwa mieszkanio= wego 1 t1Jw. towarzyszącego a 

: także handlu i usług, aby rodzi
- nom żyło się w Lodzi coraz le-
- biej. Zapewnił też, że probleiny 

awansu kobiet rozwiązywane będą = w nowych WYJni,a,rach. = 
: Na zakończenie B. KoperSiki P-O-

informował, ie na naJbliŻSzej se-
:: sji Rady Na.rodowej m. Lodzi 

przedstawiony zostanie wniosek 
KL PZPR o wzniesienie w na

- szym mieście na pL Zwycięstwa = pomnika kobiety włók!fliarki, 
: matki. bohaterki. CK.as) 

= ---_ 50-km. plama mazutu 
:::: 

u wybrzeży W. Brytanii 
= 

Do wybrneży brytyjskich zbliża się 
- olbn:ymia Plama mazutu szeroJtoścl 
·- i.oo metrów i długości ponad M km. 

grożąc zanieczyszczeniem p!at korn
Waliiskich. ChWllowo nle J>Odano, 
kt..o oonosi odpowtedzlalność za to = nowe grotne zanleczvszczenle śro-
dowiska natural.ne~o ale zdaniem 

~iąg dalszy na str. 2) 

- Fot.: A. Wacb 
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- AFP. chodz1 tu o statek cYJ>TYiski. 

który przerihtkiwal swe tad°'wnie. 
wylewając do mOil'u resztę icll za
wartości. 

DZIEK 
KIESIE 

W 69 dniu roku słońce wze-
szło o godz. 6.03, zajdzie zaś 
o godz. 17.31. 

I niny 
Cyprian, Ma.rceU 

my syn 
przewiduje dla Lodzi I woje· 
wództwa na~tępują.ca pogodę' 
zachmurzenie umiarkow•ne okre
sam; duże. l\loźllwe niewielkie 
ooad:v deszeotu. Temoeratura ma
ksymalna w dzień plus l! st. C. 
Wiatry słabe ; umla.rknwane z 
old.-wscb. 

Ciśnienle wieczorem 735,7 mm 

. 1894 - I Zjazd SDKP w War 
szawie. ' 

Tak śl 

Nie uczestniczyć w duchowym 
postępit' swych czasów, to być 
moralnie zacofanym. 

· - Najpierw mi pokwituj od
biór paleczkl„. 



Trwa bliskowschodnia podróż Zakończenie rozmów Dziś rozpoczęcie wizyty w Polsce 
ministrów spraw zagranicznych Josipa Broz Tito H. Kissingera 

PrezY\dent Egl,ptu. Anwar Sadat, 
dwuklrotnie konferował w sobo:tę, 8 
marea w Alsuain!e z sekretarzem sta 
lllll USA, Henry Kissingerem oma
wJ.aJllC z n!m wlłrll'rlki ewentualne
go poroznrmlenla o rozdzieleniu 
wojSk Egi;ptu ! Izraela na froncie 
15ynajsk1m. Amery'kańsk! negoojatOQ'.' 
oklreślił sobootnie roomowy z ll'!'e2Y· 
denitem Egi\P'tU ja.'ko poźyt~e. 
Rzec?Jntk prezydenta Sadata w po
dobnym duchu skomentował dY&lru
sj ę. przeprowad:z.cmą pr.zez obu mę

żów stanu. żad.na ze stron nie u
jawnila jednak, ezy Sadat u-z.gOOJnil 
z Kissingerem jakieś nowe szczegó
ły -poroxumlenla z Izraelem Kissin
ger ośwlad<:zyl tylko, że zamierza 
powrócić do Kairu w najbliższy wto 
r ek lub środę, p0 czym ponownie 
uda się do Izraela. 

W nledz!e1ę przed południem ame
rykański Se!kretarz s tAJlJU. Henry 
Kissinger, przybyl z Asuam.u do Da
m~%iku. Z prezydentem I m!i.'listrem 
spraJW zagranicznych SYt'ii omówil 
on kroki umożliwiające osiągnięcie 
trwałego polroiu na Bl!Skim Wscho
dzie, 

w tJ<'tTI samym druu tureckie Min.l
stersitwo SprlllW ZSJgra:nlcznych po
info.rmowało, że Henry Kissinger 
przybędzie do Ankary w poniedzia
łek PO Południu by z przywód<:aml 
turealdmi -p.r:zedySJrutować sytuaeję 

Złote 
100-dolarówki 

W Ki:ngJ;Jton na Jamajce t><J(1a!l'lo, 
te bank jamajski ies1lCze w tym ro
lml WY'PUŚC! złote LOO-dolarowe mo
nety Jamajskiego dolara.. 

na Cyp.rze t problemy swl.ąu11ne s 
kon:flilkitem cypryjsiklm. Klss!.n.ger, 
który przerwie w p~łe!k o
becną podróż bl'5JtO<WSChodJn\ą S;polt 
ka się z premierem Turcji. sad! 
Irma3d.em, mf.ntstrem spraw zagra. 
niC2'JI1Ych tego kraju. Melihem Esen
bele:m i innymi osobistościami. 

17 dziewczat poniosło śmierć 
Tragiczny wypadek 
pod Seulem 

W inooy z. soboty na nledlzi.e'1ę o 
god!Łlmle 2.50 czasu loka1nego na 
J)'l'zedm!eśclach SeuQu wydarz:;'1 Się 
tragi<:7.ny wypadek, Na S<lmltek wio
sennej Od'Wilży mm oporowy 0 dłu 

gości 40 m i wysokości 10 m . wznie 
sl0il1Y w celu niedol>uszcze:nia do u
suwa<11ią się gruntu. pękł \ mmąl na 
usytuowany poniżej dom noclego. 
wy, w którym spało kli!lkadz!esią.t 

dzjewcz.ąt w wle'lcu 18 do 2.3 lait. za
trudnionych w mlejs<:owej fabryce 
peruk, Spośród olk, 80 d:z.lew<:Zl\>ł, 17 
poniosło śmierć, a 12 zostało ran
nych. Na r81Zle z gruzów wydobyto 
5 zwłok. 3 spośród 15 pokojów bu
d:yonlru .:wstazy k<>mPletmie zniszczo
ne. 

M'Ul' zbud01Wam.y :a kamieni 1 wzmo 
on!ony <:ementtem, cilronil ~zed o-
suwaniem się niewielkie wz.górze, 
na ~órym wzniesione były dJwa 
domy, Zdaniem policji do tragedii 
d-06.Uo ws:.1tutek złego funlrojonowa
nla systemu kanalizacyjnego i ero
zj i wzgór.z,a przez wodę z. wiosen
nej odwilży, 

PRL i CSRS 
W so?>Otę 8 bm, w Popraidzle w Wysokich Tatraeh, ~o6<ley'Jy &ię 

2-dniowe IOOZlDlO<Wy między czl<mlkiem Biura POility01Jnego KC P2JPIR, imi
:nlstrem spraiw za.gnmieznych, Btefa:nem 0.157Al!Wsldm i minJstlrem praw 
za,gr841lcznych CSRS, Bohuslavem Chnioupkiem. Ro!mloiwy minJhstrów 
apnaiw zagramcmy'Ol:I P!R.L i CSRS dotyceyly stoSUlllków d/Wulstron.nyich 
i aktuatlnieJ syrtlUacJi mi~odi<Jwei). Mllnistrowdie wyso!koo ocem.lli &ta.n 
Bto&imk'1w poil6lloo-czeoh-O!Sł.olwackich, 

W lro:nuniikacie o OO'Z!Ilowach 
stwierd.2.a się, iż obctlodząc 30 rocz. 
ni<:e historyczne.go zwycięstwa nad 
taszy z.mem hitlerowskim, nairody 
Pal.ski i Czechostowatji pamiętaja o 
zasługach bohaterskiej Armii Ra
dzieckiej, która wyzwolila narody 
Europy i której zwycięsbwo wywar. 
ro decydujący wpływ na Wy•nlk 
11 wojny ŚW1atowej. 

Narody POlski i Czechoslowatji 
ni.e zapomną o bohaterskiej walce 
oddziałów czechosł.owackich o wy. 
zwolenie p<>łudniowych rejo.nów Pol
ski oraz o udzla.Je ll Armii Wojska 
Polskiego w wyzwoleniu północnych 
Czech. 

w toJi.;u rozmów podkreślono zna
czenie dalsrego wmocnien1ą wspól
nioty s.ocj.allstycznej i jej jedności. 

Ministrowie podkreślili 2Xiecydo. 
wanie .swych krajów kontynuowania 
tych wysiłków tak, aby priooes od· 
preżen.La stal sie zjawiskiem stałym 
i n1eodWII'BCalnym, aby tO<Warz%ZYl.o 
mu OO.prężenie w dziedzinie mllitar
nej. 

Kolejna prowokacja 
syjonistów 

W związku z. tym podkt-eślono, iż 
doni>oGle znaczenie dla polroju w 
Europ.ie będzie miało możliwie naj
szybsze i pomyślne zakończenie 
konferencji bezpieczeństwa I wspól· 
pra<:Y w Etll'Opie na najwyższym 
szczeblu. Podkreślono róWil'leż do· 
n!OSłą rolę 1'0czącycl1 się w Wied
niu rokowań na tiemat ogr-a.niczenia 
sll zhrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej. 

Rioz.mowy pr.zebiegaly w atmoste. 
rze tNldycyjnej i serdecznej przy
jaźni i potwierdziły całkowitą Jed
oość poglądów. 

130 mln. rubli 
na przebudowę 

Moskwy 
KomLtet WY1conawczy Rady M~-

Z • • , J h w Nowym Jorku miany przep1sow ce nyc ~~~z~*;~~rF ~i:E 

sklewslkiej Ul/twierdził rocmy pro
gram przebudowy miasta 1 przezna
czYl na ten ce!! 100 mill01!1óW rubli. 
znaczna <:zęść te:I sumy będzi.e wy. 
da1lkowaina na modernizację' cen1nlln 
sto.li.cy Związkru Radzieckiego. gMie 
znajdują się bezcenne zabytki histo
ryczne 1 atrchite'ktoniczme. Jut obec
nie trwają pra<:e nad poszerzaniem 
wielu uli<: i placów. 

Południowy Jemen 
nie udzielil azylu 
anarchistom 

Komunikat Głównego Urzędu Ceł 

Z 
dniem 15 marca br. wchodzą w :!:y<:ie zmiany p.rz.e:pJaów celnYch. wy. 
nlkające z przesłanek społeczno-eko nomicznych i służące potrze
bOm ry.nk·u wewnętrznego, Wprowadzane przepisy przynoszą w szcze
gólności zmianę zasad przywozu towarów z zagranicy, polegając11 

na całk<>witym zniesieniu ceł przywozowych od wie.u gr~ towarowy<:h 
oraz wydatnym o.bnlżeniu ceł Od niektórych towarów, wskutek czego 
rozszerzy &ie zakres bezcłowego t>rzywozu towarów w ruchu osobOwym, 

Przykładowo cło zniesiono od niżej wymienionych tow.arów: 

- odzież, bielizna osobista, .nakrycia 
dla dzieci do 2 lat, 

- tkaniny bawełniane i bawełno.podobne, 

głow_y i galanteria odz!etowa -

- naczynia kuchenne i gospodarcze, nakrycia st<>loowe i wyroby n.<>U>w-
nicze, 

- n,aczynla stotowe i galanteria poroelanowa, pOII'Celitowa i faja.nsowa, 

bojówkany syjonistyczmych ' napad!a 
na gmach iowaorzystwa lotnicze.go 
„Pan Amerka111. Airways''. POl\V>'bl
jała i;zyby w olmlach niż.szych pię
ter ; pokryła Ś<:lany hasłami syjo
n!StYczmymi, a nastepme zbieg?a, 

„Pan American .Airwa'.l'S" stała się 
obielktern orowokacli sYi0111istów dla 
tego, że samoloty tego towarzystwa 
dokonują lotów do Syrii. Wyjaśnie
nie tej treści prz~arz;ał telefoniC1Jllie 
amery'ltańskiej agencji prasowej je
~ z uczestn!B<ów napadu. 

„Czarna Pantera" 
morduje w Londynie 

Ambasada Ludowo-Demokratycz-
nej Republiki Jemeriu (Południo

- żyrandole. kinkiety, Lampy elektry.::zne I komplety choinkowe, 
- ur~d2enia elektryezrte grzejne. jak: kuchnie, piekarniki, garnki, im-

bryki, prodlre, rożna i żelazka, 

wego) w stolicy NRD oglooiła ko
munikat protestują.cy przeciwko o 
szczerczej kampanii reakcyjnej pra 
sy zacllodn.ioniemieckiej przeciwko 
tej republice w związku ze spra
wą porwania przewodniiczącego za-

Polic:la brytyjs'ka odna1azJ:a wpią- chodnioberlińskiego CDU, Petera 
teik w Lon~ynie Z\vł<Akl 17-letniej Lorenza i wylądowaniu grupy a
Lesley Whi'bble uprowadzonej 14 stY narchistów w Adenie. w komuni
CZlnia br. przez nie Manego Sl)TaW-

- maszyny, urządzenia 1 narzedzia rolnicze, 
- metalowe narzędzia przenośne z napędem mechanicznym, jak: sz.li· 

fierki, wiertarki, gwinciarki, Wkrętarki i no.tyce. 

Obniżono cło pr.zywowwe zwłaszcza od : 

cę, któremu pol!<:ja nadała przydo- kacie ws.kaz;uje się, że rząd repu
me!k ,cza.moa pantera''. Osobnik ten bliki zgodził się na czasowe przy
ma już na sumieniu 3 zabójstwa. jęcie więźniów zachodnioniemiec-

Brat zamordowanej, który zebrał ki.eh tylko na prośbę rządu RFN I 
50 tys, tumów szterli.n.E:ów PI'Ze-ina- ze względów humanitaiinych. po
czonych na zapłacenie okupu ucał nieważ w wiozącym ich samolocie 

- wyrobów powszechnego użytku z tworzYW sztucznych, jak: wyposa
żenie do łazienek, wyposażenie kuchenne i stołowe, artykuły gaspo. 
darcze, toaletowe i kosmetyczne ze 100 zł na SO zł od k.g, 

- wyrobów <:hemii. gospQdar.czej ;. 5-Q il. pa. rn. zl od., kg, 
- barwników syntetyczn·ych z 506 zł na lOIY zł od k.g, 
- maszyn kalkulacyjnych kieszonkowych z 3001> z! na 100G zł od muld. 

się na WyZnaczOl!le mu prz~z P - wyczerpał się zapas paliwa. Amba-
waic.z.a, mle3S<:e. ale spótni , · lfl d k :1• · • -"" bl. 
zastał tyl1!h 2J\ł1o'.ki swolt>I si • . ~ a om~-uw, ze L.._ rep~ ~-

Pdlicja brytyjska ~ła zakro- k1 odmówil zgody na. ?rzedluz~me 
Jone na azerolką skalę 1po1rz.ukiwa- pobytu tych ooól1i na JeJ terytonum Dotyczy to maszyn czterodziałMlowych (dodawanie. odejmowanie, 

mnożenie. dzie1enie) podających rezultaty za pomocą diod lumtnescen. 
cyjnycll, o pojen:iności do 12 cyfr i wadze nie przekr~czającej 1 kg. 

!ua. i zażądał by opuścili oni kraj. 

- zestawów radio magnetofon - gramofon z 3000 zł na 1000 zł 
od sztuki, 

- tworzyw sztu.cznych I kauczuków (surowce) z 10 na 5 zł od kg. 
Rozszerzen ie zakresu bezcłowego przewozu towarów w ru<:hu osobo· 

wym wynika z faktu iż do ulgi celnej w kWOCie 6000 zl wartości :r,.m· 
k owej towaTów n ie wllcza się wartosci towarów. na których nie ciąży 
clo przywozowe. 

Konseh-wencj ą wprowadzenia wyżej podanych mn'.an jest również Joo
rekta nl.ektórych stawek celny<:h w taryfie celnej przy-.vowwej i w ta. 
rylie celnej wywozowej , polegają<:a na: 

Wcześniejsze przejście na emeryturę ; 

uzależnione od dobrowolnei decvzii 
- podwy'i.szeńiu <:ta przywozowego od towarów. które są przywożone 

w celach handlowych, a nie do zaspokajania potrzeb <>s0bistych 
i domowych, jak: rurki. metalowe do wyrobu wkładów do dlugopi. 
sów. kalkomania przemysłowa. stalówki do wiecznych piór i atra· 
men ty. 

- podwyższeniu da wywozowego od towarów szczególnie często wywo
~nych, a niekiedy także przezna<:ronych od odprzedaży za granicą, 

a zwłaszcza: wyrobów ze szla kryształowego, naczyń stalowych l ga
lanterii porceianowej, porcelitowej i fajansowej, obrusów, przeście. 
rade!, poszewek, kap, koronek, firanek, obuwia i rowerów irównież 

skladanych. 
Wprowadzono też wymóg uzyskania PQ?:WOlenia urzędu celnego n.a 

w y wóz za gi-anice takich towarów. jak: 

(Dokończenie ze str. 1) 
Ro.z.porządzenie daje również 

szansę wcześniejszego prz.ejścia na 
emeryturę n ie pe ł n ą tym k0-
bietom, rotóre o.siągnęly wymagany 
ustawą wiek emerytalny, jeśli do 
pełne.go wymaganego ustawą stażu 
pracy brak im nie więcej niż 5 
lait. Emerytura niepełna., która wy
niesie 90 proc. emerytury oblicza
nej według zasad określonych prze 

- tkaniny i dzianiny bawełnia.ne t bawełnopodobne, pisami 0 powszechnym zaopatrze.. 
- odzież bielizna osobista i obuwie _ dla dzie<:i do 1&t 10, niu emerytalnym praoowników i 
- wszelkie artykuły spożywcze. ich rod.z.in - ulegnie podwyższe-

Pozwolenia wywozu będą ud.Ziet- jedynie w wyjątkowych wypa~· niu do 100 proc. z chwilą, gdy o-
lclach. · kr.es zatro.d.nienia (wiraz z okre-

Jednccześ:nie granicę ulgi celnej przysługującej podróżnemu (turyś. sem pobierania tej emerytury) wy-
cie) przy wyjeździe z Polski ustalono na kwote 1000 zł. Oznacza to że niesie lącznie 20 lat. Wailnym po-
podróżny może wywieźć bez cła upominki o Iącznej wartości rynk~<1j 11tanowieniem rozporządzenia są te 
w_ Pol~ce nie przekraczającej 1000 zł, a dodatkowo inne uPOminki - punkty, które zapewniają ooobom 
rnezaleznle od i<:h wartośd rynk-0wej - Jeśli stosownie oo tatryfy cel- przechodzącym na niepełną emery-
neJ są one wolne od cła wywozowego. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-- turę wypłatę w pełnej wysokości 

Kroniko wypadków 
.t. Goeiz. 8.4'1, ul. Wólczańslka 5(), 

W ZPO im. Próchlnlka przy z.alk!a
daniu obrę<:ey na 48 m komin 'N'l)adł 
do niego Mariain li'!., -ponosząc śmierć 
na m iejsou. 

A G<>dz. 12.50. u l. Towarowa. Wy
padł z autobusu linii K. .ladą<:y na 
.stopniach w stanie nietrzeźwym Je-

rzy .K. Przewieziono 8o nlldi:>ierw do dodatków rodzinnych oraz stwier
Szp.l.ta[a im. BarJidkiego, a sitamtąd dzają, iż emerytura niepehla dila 
do Iz.by Wytrzeźwień. pracownicy, która była zatirudni0-

.t. Godz, 16.40, s'krzytowal!lie u11c na w pełnym wymiarze .czasu pra
zg;erskiei i Sowińskiego. Nie usza- cy, nie może być niższa od ~woty 
nował pierwszeństwa P<rzela2Jdu kie- najniższej emerytury. 
rO<W<:a „Syreny" Zygmunt Sz. i S!>O Jedyną sytuacją, w której pobie-
wodowal Zlderzenie z motocyklem · · ul 
WSK Pasażerka motocykla, Elżbieta ran·1e emerytury moze ee zawie-
M. doznała urMiu czaszJk\ i o~ólmych szeniu, jest fakt podjęcia przez o
oO<tl:ttczeń L nrzebyw.a w Sz;pita'1Ju tm. sobę, która przeszła dobrowolnie 
Jordana. (ml na emeryturę, pracy w niepełnym 

wymiarze godzin. Zawieszenie to 
obowiązywać będzie jedynie przez 
okres wykonywania tej pracy. 
Można żywić przekonanie, że no

we ustalenia spotkają i;ię z pozy. 
tywnym przyjęciem. W. chodzą one 
boowiem naprzeciw licznym WllliOS
kom kobiet pracujących, które na 
skutek zmęczenia d!ugolętnią pra
cą zawodawą i obowiązkami domo
wymi, a często i przeżyciami wo
jennymi - nie są już w stanie u
zyskiwać równie wysokiej wydaj
ności pracy oo w latach ubiegłych. 

Założenie pełnej dobrowolności, 
jako pods.tawowej zasady podjęcia 
decyzji o wcześniejszym przejściu 
na emeryturę ,s.prawia, że ws:relkie 
wyliczenia kosztów tej operacji 
mogą opierać się jedynie na sza
cunka.ch. Przewiduje się jednak, że 
łą,cmy wzrost wydatków z fundu
szu emerytalnego powirri€111 w przy 
bliżeniu zamknąć się kiw<J'tą oik. 420 
mln z1 I'OCTJn ie. 

Dziś Lódzki Magazyn TV „W 
środku Polski" z obszerną re
lacją z XVIII Konferencji Spra 
wozda.wczo-Wyborczej na.dany 
zostanie <> godz. 21.25. 
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Nowe udogodnienia dla młodych małżeństw 
• Podwyższenie progu włeku oraz granic kredytu • Przedłużeni! okresu spłat 

• Obniżenie oprocentowania 
Wprowadzenie przez Prezydium 

Rządu 7 bm. odpowiednich ulg i u. 
dogodnlell w systemie ratalnych kre 
dytów na zakup artykułów przemy. 
„rowych przez mlOde lf&łże6stwa, 
jest kolejnym krokiem w realizacji 
programu uspokaja:nd.3. potrzeb mło 

dych małżonków i rodzin. W myśl 
pod.Jętych obecnie p05tan.owleń pod
wyżsoono - do 35 roku żyeia -
próg wieku upraJWnlającego do o
trzymania kredytu (gdy małżOOlko
wie otrzymali 1>ierwsze samodzielne 
mieszka.nie w ciągu ostatnich 5 lat), 
nodwyż„zo1l() dolną • górną granicę 
kredvtu oraz pn;edłu:iono okres je. 
g.o spłaty do 48 mleslecy. Nlebaga. 
telne znaczenie ma również f.akt 

obniżenia oprocentowania kredytu z 
7,8 proc, do 6 proc. roclinie, 

Warto . przypomniet!, że en roku 
za.wlera.nych jest w naszym kraJu 
ok. 300 tys, małżeństw, W latach 
1971-1990 po,wstanie - Ja!k się sza
cuje - okoolło 6 mln nowych rodzin. 
Szybko zwiększa się - choć Jeszcze 
nie zaspokaja to lstnieJacych po. 
trzeb - limba nowych mieszkań. 
KompleksO<Wa poprawa sytuacji mie
szkaniowej. w tym również mł-odych 
rodzin nastą™ Pod koniec przys2'.Jej 
5-latki. jednak z każdvm rokiem do 
oorll!T. większe.I liczby nowo odda
nych ntleszkań sprowadr.atl sie będą 
liczne młode malte6stwa, 

R«l'z.wija)ące ste Instytucje kredyto
we umOIŻlłwtaJ!\ »n azybkle 1 w mia 
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rę peJn.e mgospoda~arue Własnego 
mleszkanla. Kiredyty dla młodych 
m.aiżeństw - Jak wykazują analizy 
- cieszyły się i cieszą nadal dużym 
zamteresowanlem. Wprowadzono je 
przed niespełna półtora rok'1em 
najpierw na zasadzie eksperymentu. 
Ty~ w ciągu 3 kwartałów ub. r. 
udzielono młodym małżeństwom kre 
dytu na niebagatelną kwotę 1 mld 
786 mln zł. Co trzeci w skali kraju 
kredyt udzielony p~ PKO jest 
kredytem wydatnie \V~~aR"aJącym 

budtety młodych malźeństw. Więcej 
nl.t połowę pożyczone.I od PKO 
k~ty przeznaczają mlodz! na zakup 
mebli. a ok. 20 proc, na kupno ;mne 
chantzowanego sprzętu gospodarstwa 
4omowego, Spore kwoty prze'ZltlaC'lJB. 

Ją młod7.ll równleł na zakup telewi
zorów oraz sprzętu radiofoniC1111ego, 
Zakupy kredytowe obejmują wszyst
kie ))Od.stawowe artykuły potrzebne 
do wyposażenia mieszkalllia. 

!\Rode małteństwa z pewności.Il po. 
witają z uznamem to. te kredyt 
będzie mógł być spłaca.ny nie Jak 
dotąd w przeciągu 36 miesięcy. leC2 
w ołttesie ł lat. Motna w1lec sądzić, 
że instytucja kredytów dla młodych 
małżeństw zvska nowych zwolenni
ków, Warto tet. by n;mro WJ>t'OWa
dzone udogodnienia kredytowe sta
ły się sygnałem dla producentów l 
handlowców do rozwijania produkcji 
i form sprzeda.ty towarów, którym.i 
szczególme zalnteresowame Bil młode 
malżedstwa I rod2llny. 

(Dokończenie ze str 1) 

ntstów Jugoslawli Josip Broz Tito 
z małżonką. 

Wizyt-a ta stanowi kontynuację 
spotkań obu przywódców i jest wy 
razem bliskich przyjacielskich sto
mnków, jaJcie łączą Polskę i Ju
gosławię. 

* 
Josip Broz Tito urodzi! się 25 ma. 

ja 18~2 r. we wsi Kumrovec w Chor· 
wacjl w biednej rodzinie chtopskiej. 
W czaSie pracy w wwodzie ślusarza 
związał się z ruchem robotniczym 
wstępując do Socialdemokraf"ycznej 
Partii Chorwacji I Serbii. 

Wybuch I wojny światowej zasta. 
e go w armii austria.ckte;. Ciętko 

ranny dostal się do niewoli ro.sy;
sktej. W czasie rewolucji paździer
nikowej wstąpi! w szeregi Czerwo
ne; Gwardi i. Do Ju!J'Oslawtt powró. 
cl! w 1920 r. i w tym samym ro
ku podjąl dzlalalno~d w szeregach 
nielegalne; partii komunistycznej. W 
1928 r. w czasie glośnego procesu 
komunistów zagrzebskich sąd ska
zał Josipa Broz Tit.o na 5 lat cięż· 
kiegio więzienia. Po odbyciu kary 
podejmuje ponownie działalność 
partyjną, przyb;erając pseudonim 
,Tito". 

W roku 1934 Josip Broz Tito zo
staje czt.onkiem Chorwackiego Komi
tetu Kra;owego KP Jugoslawll, W 
grudiilu tego roku powołany wstaje 
do KC i Biura Politycznego part;ti, 
Dzialalnośe part yjna wiedzie go za 
?.~anicę (Wiedeń, Moskwa, Paryt). „ czasie pobytu w stolicy Francji 
organtzowat - z ram.lenta Między
narodówki komunistycznej - pomoc 
dla Republiki Hiszpanii. 

W latach 1935-37 dz!.ata w balkań. 

skiej sekcji Kominternu W 1936 r. 
powraca do kraju obejmując funk· 
cję sekretarza generalnego KC KPJ, 

Po agresji hitlerowskich Niemiec 
i faszystowskich Wtoch na Jugoala· 
wię, Tito staje na czele walki zbroj· 
nej z okupantem. Jest twórcą i or
ga-nizatorem armii partyzanckiej, 
która - pod ko'71iec wojwy - Liczy. 
la ponad 800 tys. osób. Tito kieru
;le jednocześnie organizacją władzy 
ludowe;) na wyzwolonych spod oku
pacji terenacn kraj u. 

W 1943 r. antyfaszyst.owskie zgro
madzenie wyzwolenia narodowego 
Jugoslawl.l wybrato J. Broz Tito 
przewod.ntczącym Narodowego Kemi- . 
tetu Wyzwolenia, nadając mu jed· 
nocześnte tytul marszałka, a w rok 
późnlej - bohatera narodowego Ju
g.oslawtt. 

W 1945 r •• 17d11 pow&taje Republi
ka Jugoslawil, na czele jej pienv- I 
szeg0 rzqdu staje Josip Broz Tito. 
W 1953 r. został wybran11 prezyden
tem Republiki, 

W 1953 „ ., kiedy to parcta przy. 
jęla nazwę Związku Komunistów 
Jugosiawii wybrano J, Broz Tito 
sekretarzem generalnym. X Zjazd 
ZKJ w 1974 r. podjąl uchwalę o 
wyborze Tito na przewodniczącego 
partii bez ograniczenia kadencji. 

Prezydent Tito clesz11 się dutym 
autorytetem w świecie. Prowadząc 
aktywną poUtykę :i:agroniczną od
wlectzil wiele państw na rótnych 
kontynentach. Kilkakrotnie przeby
wał z wizytą w Zwtą:i:ku Ractztec-

RYSZARDA 
STOLARSKIEGO 
~ ża.lu i 9Z<'llie'rego współ· 
czucia Ro-dzlnie Zmartego skł&

daJI\ 

DYREKCJA, POP PZPR, RA
DĄ ZAKLADOWA oraz KO· 
LEZANKI i KOLEDZY z „Bl-

PU.0-BUMAR'• w LODZI 

Dyrektorowi Instytutu Medycy
ny Wewnętrznej AM w Loch!, 
Panu Prof. dr WLODZIMJER.ZO· 
Wl MUSIALOWI, wYTMY 1łębo. 
kiego współczucia. z powodu 
limie.roi. 

BRATA 
skladają 

~ROWNJK 1 PRACOWNICY 
H- K.LL'IUKI CHOROB WEW

NĘTRZNYCH IMW AM 
w LODZI 

Płk dr med. ZENONOWI CHI· 
ZYN'SKIEMU, kierownikowi ltJlni. 
Id Obserwa.cyJno-ZakażneJ IMW 
W Al\l wyrazy serdecznego współ
czucia z powodu Am.lerci 

OJCA 
składa.ja: 

SZEF l PRACOWNICY INSTY
TUTU MEDYCYNY WEWNĘ
TRZNEJ oraz KATEDRY DER
MATOLOGU WOJSKOWEJ 

AKADEMII MEDYCZNEJ 

Panu Profesorowi cłr WLODZl· 
MIERZOWI MUSIALOWI, kierow
nikowi Kliniki Kardiologicznej 
!MW Al\l w Łodzi, wyraiey serde
cznego współezucla z powodu 
śmierci 

B'RATA 
9klad:a. 

ZESPOI. KLINDU KABDIO· 
LOGICZNEJ 1MW AM 

w LODZI 

kim i innych krajach socjallstyc;i:. 
nych. Polskę odwiedzi! trzykrotn!Q, 

Ma najwytsze odznaczenia jugoslo· 
wtańskle i zagraniczne - m. in. 
jest kawalerem Krzyża Wielkiego 
Orderu Odrodzenia Polski. przyzna
nym mu przez Radę Państwa PRL 
w roku 1913. 

:tona prezydenta - Jovanka Broz 
Tito pochodzt z C/Wrwacjt i jest 
wybttną bojowniczką 0 wyzwolenie 
narad-Owe I spolecme Jugoslawii. 
Brala czynny udzial w walce zbroj. 
nej z okupantem hitlerowskim w 
szeregach Armil Lud.owo-Wyzwoleń· 
czeJ, w której uzyskala stopień ma
jora. 

Sofia Loren adoptuje 
pakistansk~ sierotę 

Wio.ski tygo.dnlk „Eva Express" po
dał że Sofia Loren postanowna za 
adoptować 3-Ietnia dziewczynkę pa
kistańską. Dzleclco 1est sierotą, mat 
ka zginęła w czasie niedawnego trzę
sienia ziemi w Pa·k!stanle ojciec 
zmarł wcześ!lleJ . Z orośba o adopcję 
zwróciła się aktorka do UlNICEF -
01'!1Bn.irz:atjl NSJrodów Zjedn0<:zonych 
do spraw Pomoey Dzie<:lom 

Z głębokim żalem zawiadamia
my, że w d.nliu 7 marca 1975 r. 
z.ma.rl 

DR 

Ml·ECZVSŁAW 
DORYWALSKI 

profesor geografii Uniwersytetu 
l.ód.zkJ!ego, redaktor na<-zelny 
„Acta Geographica Loc1złensia ", 
b. przewod.nłczący Wydziału Nauk 
Matematyczn-o - Prz.yrodnle-z.ych 
Lódzkiego Towarzystwa Nauko. 
wego. W · Zmarłym Tmvarzystwo 
traci CzłoWlieka, który wieloletnią 
pracą wniósł trwał}' wklad w 
d-z:la.talność Wydzla.kl, zyskując 
pows:zetlhne uzna.nie I !tzacunek. 

Clle§ć Jego pamięci! 

LODZKIE TOWARZYSTWO 
NAUKOWE 

Dnia 5 marca 1975 roku zmarł, 
przeżywsey lM 85 

S. t P. 

JOZ EF 
B·RATOSZEWSKI 

emeryt elektrownil, długoletni 
czlonek chóru katedralnego. 

'Pogrzeb Odbędzie się dnia 10 
mar~ br. o godz. 15.30 z kaplicy 
cmentarza na Zarzewie, o ezym 
zawiad&mlaJll pogrążeni w ~lębo· 
ltim talu 

ZONA i RODZINA 

lt~ JANINU: KAMIN-
SKIE.1 "WYTa-zy współczucia z po. 
wOdu łmlerc:I 

MATKI 

KOLEDZY z 
PRACOWNI PT NR 1 BIURA 

PROJEKTOW 

KOI. STANISl.AWIE CICHOC
KIEJ, nauczycielce Szkoty Pod
stawowej nr 189 w Lodzi, wyra.zy 
głębokiego współczucia z powodu 
Smieroi. 

MATKI 

składa>Jll 

DYREKCJA, RADA PEDAGO
GICZNA i PERSONEL SZKO· 

LY 

Dnia I lllMC& 1975 r. zmad 

STANISŁAW 
STA·RUEWICZ 

BmLIOTEKABZ 

Zaenego k-olegę, dlugoletniego i 
za.dułonego pracownika Biblioteki 
UndwersyteOkJi.ej w Lodzi żegnają 

~OLEZANKI i KOLEDZY 

Mgr inż. MARlA.~OWJ GRAB
SKIEMU z powodu śmierci 

BRATA 
wyraey eerdeeznego wspólozucta 

9~Ją 

KOLEZANKI i KOLEDZY z 
DZIALU GLOWNEGO KON. 

STRUKTOB.A 

Z głębokim smutk!lem za.w1adamiamy, te w dniu 7 nwrca 1975 r„. 
po c!ługiej ł olęłkieJ chorobie zmarl, nasz na.Jukochańszy Ml\Ż, 
Ojciec i Dziadek 

S. t P. 
MGR IN'Ż. 

BRONISŁAW HILLEBRAND 
były dylrektor Poh\cz.onych Załl:ładów Welnia.nych Im. W·aeydskiego 
(Lodex), Konsta.ntynowskieh Zakł. Weln„ Zakładów Gum<><WY<'h w 
t.odm, były główny projektant Biura Projektów Bud. Zakł. Wló· 
!den.nlezyeh w Lodzi, były prof. I wspóf-Organl7..ator Wylłziału Włó· 
IQ!enniczego PWSSP w LoMl!, były adiunkt Instytutu Przemysłu 
Organicznego Odd2. w Lodzi, były zaprzysięgły biegły sądowy przy 

S4dzie WoJewódzklm w Lodzi. 
Wyprowadzenie zwłok z ka.p!łcy cmentarza przy ul. Ogrodowej 

odbędzie się dn.IA 10 marca br. o godz, IS.30, o aeym powiadamia 
•• <[ „ RODZINA 



Stawiam na zaangażowanie 

- Najważniejszą dla mnie 
sprawą je.st umieć zaangażować 
i wdągnąć do współzawodni
ctwa w dobrej robocie pracow
ników stojących na uboczu, bez
partyjnych - stwierdza WOJ
CIECH NAMIECINSKI, grupo
wy partyjny z dziewiarni ZTK 
„Teofilów". - Pamiętam, jak 
stanął problem podniesienia ja
kości pracy, która pozootawiala 
wiele do życzenia. Postanowili
śmy wówczas w naszej gru
pie partyjnej rozltczać każdego 
z towarzyszy z uzy1Skanych wy-

- To „mój" zakład. ZolStaiwl
łam w nim przecież, pracując.
od 1946 roku, kawal iycia. Cie
szy mnie więc o.ie tylko to, te 
ZPB im. St. Kunickiego stają 
się corsa; nowocześniejszym 
przedsiębiorstwem, ale także ł 
to, ze warunki pracy są tu dla 
nas, kobiet, coraz lepsze - mó
wt FELIK\SA KOZLOWSKA, 
cerowaczka z wydziału Malimo 
- Jest to, moim zdao.iem, jedno 
z największych osiągnięć ostat
nich lat nie .tylko w moim 

Osobisty 

Biorąc za punkt wyjścia spra
wy mojego zakładu, za najważ
niejsze osiągnięcia ostatnich lat 
uważam budowę nowoczesnej, 
automatycznej odlewni dla 
.,Wifamy" - mówi WACl.AW 
WOJTUNIAK. - Jesienią, ub. 
roku zaczęto też budowę hali 
produkcyjnej krosien MA V. Sfi
nalizowanie obydwu budów przy 
niesie poprawę warunków pracy 
naszej załogi, a jednocześnie 
można będzie rozwijać produk
cję bardziej nowoczeroych ma
szyn wlókie.-miczych w 7Jl'óżni-

Budowla 

- Nie trzeba być „budowla
rzem", żeby widzieć iak bar
dzo, choćby na przestrzeni jed
nego roku, wzrastają zadania 
budownictwa. I jeżeli daliśmy 
sobie z nimi radę - EDWARD 
KRÓL ma tu chyba swój naj
lepszy sprawdzian - to dzięki 
dobrej współpr-acy z ludźmi. Ja 
sam od 1952 r. praC"Uję w jed
nym przedsiębiorstwie , przy 
tym 5a.l'Ilym kierownictwie. Mój 
zespól - jest brygadzistą robót 
:nstalacji sanitarnych - pracu
ie ze mną od 10 już lat. Zaw
sze jakoś przypadały nam naj
trudniejsze sprawy do zrobie
nia i nigdy nikogo nie musie
liśmy w zespole karać. 
Zrozumieć trzeba się nie tyl. 

ko ze swoimi ludźmi. ale i z 
generalnym wykonawcą . ~ · tno
wać frontu robót, rytmik pra-

ników produkcyjnych. Imiennie. 
W zebraniach zaczęli z czasem 
uczestniczyć koledzy nie nałeżą
cy do organizacji. To byl dobry 
pomysł - bo nie tylko ,,skoczy
ła" jakość produkcji ale i wy. 
tworzył się klimat ws p ó 1 n e
g o działania. Było to zarazem 
przedsięwzięcie niezmiernie wa
żne dla naszego przedsię
bioratwa, w którym Z9-loga -
kompletowana z praOOW111ików 
różnych łódzkich zakładów 
dopiero „docierała się". 

Tera.z zaś stoi przed nami, 
nowe, trudne zadanie - wy. 
produkować, zgodnie z woże
niami tegorocznego planu, 16 
mln ton dzianiny (jest to pod. 
wojen.ie zadań produkcyjnych u
biegłego roku !l. A przecież nie 
tyllko ilość jest najważniejsza, 
ale i jakość naszej roboty. OO 
niej zależy przecież wywiąza
nie się „Teofilowa" ze zobowią
zań eks.portowych. Od niej uza
leżnione jest również za.dowole-. 
nie naszych krajowych odbior
ców. Sądzę, że 7.d.obyte doś
wiadczenia pozwolą nam uporać 
sie z tym zadaniem. 

przedsiębiorstwie, ale l w in
nych lódzlcich zakładach prze. 
myslu lekkiego. Na moim wy
dziale znala:zlo się np. miejsce 
na dobrze wyposażony gaibinet 
higieniczny dla kobiet i pokój 
śniadaniowy. I tak robie myślę, 
że aż chce się dobrze pracować, 
gdy C2'JUje eię trookę o pracow
nika ... 

Feliiksa Kozłowska obsJiuguje 
cerowaczkę, przy pomocy k;tórej 
usu.wa błędy w poszukiwanym 
„Malimo", zanim przędzina ta 
zootanie poddana dalszej obrób
ce w wyikończalni. - Wiem, że 
od mojej sumienności zaleiy 
jakość gotowego już wyrobu 
dodaje. Staram się więc praco
wać, jak najlepiej. To draga 
ważna sprawa dla zalQgi nasize
~o przedsiębiorstwa. Jako czlo.. 
nek partii staram się dawać do
bry przykład moim koleZankom. 
To przecież bardzo waZl!le, by 
z każdego stanowiska pracy o
trzymywać produkcję bez zarzu
tu - pierwszej jakości. 

(at) 

przykład 
cowanym asor·tymende. 

Jednym z ważnych problemów 
do rozwiązania jest brak rąk do 
pracy, oo dotkliwie odczuwamy 
również. w naszym zakładzie. 
W przyszłości nje przybędzie 
nam tylu ludzi w wieku pro
dukcyjnym, ilu nam t~eba. 
Dlatego tE!'i musimy zadbac o 
szybkie automatyzowanie pro
cesów produkcyjnych oraz o dal 
szą poprawę organizacji pracy i 
lepiej wykorzystywać czas. 

Na naszym wydziale niejed
nokrotnie przeszkadza w pt'acy 
niedostatek narzędzi i materia
łów. To jeden problem. Drugi 
wiąże się z różnym podejściem 
różnych pracowników do swo
ic.-h obowiązków. Nie o wszy
stkich można powiedzieć, że 
pracują. dobrze. Członkowie na
szej organizacji partyjnej pro
wadzą. rozmowy z ludźmi, lctó
rzy opóźnia.ią tempo. Te roz
mowy podobnie, ja.k osobisty 
przykład członków PZPR dają. 
dobre rezultaty, stąd też tę funk 
cję partii na.Jeży jeszcze pełniej 
wykorzystać. (ik) 

cy, wydajności ..• Współpraca na 
pewno była środkiem do wy
konania dotychczasowych za
dań . Rzecz w tym lednak, że 
będą one wzrastać nadal i to 
w ootrym tempie. Zatrudnienie 
na pewno nie. ale dlatego wła
śnie ttteba teraz serio zacząć 
myśleć o takich sprawach, jak 
dobra organizacja pracy, zarzą. 
dza:nie. 

Tak już jakoś ie.st w prakty. 
ce. że wszystko się końc:ey I 
skrupia zarazem na budowla
rzach. Nikt nie pomyśli, że 
na każdy budynek składa się 
efekt działania całej masy 
współpracowników. I jeśli te
raz zespół 40 ludzi stanie na 
dwa dni. powiedzmy z braku 
żwiru, efektem na pewno bę
dzie potem „sa.turmow~zczyz;na" 
Materiały i surowce - to 

chyba sprawa najwainiejsza na 
najbliższe lata, jeśli mamy tę 
naszą budowlaną .,eksplozję" 
?.realizować PORZĄDNIE. I 
chyba jeszcze jedno - nMZę
dzia. W ciężkim sprzęcie po
orawa jest już ogromna, ale 
':lodstawowe narzędzia mamy te 
same co 20 i 30 lat temu. Tu 
także można zrobić wiele. Zy
ska nie tylko robotnik, ale I 
jakość jego pracy. Jak więc 
widać budownictwo ma oo ro
bić. ale jest także wiele do zro 
hienia w samym budownictwie. 

O 
BRADUJĄCA DZIS XVIII LÓDZKA KONFERENCJA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA PODSUMUJE SPOLECZNO. 
GOSPODARCZY DOROBEK NASZEGO MIASTA ŻA OSTATNIE DWA LATA I WYTYCZY ZADANIA NA NAJ
BLIŻSZY OKRES. BĘDĄ TO ZADANIA DLA CZLONKÓW PARTII I CALEGO SPOLECZEIQSTWA. 

NA TEMAT TEGO DOROBKU, SUKCESÓW, A ZARAZEM POTRZEB I ZADA:ię MÓWIĄ PRZEDSTAWICIBLE RóZNYCH 
ZAKLADÓW PRACY ŁODZI. PRZEDSTAWIAMY ICH WLASNY PUNKT WIDZENIA NA RóZNE SPRAWY, ICH OSOBI
STE MIARY SUKCESU. PRZEDSTAWICIELE l.ÓDZKICH ZALÓG MÓWIĄ TAKZE NA TEMAT NAJPILNIEJSZYCH PO
TRZEB, TRAKTUJĄC TO, JAKO SWÓJ WKLAD DO DYSKU-SJI W l.ÓDZKIEJ KAMPANII SPRAWOZDAWCZO-WYBOR
CZEJ, KTÓREJ EFEKTEM BĘDZIE ZATWIERDZONY NA DZISIEJSZEJ KONFERENCJI - PROGRAM DZIALANlA. 

Słowa dotrzymamy Powody 
do 

W ciągu ostatnich lat przy
było w naszym mieście wiele 
placówek służby zdrowia i oświa 
ty. Jak przewidują plany - w 
ostatnim tylko pięcioleciu Lódź 
w:z;bogact się o 14 ilobków, 28 
przedszkoli, 12 s7Jkół:, 7 przy
chodni slużby' zdrowia. Do tych 
właśnie osiągnięć nawiązała w 
swojej wypowiedzi przodująca 
robotnica i działaczka społeczna 
z ZPJ „Ortal", SALOMEA 
STACIUKOWICZ. 

- Pracuję w „moim" przed
siębiorstwie od 12 lat. ale do
piero w ostatnim czasie tempo 

oczekiwanych od dawna 

a wóch 
• 

- Jestem zadowolona, ie pra 
cu.ję w zakładzie, którego pro
dukcja jest tak bardzo potrzeb
na na rynku - zaczyna JA
DWIGA DRZEWIECKA, 1 se
kretarz POP na wydziale szwal
llli ZPDz. im. P. Fi.ndera „Pa
fino", P'I'Zedsiębiorstwa znanego 
wszystkim mlodym matkom. 
Stąd bowiem wędrują do skle
oów „deficytowe•• śpioszki. blu
zeczki, płaszczyki dla nas~ch 
najmłodszych pociech. Jadwiga 
Drzewiecka praC'llje w tym za. 
kladzie - jako szwaczka 16 lat. 
Zna więc doskonale i załogę i 
jej problemy. 

- Nie ulega wątpliwości, wie 
le zmieniło się na lepsze w na
szym przedsiębiorstwie w cią
gu GStatnich lat - mówi. 
Choć nadal warunki pracy isą 
bardzo trudne. Przede wszy
stkim daje się nam we znaki 
ciasnota panująca w halach pro. 
dukcyjnych i na zapleczu, która 
uniemożliwia m. in. wygospo
darowanie· najskromniejszych 
nawet pokoi śniadaniowych. 
Wiem jednak, że te niełatwe 
warunki pracy nie zrażają 
każda z nas pracuje, jak umie 
najlepiej, 

zmian - je6t bardzo duże: "Or. 
tal" doczekał się wreszcie mo
de.mizacji pomieszczeń prod~
cyjnych i socjalnych. 
Tuż obok zakładu, w starych 

pofabrykanckich pomieszcze
niach, mieści! się np. żłobek i 
przedszkole dla dzieci naszych 
pracowników. Przedszkole zo
stało już prze.niesione do no
wego i nowoczesnego lru.dynku. 
żłobek zaś zmieni lokum jesz. 
cz-e w tym roku. „Pałacyk'• -
iak go nazywamy - Przea:naCZ'O
ny zostanie całkowicie na ładne 
i funkcjonalne zaplecze so.. 
cjalne dla naszej załogi. 
Będzie tam zakładowa stolówka 
(na którą my kobiety bardzo li
czymy) i biblioteka. Nie za.bra
k.nie również miejsca na po
miesz.czenia dla organizacji spo. 
łecznych działających w naszym 
przedsiębiorstwie. 

Ale najważniejszą sprawą dla 
naszego zakładu jest teraz wy_ 
konanie zadań produkcyjnych 
Postanowiliśmy bowiem, w od
powiedzi na list tow. E. Gier.ka. 
wyprodukować ponad plan oko
ło 150 tys. metrów poszukiwa
nych na rynku dzianin bistoro
wych i welurowych o wartości 
15 mln zł. Słowa dotrzymamy. 

Cat) 

zadowolenia 
W moim odczuc1u najwięcej 

zrobiliśmy w dziedzinie budow
nictwa - stwierdza MARIAN 
CHMIELEWSKI, mistrz w ZWCh. 
,,Anilana". Nie ma dzielnicy, w 
której nie przybyło nam dzie
siątków nowych bloków. PI'Ze
kroczenie w ub. roku progu 30 
tys. Izb, to duży postęp. Ale 
problem nie został jeszcze roz
wiązany, a kolejka !>O ·mieszka
nie nadal jest długa, Dlatego 
też wśród najważniejszych za. 
dań na najbliższy ol«'es widz~ 
skrócenie terminu oddania d.;:i 
użytku drugiej fabryki domów. 
której budowę właśnie rozpo
cr.ęto na Dąbrowie, a przynaj
mniej zakończenie tej budowy 
w planowanym terminie. 

Powodem do zadowolenia mo 
że być, tns.pirowane przez łódz
ką instancję partyjną, rozmach 
i tempo inwestycji przemysło
WYch. Miarą sukeesu w tej dzie 

·dzinie są nowoczesne zakłady. 
takie jak: „Bistona", „DJWi· 
la.n'• i „Teofilów". Dzięki dużym 
na:kladom na modernizację prze 
my&l:u zmieniają się do niepo
znania warunki pracy i to nie 
tylko w tych najnowszych za.kła 
dach. Również w naszej .. Ani
lanie'• przykłada się wiele wa-
i::i do tego problemu. Dzięki te
mu zmienia się wygląd estety
czny 1>0tnieszczeń produkcyj
nych, a ooraz więcej naszych 
pracowników może wyjechać na 
wczasy w możliwie dogodnej dla 
nich porze. (ik) 

? 
- Zastanawi.amy się często sami - mówi TA

DEUSZ JAROSIŃSKI - jaka iest różnica między 
członkiem partii a towarzyszem. A przede wszy
stkim, czy w ogóle powinna być. Pytanie oczy
wiście retoryczne, bo każdy wie, że nie ma prawa 
być tu żadnej róż;nicy. Fakt jednak, że bywa ona 
dość często w naszej budowlanej społeczności. 
I to jest dla nas jedna z podstawowych spraw w 
partyjnym działaniu na najbliższe dwa lata. 

warunkiem jednak, ie ieh p0stawa sp0leczna bę
dzie czynna. Nie mamy się na kogo oglądać i nie 
mamy na kogo czekać. Nie chodzi przy tvm o 
żadne jakieś apostolstwo, ale o normalną. ludzka 
wrażliwość na krzvwdę czy marnotrawstwo. Mo
gą powiedzieć takiemu: Co cię to obchodzi?. albo 
- Co ci za to dadzą? 

Rzecz w tym, że są wśród nas członkowie par
tii jakby utajeni. l'roche na zasadzie: ołace sklad-
10, więc jestem w porżądku~ A z drugiej strony. 
wszyscy wiedzą jaka jest ta budowlarska spo
łeczność - wielu ludzi z zewnątrz, wielu mło
dych, no i bardzo dużo przypadkowych. I ter8.2 
jeśli na 110 ludzi w zakładzie jest 10 partyjnych 
z czego np. 4 „członków". jak to nazwaliśmy 
już wcześniej, trudno się dziwić, że efekty ich 
pracy są mniej widoczne. 

Nikt nie mówi, ie być aktywnym czlonkiem 
pa,rtii to łatwe i proste. Tylko konsekwencia w 
realizowaniu ·słusznej postawy może przynieść 

efekty. Ob.serwujemy to i w. naszym zespole. Nie
którzy nasi ludzie dziś w niczym nie przyoomi
nają tych sprzed pięciu lat. Po prostu patrza na 
nas i wyciągają wnioski. Do ludzi iednak zawsze 
trzeba mieć wiele cierpliwości, ciepła. trochę 
umiejętności współżycia. a przede wszvstkim -
własnego, rzetelnego przykładu. I chyba te wlaś
nie sprawy, przynaimniei w nasz:vm środowisku 
widziałbym iako najważniejsze w partyinei pra
cy. Wła$nie ta specyfika środowiska dowodzi jak 

wiele mogą zdziałać w nim czlookowie partii. Pod 

Czego oczekuję od najbliż
>zej przystlości? Jako pracow
nica „Pafino" polepszenia 
warunków pracy I wykonania 
nie tylko zadań planowych, ale 
łakłe naszego zobowiązania do
starczenia ponad plan produk
cji o wartości 2 mln zl. A jako 
..żona i matka - lepiej, niź do-
tąd zorganizowa.nej sieci pla
cówek handlowo-usługowych w 
naszym mieście. Zlikwidowanie 
lub choćby zmniejszenie kole
jek w sklepach, lepsze icb za
opatrzenie sprawniejsza dzia
łalność punktów usługowych -
uiatwilaby nam, kobietom, pra
cę na tym drugim, rodzinnym 
„etacie". (at) 

Kiedy przeż 10 lat siedzi się 
za kierownicą autobusu MPK, 
tak jak STANISLAW WLODAR 
CZYK, niożna mieć obraz sy
tuacji komunikacyjnej prawie 
kompletny. - Przed 10 laty wa
runki były zupełnie inne. Na
sze SANY tu i ówdzie trzeba by 
ło wiaza.ć drutami. Przy ce
gielni na Nowotki pod górikę 
część pasażerów musiała wysia
dać. I dżiwna to sprawa, ale 
wówczas jakoś lepie.i rozumie
liśmy się z naszymi pasażerami. 

Dziś oczywiście wYmagania 
, wzrosły wielokrotnie, ale też 

tabor mamy współczesny, ła
downe autobusy i tramwaje. Je 
śl.i więc słyszy się wiele uty
skiwań na dzia.la!nie komunika-

Pacjent 
- myśl 

• pierwsza 
Mgr PIOTR JĘDRAS reprezen

tuje dziedzinę w służbie zdrowia 
mało dostrzegana na c„ d?.ien -
anaJltvke . 'iP<>Jrzenie ?. te.I stro
ny na sooteczna slużbe zdrowia 
Jest iednalk nie mnied ważne. 

- Ostatnie dwa lata. to przede 
wszystkim 1><>wstanie zespołów 
opieki zdrowotnej. Mia!Y maksy. 
ma.lnie skrócić d.rol:(e pacjenta do 
s-pecJali~Y i to sle udalo. Skró
c6i!l.o tet oczekiwanie na WYnlkJ 
badań dlaiinostycznych Czy ws~
stko to udało s!e w oelni? Na 
pewno Wiele Jescze motna zro
bić, przede wszystkim organi.za. 
cyjnie leplel dostosować ZOZ do 
potrzeb s"OeCYfikl wiellldego mia
sta. 

Zdajemy sobie dobrze apra~. 
że generalna ~Wł wanmków 
działania slutby 2Xl=\Vla wymaga 
i.nwestycji. Szczegól:n!e mot.e P<>
trzeba nam test porad.n! rejono
wych, nawoczesnych laboratori6w 
i PracGwnt dlacnostycznyeh. Rów
nie Wiele 1ed.nak botrzeba tlob· 
ków I przedszkoll. Poprawa Of(ól
nego s~u zdrowia mleszlcańców 
uza.Ietniona 1est takte od motli
Wie najlepszej opieki :nad na:l
m!od.szymi. 

w • c1asn 
cji, to cbylba dlatego, te w pro
cesie rozbudowy i modernizacji 
miasta bez przerwy popełnia
ny jest ten sam błąd - naj
pierw buduje się osiedla, a do.. 
piero potem myśli o połącze
niach komunikacyjnych. Przy
kład klasyczny to Dąbrowa, 
gdzie dwa autobusy nie mogły 
się jes2lCZe niedawno minąć. 
Teraz powstaje Retk:lni.a, a nau
ki żadnej z doświadczeń nie 
wyciągnięto. 
Jeśli mamy w ctąg.u najbliż

szych dwóch lat poprawić dzia-

Druga sprawa do załatwiania 
fu~ właściwie na dziś. t.o siknlnl
ctwo. Pc>trzebny !est nam ·średni 
oersonel. Jut w tel chwil! sa 
trudności z uruchamianiem no
wych oddziałów włdnie z DOWO· 
du braku olele~tarf·c. Pewne kro 
ki · pod:leto w tej dziedzinie i 
trzeba chyba PIZYSP!eszyć uzY
skanie efektów. 

Dla mnie 1ednaik 1PPrawą abso
lutnie najwatnl.ejsza jest 1 bedzle 
zawsze ten niezwy'kle dellkatn:v 
ounk"ł styku - pacjent - ora. 
cO'Wlllk służby :ridl'O'Wla. Tu roz
strzyga &ie bardzo Wiele. wła
śc!Wle efekt cał~n pófoiejszego 
działania. Bardzo wiele mote tu 
lAziałać organizacja · PartYlna. 
osobisty wzykład. wvchowvwanle 
m!odyeh pracównlków ksmałto
wanle mode1u humar.!tarnego za
angd01Wania. 

. , . 
m m1e cie 
mnie komunikacji, to przede 
wszystkim trzeba myśleć o 'roz
budowie ciąf{ów komunikacyj. 
nych. Sprawa druga, to Jakieś 
umożliwienie autobusom włą
czanie się do ruchu. Przykład -
wyjazd autobusu „H" z ul. 
Drewnowskiej. Z ul. Takzań
skiej do Przybyszewekiego gro
madzą się na skrzyżowaniu dzie
S\iątki autobusów, bo nie ma. jak 
wyjechać. W ten sposób gro
madzą się stada i cala regula. 
cja ruchu. wszystkie rozkłady 

Jazdy tracą sens. 
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:Aielęgnowanie włosów polega na codtierunym 
ioh czesaniu i szcm1lkowa.niu, na okre.'l-O'Wym 
mycilu oraz odżywianiu - zwłaszcza włosów su
chy>oh. KiJika!krotne czesanie się w ciągu dnia, 
jest jednym z podstawowych nawyków higie
nicznych, o .111tórych lllie wolno zapominać. Wło
sy należy czesać ba!Jd.7.o do!ldadme, ale jedno
creśnie ostrożnie i delikatnie, by nie powodo
wać urazów skóry. Dlatego niewskazane są 
w.szelkie grzebienie o metalowych i ostrych zę
bach. Na}lepslle są grzebienie rogowe, lub wy
konane z innej twardej masy, o dość szeroko 
rozsU!wionyoh, niezbyt ostrych zębach. 

Wiosna tuż, tuż 
pomyśhny 

włosach o 

Na ogólnopolskim . spotkaniu reprezentantek kobiet całego kraju obecne 
były takie delegacje kobiet wszystkich środowisk kobiecych Łodzi i woj. łódz
kiego. Wśród pr.zemawiajqcych znalazła się reprezentantka włókniarek 
szwaczka, kontroler tkanin z ZPJ im. W. Wróblewskiego „Ortal" w lodzi, 
I sekretarz POP wykończalni - poseł Maria Grzelka. 

Poniżej przytaciamy fragmenty jej wystąpienia. 

Grzebień powinien być zawsze idealnie czysty, 
należy go myć często szczotką i ciepłą wodą z 
mydłem. Ze ~lędów higieniczno-zdrowotnych, 
powilllie111 służyć tylko jednej osobie. Niezmier
nie ważnym zabiegiem pielęgnacyjnym, którego 
znaczenia często nie doceniamy. jest szczotko
wanie. Usuwa ono kurz, bupie-ż i inne niepo
żądane za.nieczyszczenia włosów i skóry. 
Szcwlikowanie jest zabiegiem higienicznym, ma 
talk.że duże znaozenie lecznicze. Spełnia ono rolę 
delik.al1lnego masażu głowy, wpływa na rozsze
rzenie naczynek krwi01Dośnych otaczających ce
łmlki włosów, powoduje intensywniejszy dopływ 
krwi do cebulek i wzmaga odżywianie włosów. 
Włosy należy szczotlkować rano i wiec7.0rem. 

Najpierw w kierutiku od czoła do skroni ku 
tyloWi głowy, następnie rozdzielamy włosy i 
szcrotkujemy we wszystkich kierunkach, aby 
wymasować skórę calej głowy. 

Sizc7mka do włooów musi być zawsze czysta, 
po kamym użyciu trzeba ją oczyścić, a przy.
najmniej raz w tygodniu umyć. Twarde włosy 
znoszą szcmtkowanie doskon.aile, natomiast na 
miękilcie i delikatne działa ono nieko:rzyS<tnie. 
Dlatego mimo bezspornyidh korzyści, jaklie daje 
codzienne s:zczotJkowanie, w 'Przypadku włosów 
słabych i delltksJtnych, należy te zabiegi pielęg
nacyjne ograniczyć do czesania. Odnooi się to 
również do włosów tłustych, dla Jctórych s~
lrowa.nie jest :zabiegiem 'Przeciwskazanym. 

Tapirowanie włosów, zabieg wciąż jeszcze 
stosowany dla uzyskania „wysokiej fryzury", 
jest dla włosów 71decydowanie s7lkodliwy, po
dobnie jak lakierowanie włosów dla utrzyma
nia trwalOOt:i fryzury. Nie powinlllo się stoso
wać tych zabiegów na co dzień. Aby włosy były 
mocne i zdrowe, trzeba zapewnić im dostatecz.. 
ny dopływ powietrza. 
Częstym powodem wzmożonego wypadania 

„„,Wysokli llt.ol»eń udziałU ko
biet po1skioh w gospodarce =o
dowej, konieczność ich dalszej 
alctywrizacji zawodowej i .zdobyWa· 
nia wysokich kwalifikacji, z całą 
wyrazistością llk<wują jak silnie 
zależy ten proces od tworzenia 
wciąż kom:ystn:iejs.zych warunków 
dla godzenia funkcji kobiety -
pracownika. matki, społecznikia z. 
funkcjami opiekuń~-wychowaw
czymi w rodzinie, do jakich z na
turalnych ~ględów kobieta silnie 

na krajowym 
forum 
kobiet 

I 
wiKilowym prowadzeniem współ
czesnego gos.podarstwa. Trzeci pro
blem dotyczy rozwiązania codzien
nego żywienia rodziny, poprzez or -

I ganirowanie stołówek osiedlowych, 
szersze WYkorzystanie zaplecza s.to
lówek zakładowych i bazy gastro
nomicznej dla potrzeb rodzin pra
cujących. 

się pocwwa. Szczególlnie dOlllioołe Prz dz. . - - k ·. t l 
1 . czuw . ' . . ko krobko wsporruuec o przem.1a-· od alne dJ.a liczne; rrz:eszy I Y. iSJ.eJSZeJ 0 . a:z;i1 :mogę '!'-

Wspomniałam już. z jaką wdztę
cznością przyjmowane są przez ko
biety pracujące wszystkie Ś'Wiadcze 
nia ulatwiające im godzenie róż
nych obowiązków... My kobiety z 
branż sfeminizowanych odczuwa
my to jednak, jako koleólllY etap 
dalszych przemian. Kobiety w na
szym odczuciu zbyt malo zajmują 
jeszcze kiierowniczych stan-OWisk, 
mimo kwalifikacji często wYższych 
od kolegów. Stwierdza się np. bar
dzo często. że kobiety wnoszą de
cydujący wkład w rozwój pnemy_ 
slu i innych dziedzin życia nasze
go miasta, że wykazują wiele am
bicji i inicjatyw, rzetelności i su-

kob1et praou3ących są. _w tei. rme- nach jakościowych w sytuacji ży. 
rze lllraiStęps~a dec~~ll. pod1ęty~ ciorwaj kobiet regionu, dla k!tórych 
przez VI 2lJazd par~u 1 XII. Ple. praca była kiedyś tylko kon.ieczno
nwn, . ~óre dw . wi~u rodzm . : śoią, a dziś daje im dużo osobiste
d1'.1. licznych kobie_t, Jedynych .zy go zadow&enia i satysfakcji. W 
w1c1elek, stanowiły prawdzi~ ootatnich kilku latach wyb'udowa
momelllt przeło;no:"'Y . W poprawie no w Lodzi 30 nowYch i zmodemi
:icb warunków r.ycia l pracy. No- zowano ok 100 zakładów w któ
w_e i bardzo _korzyrstne _ro~wiąza- rych osiąg~ięto dzięki te~u WYSO

ru.a w zakresie zat:i;udruerua ,k,.0 - ki komfort pracy.„ 
biet, systemu ulg 1 przyw'lle]Ow 
dla matek pracujących, zawiera 
także nasz nowv Kodeks Pracy. 

Zwrócę też uwagę na inne ini- mienności. A jednak nie są za-
cjatyiwy. które uważamy za typ<>- chowane proporcje przy ich awan
we dla Lodzi i przystosowane do sie. 
pobrzeh tego miasta. W przyszłej Po tym, co już zostalo dla nas 
5-latce ruszymy z budową Ins<tytu- zrobione, a co potrafimy sobie WY
tu Zdrowia Kobiety, lctóry 7JWięk- soko cenić, szan.se na realizację 
szy zasięg wszechs~onnej opieki dalszych zamierzeń są teraz bar
srpecjalistycznej 1 profilaktyki dziej niż kiedykolwiek realne. Dzię 
wśród kobiet lódzlkich. DTl\lgą iini- kujemy za wysoką rangę, jaką w 
cjatywą je.st wzniesienie w $ród-1 oczach kierownictwa partii i rządu 
mieściru „Domu Kobiety" - a więc zdobyła sobie praca i rola kobiet 
centrum porad :z;i.viązanych z pra- w życiu kraju. 

włosów jest niewłaściwe nakrycie głowy, ciasna: 
i nieprzewiewna cza.pita. lub kapelusz. ZwyczaJ 
stałego iroszenia nakrycia głowy, jest ze wszech 
miar szkodliwy! Starajmy się jak najczęściej 
chodzić z głową odkrytą, jeśli tylko pozwala.ją 
na to warunki atmosferyczne! 
Omawiając kłopoty z włosami, nie wymienili

śmy szeregu schorzeń &kórnych, które powodują 
niejednokrobnie caJlkowłitą lub częściową utratę 

włosów. W taikioh przypadkach należy zwrócić 
się do lekarza specjalisty, który ustali przyczy
ny i zaleci odpowiedni sposób leczenia. 

Są to dila ruchu kobiecego, silnie 
związBJl'lego z wszySltkimi przeja
wami życia spoleczno-go.spodarcze
go sprawy o ogromnym miaczeniu. 
W 1970 il'. kobiety polskie stanowiły 
46 proc. ogóru ludności czynnej za
wodowo, a wskaźnik ten byl wyż_ 
szy jedynie w ZSRR. Liczba ko
biet garnących się do pracy 7.a
wodowej szybko wzrasta. W la
tach 1971-74 przyrost zatrudlllierua 
kobiet w gospodarce uspołreznione:i 

1 wrniósł <Jl'kolo 1 mln. Był wiec o 
ćwierć miliona wyższy niż plano-1 
wa.no. Tempo wzrostu zatrudnienia 
kobiet w tym okresie, szczególinle 
kobiet młodych. było ok. dwukrot-1 Moda na wiosenne 

spacerv 
(M.K.) 

nie wyższe od <>11:ólnego temna 

MIESZKANIE 
wzrootu zatrudnienia. 
Reprezentuję region, gdzie w wie 

lu dziedzinach życia ze względu na 
i;pecyfikę produkcji, cale ważne od 
cinki życia są silnie sfeminizowa
ne. Dumne jesteśmy z tego, że w 
tak znacmym stQpniu ubierając 
miesikańców kraju i będąc dużym 
spichlerzem żywności, opieramy na 
sze osiągnięcia w produkcji i zao.. 
patrzeniu rynku, właśnie na pracy 
kobiet. Lódź - stolica t€.go regio
nu, nazywana jest przecież mia
stem kobiet pracujących. Wśród o.. 
gólu zatt"1,!dnionych, 'P<l'nad połowę 
.stanowią w nim kobiety, a w prze
myślę lekkim - jednym z najbar
dziej Srfeminirowanych działów goS
podarki, procent ten stale wzrasta, 
O$lągnąwszy w skali regionu iuż 
ok. 70 proc. udziału kobiet w ?ro
du.kc.ii, a w nieJctórych bran.żach 
resortu )lt'zemyslu lekkiego, talk.ich 
jak odzież. d'Zliewiarstwo - doszedł 

LJI 

oowaine w ten wlaśnie sposób Id 
stewki dają się odchylać co po
zwala nam na swobodny dostęp do 
k.ailoryfera. 
Poziomą deskę :z jednej strony 

• 
IDO Je 
hobby 
Co 
zrobić 
z wnęką 
przymocowujemy przy pomocy ką
t.owni'ka (rys. 2) do półki - z dru
giej zaś - do ściany. 

Zagospodarowana w ten sposób 
w.nęka wygląda estetycm~e. a co 
najważllliejsze przestał.a być wresz
cie bezużyteoz;ną „d:ziurą". 

Tekst i rys. K. RYNKIEWICZ 

on już do 82 proc . 
... Jesz.cze Zlllllim proklamowany 

został Międzynarodowy Rok Ko
biet, specjalną uchwalą Rady Mi
ni.s.trów w.talony zo tal szeroki 
program mający na celu zaspok~ 
jenie najbardziej istotnych ooh-zeb 
kobiet i ich rodzin w Łodzi Na 
szczególną uwagę zasługuje tP.2 oo
tra!ctowamy bardzo wszechstronnie 
program Zarządu Główne.e:o Zw. 
Zaw. Włólmiiar.zy oraz resortu prze
mysłu lekikiego, ujmujący kiierunki 
działania umacniające pozycję za
wodową i społeczną kobiet. 

Kaktus MAM 

Vf nMZych nowyoh, ale d.ość 
ciasnych mieszka:niach każde miej
sce jest na wagę złota. Dlatego 
zagospodarowujemy w nich nawet 
najmllliejszy kącik. Dziś chaiala
bym za;Lnteresować państwa Wl!lęką 
pod olmem. Miejsce to na ogół 
wstydlilw:ie przykcywamy firanką, 
gdyż nie należy ono do najbar
dziej urod'Liwych, bo to i kalory
fer i nierówna ściana (gd21ie są \" 
równe?), ale przy odrobinie dobrej 
woli i zacięciu do majsterkowania 
możemy ją prakltyoznie wykorzy-
9tać. 

Rys. 1 przedstawia jedną z wie
lu możlirwości zagospodarowania 
wnękii zarówno w pokoju, jak i w 
l®chł'lli. 

Do zmontowalnira widocznej na 
rysunku półki i maskownicy kalo
il'yfera potrzebne ~ą: przycię~e ~o 
odpowiednich wymiarów deski, kil
ka wkrrętów do drewna, kątownik 
(cys. 2), listewki o przekroju kwa
dra.tu i metalowe wkręty - ha
czykli. Do pionowych deseczek sta-
111ówiących boki półki przykl'ęcamy 
ptaskownik (rys. 2) w miej~h 
gdzlie chcemy pm:ymocowac po
przeczne deseczki i również pmy
k1'ęcamy je do kątownika. Możemy 
wykonać także półkę bez ścodko
wej pionowej deski, ale pół.Wi bę
dą wtedy dłuższe i mogą się ugoi
nać pod ciężarem ustawionych na 
nich pr'zedmiotów. Musimy wtedy 
pośrodlru zamocować od spodu 
wsporniki ~rys. 3), które przykrę
cimy do ściany i do półki. Tera.z 
przygotowujemy ścianę wnęki 
najlepiej będzie wykleić ją tapetą, 
są obecnie dostępne na rynku 
bardzo tl"Wale i Ładne polSckie ta
pety wodoodporne z wzorem słoi 
drewna. Potem malujemy póllkę 
- 111rajpierw pokrywając drewno 
bejcą, a następnie po wyschn:ięc.iu 
bemarwnym lakierem spirytuso
wym. (Powinniśmy dobrać kolor 
bejcy do koloru tapety:> Tera.z ~
żerny już półkę wstawić do wnęk1, 
a następnie zająć s·ię obudową ka
loryfera. 

--------~~) zr---r---=-Ji~lc~~.\ ~POMYSt 
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Włoszczyzna 
solona 

na taree. pory l)Qlk.rajać w cienkle 
krą2fiti, wszystkie składniki wymie
szać z solą w misce. dobrze orze
ra b1aj ąc. 

Wygtadzone i pomalowane (tak 
3ak półka) listewki montujemy do 
poziomej deski przy pomocy wkirę
tów - haozyków (rys. 4). Przymo-
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Aleź talk! Jest to nie ~ de· 
kora.cyjne &Ie i w;ieloe przyidatne 
„urządlzenie" - ukiryje p0tir:reb:ne 
nici, igły r:z;y ilmle pnzybory do 
szYcia. NadaJe sie równłe:i: 111a 
prezent dila babci czy mamy. 

W nallZYl1l domu ZlllWSZe jest 
ja.kaś Zbędina dooiczka, w któl"C\i 
Ukll'yjemy przy'ł>ocy d-0 S'ZY'cia, 
mś wszystkie m:pilki weJ.mliemy 
W uszyty ,,kaikltUS'• l\lb j~,USZ· 
ko. 

Muei·i.aił: tiG fiillc, wata 111b 
śrollki ma.teriałów, drucik i g·u
zik. P<>wiekSzamy i wyciuamy 
w~. rysunku fonnę z ~a<rton.u. 
Na&tępnie przykładamy ja do fil
cu i wycinamy. r..ączymy poszeze
gólne elementy, zszywamy na 
maszynie, po czym wywraca.my na 
drugą SIJrloolę, tak by SllWY p&i;o
stały wewnątn. PNez po7l0Sta
wi:oo.y, me ~ otwór ,.klwja· 
tek" wypycltamy Walta lub ścin
kami. a w lrońcu zasrz;ywaimy oo 
lrońca. 

Pl'zea jalbl.US'IJko prze'Wiekamy 
(patr!Z ryisu<nek) i,głą gros.zówką 
drucik z gtl2likiem, następ.nie 
ściągamy. silnlie !lkręcaJąc końce 
d:rutu Stanowić one be<la lllS!Ztyw 
nieme Hst!ków. &zyjąc kaktus, 
pamiętajmy o wycięciu dodatko
wo okrągtej podstaiwy z kat'tonu 
i filcu -0 M'ednlcy nleeo mni<!j
S'Zej od średnicy d-0ni~i. Oczy
Wliście kaktuś ma Jrolw zielony, 
dla. omoby pm:y&ZyWamy doń 
kwiaty u skrawków ozerw1mego 

lub żółtego filcu. ,.ELLE" 

kal-i IAS 

50 dikg marchWi. 50 dkg 11:netrusl'Jki, 
SO dlkg selerów. 50 dkg oorów. 50 
dJkg soli. 

Zdrowe WM"zywa starannie umyć 
l)-Od oieżącą wodą. oczyścić ; oolu
kać. Sól odiWażYć wg wagi oczysz
czornego S1Urowca, Warzvwa zetrzeć 

G<iy włoszczyzna zwi:l,go.tnieje od 
wydzielonego soku, włożyć ia do 
wyprażonych. ostudzonych !(arnków 
kamiennych mocn" uoychajac (od 
tego zależy trwatośc soU:inki\ Gar
nek przykryć krą:!ikierr> Will(otne,go 
oaipieru oer!(aminowei;:o uszczelnić 
oodwójnym celofanem. Owiazać 
sznurkiem. Przechow~vać w zim-
nym m iejscu (nie może iednak za
marznąć) Solona włoszczyzne uży-
wać na wywar do zun Ckr.l 

PORA NA„. PRZESADZANIE 
Co roku, wiosną konieczne jest przesa

dzanie roślin. Ziemia w doniczkach została 
pozbawiona potrzebnych składników pokar
mowych, utraciła korzystną strukturę, czę
sto korzenie roślin tak się rozrosły, że nie 
ma w doniczkach miejsca na ziemię. 
Rośliny młode przesadzamy co roku, na

tomiast starsze, mające ponad 5 lat, zwła
szcza palmy, przesadza się co 3-4 lata 
(i lepiej niech to zrobi fachowo ogrodnik). 
Właśnie wiosna jest najodpowiedniejszą 

porą, na przesadzanie, gdyż rośliny w tym 
czasie szybciej rosną i zaczynają się roz
wijać po zimowym wypoczynku. 
Różne gatunki roślin - przesadza się w 

różnym czasie. I tak kaktusy - w maju, 
krinum - w czerwcu, kalle i araukarie -
we wrześniu. 
Pierwszą sprawą jest kupno ziemi i do

niczek. Nowa doniczka powinna być więk
sza od poprzedniej około 2-4 cm, można to 
praktycznie sprawdzić, wstawiając starą 
doniczkę w nową. Przy tej okazji możem:v 
poszukać doniczek nieszablonowych. W 
sklepach Cepelii bywają naczynia gliniane 
o różnych formach. Na doniczki nadają się 
również naczynia gliniane, polewane i tzw 
majolikowe, ale tylko takie, które posia
dają w dnie otwór, dla odpływu wody. 
Ziemię kupujemy u ogrodnika, zaznacza-

jąc jednak, do jakich gatunków roślin jest 
nam ona potrzebna. 

Kaktusy lubią ziemię - piaszczystą, pa
procie - próchniczą Również w kwiaciar
niach można kupić mieszankę ziemi do 
kwiatów w plastikowych torebkach. ?;ie-

' mia ta zawiera dużo próchnicy, torfu nraz 
dodatek nawozów mineralnych Nada.iP s: ę 
szczególnie dla paproci. roślin pnącvcti i o 
bujnych liściach. Kupując zatem ziemię. 
zwracamy uwagę, aby była pulchna. ciem
nobrunatna a przy zgniataniu w ręku. zle
piała się w bryłkę. 

Tyle uwag ogólnych. za tydzień nieco 
szczegółów o technice przesadzania. K 
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Odznaczenia 
dla ~asłużonych kobiet 

z obzJj Międzynarodowego Dnia Kobiet zasłużonym ło
d~·a.nkom przyznano wysokie odznaczeni& państwowe i Od
:maki Honorowe m. Lodzi. 

saw;y'2 KAWALERSKI 01łDERIU OD&ODZENliA iPOL&Kll otrzymały: 
~ Br~ - próbiarka w zakładach im. Waltera, która pełni 
Wiele funkcji społecznych m. in. jest przewodnicząca zakładowej Ko
misji Kobiet Flraoujących oraz aktywną dz:l'ałaczką ZD i ZL Ligi K.o
bU.t; Marta Mo:rol - t!kaezka w Zakładach Im. Obrońców Pokoju, od e- lat wice.przewodnlcząe,a Komisji Kabiet Flracujących przy Ra~ 

adowej Tkami l oraz członek plenum Rady Zw. zaw. ; LeolkadJia 
'laik - przędzarka w za'.kl'.adach im. Gwardi:! Ludowej, QTZOdująca 

we współzawodnictwie pracy met>Oclą Do-Ro i w Brygadzie Pracy So. 
ojallstycznej; Helena Wa.rdeneka - brakarka w Zakładach im. Armii 
:t."Udowej, wy:różnia;Jąc,a się w dbalOŚ<:i o 0S1.CzęcLność surowca, \Wa.dy
._ WęgleW$kia - instruktor przędzalni w Zakładach im. Obrońców 
P.okoju, ofiarna działacz.ka społeczna, pełniąca m. in. funkcje czlonka 
plenum KL PZPR; Manta.nna Wd'C<OZO.re<k - bra.kal1ka, przewodnicząca 
nady zakładowej w ZPW im. 9 Maja, pehtiąca ~unkcję członka Egzek.u
~Y IQ. PZPR oiraz czlonJ<a plenum ZG zw. Zaw Włókniarzy i ple
mun CRZZ. 

'.m.OTE KKZYZE :llA.Sł.UGI: B.ronistawa Bartczak, J~a Czyrewsk,a, 
Jeówig,a Gajdzińsk.a, Jadwiga Gmerek, Helena Kleszyk, Helena Kiomi
:wm>~. Zofia Polak, Janln,a Szostak, Genowefa Tade,usiewtcz, trena 
Wasilewska, Jadwiga Wawrzyniak, Irena zag!-0ba. 

SiBJEBRIN'ł: KJRoZYŻE ZA5LUGI: Jadwiga Bal, Marla Chm:iie.leck.a, Ma
rt.a Klimaszewska, Zofia Pawlak. 

!MEDALE 30-LEOIA ~lłlL: Maria Fe:rdzyn, Wacława Golańsk.a,, Marta 
~bik Alina I<:omorowska, RegLna Krystera. Alicja Knast, Helena Neu 
febauer, Leokadia Piątkowska. Jadwiga Piasecka-Lewkavv·ska, Jadwiga 
Wroctarslta. 

HON-0.RiOIWł: O~AiK:l M. LODZI: Walentyna Adamiak, Maria Anl
broziak Izabela Sarańsk.a, Jadwiga Blusz, I;rena Bara.n, Irena Buczyii
llka. M~ria Bednar.z, Oecyl:ia Bartczak, Stanisława Bartczak, ZOfi.a Bon
c2larowsk.a K,azimiera Borowiak, Teresa Bronner, Leokadia Blaszczyk, 
Genowefa' Buncler, Alfreda Be.rger-Slawińska, zotia Bara-Jurkowska, 
Longina Bąkała, Janina Ciesielska, Grażyna Cl1mielewska-Klamut, St.e
$n:i.a Czajka, Janina Dalak, Halina Dąbrowska , --Waleria Dąbrowska, 
J'adw:!ga De:ra Helena Dębska, Henryka Dynkowska, Z01ia Dachnlewska, 
Janina Depcz'yńska Danuta Delis, Kazimiera F•ankiewicz-SzuJ.e. Maria 
Fllipowtcz, Helena 'Florczak, Barbara Graczyk, Zofia Gorczyca, Janina 
Głodek Barbara Golka-Opalińsk.a, Halina Gierlowska-Ciotej. Anna Gra
dowska'., Bronislawa G-0.czal, Zd.Zislawa Głodowska, Helena Glombińska, 
Halina Galązk,a , Zofia Gerstenkorn, M.airia Golębiak. Krystyna Gło
wacka Barbara Grzegorczyk, Jadwiga Grzelak, Anna Iwańczyk, Jani
na Jablońska, Regina Jurek, Stanislawa Jagodzińska:, Anna Jędrzejczak, 
MiarJa Kapelak, Barbara Kalinowska, Ba:rbar.a Kamieniak, Irena Kola.s, 
J<adwig.a Kołodziej, Genowefa Kowalczyk, Kr;vstyria Krawczyk, Zo:f1a 
Kr.awczyk, Halin.a Kutiła, M~a Kula, Helena KliO , Marla K'Wlatkowska, 
Maria Klinger, K;rystyna Kukulińska, Irena Kacprzyk, Pe.iag!.a KUcina, 
Krystyna Kowalska, ZOfla Karczewska, Czesława Kas;prowicz, Aniel,a 
lColasińska, Zofia Kwiatkowska, Helena Ko1odziejczyk, Blandyna K.u~i1· 
czyńska, Barbar,a Lisik, Natal>a Lęt, Leokadia Luczak. W!.adyslawa Lu
kas!k, Teresa May.CzyżeWsk,a, Aldona Mikolajcz~'k, Mirosława Mielcza
rek, KrysWna ~hlańska, Romu&da Madalińska, Janina Maloleps.za, 
Wiesława Marmurska, Maria MatusiaJt, Lucyna Mile!', Danuta NahOrna
Go.!czyk, Daniela Nieckowska, Zofia Nowicka, Jadwiga Niewiad.olll&k,a, 
Janina Olczyk, Maria Orze!, Jadwiga Olszycka, Teresa Pająk, Genowefa 
:Paweiak, S~nislawa Potarzycka, Teodm'a Pawłowska, Janina Piątek, 
Zo.tia Pietraszewsdc,a. Helena Pawenta , Daniela Roman, Florentyna Ra
dziątk:owSka, Wanda Różyc:!ka, Heru·y.k.a Rozpendowska, Boże-na Ryci,ak, 
Helena Sad.owska, Wanda Szewczyńska, Danuta Sznycer, Mieczyslawa 
Stefan, Kazimiera Sow,a:la, Feliksa Stolarek, Irena Swęd, Maria Szym_ 
czyk;, Klara Szustak, Zo.Ma Turek, Ma:rtanna Tokarska, u.-szUla Twor. 
kiewicz, Teresa Trzeińska, Franciszka Urbania'k, Teresa Ullsia.k, Mirosła
wa Wochniak, Apolonia Wojtas, Longina Wal=k, Leokadia Wyd:rychie
Wicz, Maria Wyszywacz-Placheck.a, Helena Wrońska, Ka~ra Woźniak. 
Halina Weso!owsn, Maria Wielgus, Miroslawa Wiśniewska, ·Weronika 
WojciechOWSka, Krystyna Ziemińska, Apolonia Zaa-ęba, Helena Zlłsa
~i.ńs'ka, Zofia Zacharska., Jadw~a Z8jączkow&ka, Jadw:iga żebiialowiez, 
kcystyna żurek. (Ili:) 

Zasada linii „B" 

„Drogt, Reflektorku! Chciała· 
bym za Twoim pośreanictwem 
ostrzec pasażerów lódzkich auto
busów: bądźcie ostrożni, bo kie
rowcy zacno.wują się czasem tak, 
jakby wozili nie ludzi a np. 
ziemniaki. 

dynv skierowany do ReflekfJorka 
syg,n~ o bra.ku sygnału w tele
fonie. Na 3-tygodni<lwą gluchotę 
swego telefonu skarżyla się nam 
n,p. p. Maria Frankowska (ul. 
Franciszkańska 66/68 m. 4). Od 
·•?eregu dni nie można się PO
lączyć z doc. dr Jaroszem 
(776-0I) a i jeden z naszych lco
legów (797·78) musi obywać się 
bez telefonu prawie 10 dni. 

Stanowczo Urząd Telefonów 
Miejscowych powinien zatrosz-
czyć się o lepszą informację dla 
reklamujących. a przede wszyst
kim o sprawność telefonów. Bę. 
<iziemy też ciekawi co nam UTM 
OdJ>OWle na pytanie o bonifika
tę w opiatach abonamentowych, .• 

R . 

To moie być 

niebezpieczne 
„Spra.wa ;est bardzo przy. 

Nowe 
przedszkole 
na Górnej 

o Nowy zakład pralniczy „Czystość" · 
o Jeszcze -jeden punkt ruchomy 
o Modernizacja pralni przy ul. Zaolziańskiej 

W sobotę przed południem o
twarte zostało uroczyście 44 z 
kolei przedszkole w dzielnicy 
Górna. Jest nim prz~ole 
przy ul. Mazurskiej 44, w no
wym osiedlu w rejonie dworca chojeńskiego, Obiekt jest no
wocześnie rozwiązany, ma prze 
stronne, pełne światła sale, 
Wnętrze urząd.zono bardzo przy 
jemnle przy pomocy ładnych 
mebli Sprowadzono ogromną I
lość zabawek i gier. 
Tradycyjną wstęgę przeciął 

Przed chwilą otrzymałam bieliznę po5cielową z pralni „Czy
st.;'ści" przy ul. Wiei 44 i stwierdziłam brak jednego ręcznika" 
- tak zaczyna się list Krystyny W. (zam. ul. Wici 30/44), Nasza 
Czytelniczka krytykuje też sposób dokonywania wyceny warto. 
ści powierzanej do prania bielwny. . 

Natychmiast zajęliś111y się tą sprawą, przeprowadzając wm
ldiwą rozmowę z przedstaiwicielami „Czystości" - prezesem inż. 
S. Tomaszewskim i kierownikiem technicznym - inż. J. Ty
burczukiem. 

Przede wszys.Ukim wyjaśnienie w 
sprawie wyceny wartości bieliizny 
i odzieży. Jeśli klient nie jest za
dowolony z wysokości ustalanej 
przez pracownilka pUJ!lktu, ma pra
wo podać wartość zgodną z jego 
p.rzek0111aillii.em. W wypadku zagubie 
nia r.zeczy bierze się pod uwagę 
średnią obu wycen - w wypad
kach wątpliwych - kieruje się 
sprawę do rzec7.iOZ11,8JWCy. 

- Nie trzymamy się kurczowo 
wyceny - poWiiedzial nam prezes 
TornaszewsJQi - ale każdor~wo, 
przy ewel!l!t'Ualnej rozbieilnośd 'Zld.ań, 
staramy się siprawę zailat:wić jak 
najs.prawiedMwiej. 

Tu prezes przytoczył nam przy
kład z ostatnich dni, gidy skiero
waine do me.go zażalenie podobnej 
natury załatwił ku zadowoleniu 
lclienta. 

sług. Sipóldzie!.nia tłumaczy się tu 
przede wszystkim tzw. „.<;a:czytami". 
O ile u.p. zjawi.ska takie już ra
czej znikają, jeśli chodzi o pranie 
bielizny - gdyż łodzianie nauczyH 
stę korzystać z tych usług równo
miernie przez cały rok - o tyJe 
czyszczenie odzieży semnowej 
wciąż jeszcze zlecane .iesit „zrywa
mi". W Sltycmiu i lutym br. było 
ich np. mało, lecz teraz już rorzpo
czyna siię przedświąteczny „s2lCzyt". 
Na.tomias.t brudne kożuchy i futra 
często chowane sa w tym stanie do 
szaf, a oddawane będą do czy
szczen~a dopiero tuż przed następ. 
na 'Zimą. 

Od 1 stycznia „Czystość", po po
łączeniu ze Spółdzielnią im. 22 Lip 
ca, wprowadziła również usługJ 
farbiarskie odzieży z włókien na
tura.lnycb i poliamidowych. Obec
nie modernizuje się zaikla<l, wpro-

wadza nowe maszyny i w IV kwa~ 
tale fal'bować się będzie już W'SZY
stkie wlókna syntetyczne. Nową 
u.sługą jes~ przywracanie odzieży i 
dywanom właściwej apretury, dzię 
kii czemu tkaniny stają się efektow 
niejsze. a oo równie ważne - oo
porniejsze na brud. W celu spopu. 
laryzowania łej usługi ,,Czystość" 
zorganizuje wkrótce specjalne po
kazy w większych zakładach pra
cy. 
Niezależnie od przyjmowania 

zleceń na p.ranie i czyszczeme 
przez telefon (nr 364-34) na Wi. 
dzewie i Retkini dziala punlkt ob
jazidowy. Wkrótce uruchomiony 
zootarue drugi - także dla Retkini 
oraz dla Julianowa i osiedla Zgier
ska-Stefan.a. 

W Il kwartale spółdzielnia ma 
nareszcie uruchomić, (który to już 
termin z rzędu?) zakład pralniczy 
przy ul. Felsztyńskiego. Jego rocz 
na zdo1ność produkcyjna - 840 ton 
pranej bielizny i 880 ton czyszczo
nej odzieży. Peline uruchomienie 
tego zakładu pozwoli na zamknię
cie zaJtlarlu przy ul. Zaolziańskiej. 
który mstanie zmodernizowany. 
Dzięki temu rocznie prać się tu 
będ:zde 540 ton bielizny, W tym 
roku uruchomi &ię też 5 nowych 
punktów przyjęć, W. KASPRZAK 

I sekretM2 KD PZPR, przewod. 
niezą,cy Dzielnicowej Rady Na
rodowej f,ódź-Górn& J. Maty. 
Jaszczyk. Obecni byli także 
prudsta.wiciele lrilratorium • 
Z. Niewiadomski i J. Jaskol
ski. Przedsz!tole ma 130 miejsc i 
wszystkie są już zajęte przez 
dzieci okolicznych bloków. R02-
ma.wilaliśmy z Bogumiłą Króli. 
kowską, pracownicą „Nestora". 
Mieszka ona na.przeclwko przed 
szkoła przy ul. Mazurskiej 44. 
Jest bardzo zadowolona, że jej 
4-Ietni Tomek znajdzie tu peł
ną opiekę. Dyr$tor przedszko
la - Teresa. Maciejewska oce
nia. pozytywnie rozwiąza.nie 
wnęłrza obiektu i jest pewna, 
że dzieci będą się tu Śl\oietnie 
czuły. Tym bardziej, że cały 
personel w pełni wYkwa.lifiko
wany - jest w komplecie. War 
to jeszeze dodać, że dzielnica 
Górna otrzyma jeszcze w tym 
roku następne z kolei przed
szkole usytuowane w osiedlu 
Czerwony Rynek. Otwal'(lie tej 
placówki projektowane jest we 

W spól!dzielni „Czystość" wyrpad
~i zagubienia odzieży lub bieli2my 
'Zld.arzają &ię llJ)Oradyomde. W ub. 
roiku na 400 zażaleń tyilko 6 doty
czyło podobnych &praiw. Najiwięcej 
kryityC7lllych uwag (170) wiązalo się 
z niedotrzymywaniem terminu u-

m „ ... " = - m " aa:sa~-" m -..„ 

wrześniu. (Kas> 

Targi 
We7.<>raj w Spółdzielczym Domu 

Kultury przy ul. Piotrkows<kiej 243. 
Zarząd Lódzkiego Związku Spół
dzielni Pracy rorga.niwwat trzy-

' 

dniowe Targi Usług. Do dnia 11 
bm. czynne będą QI!e w godzilllach 
10-19. 

Na parterze urządzono wystawę, 
pokazującą wszystko to, co oteru 
je s.półdzielc.zość zarówno na za
mówienie. jak i jeśli chodzi o kon
fekcję w tzw. „pólimiarówce". 
SpóldlZlieŁnia „Swit" zaprezentowa
ła np. bardzo przyjemne sweter
ki i bluzeczki , w.v;kona.ne z koloro-

Daj przykład młodzieży jak 
prawidłowo należy przecho
dzić przez jezdnięl 

Usług 
dzo es.tetycznego urządzenia lazie
nek z polichlorku winylu. Sipół
dzielnia im. Dąbrowsikiego poleca 
s,zycie najmodniejszych koszul, a 
spókl:zielnia im. FornaJs.kiej i 

Konfekcja" najm-Odniejsze sukien 
ki I spódnice. Na uwage zasługuje 
komplet z wzorzystego aksamitu, 
składający się z efektownej kami
zelki i kloszowej spódnicy 

Spółdzielnie budowlane ~
.stawiły swoje projekty urząd.rema 
łazienek, przedpokojów, tapetowa
nia TI)ies2ikań. 

wej anilany z domies:ljką blY'=ą- Wszystk1e spóldziclnie uruchomt-
cego rexocu. RóWi!lież duży wybór ty punk.ty ?I'ZYimowania 7Jleceń 
modeli d'Lianych pokazała spółdZiel przy.rzeka.ją, że us•ługi wykonają w 
nia „Renoma", Spółdzielnia Kra- dogodnych terminach. Na miejscu 
skkiego proponuje W.obienie kry- urządzono także gabinety koomety -
sztalów wg wybranego Wl'A.l'r'll. Mo- czny i fryzjerski, punkt i;apr:'1~ 
żna tu dorobić do dzban.a wla.ści- zega.I1ków ocaz punkit spóldziełm 
wie dobrane S'Zklanki ezy do ka- i ,,Czystość", który wykonuje. <:ZY
rafilti komplet kielis'.zków. Oferta iwzczenie odzieży w kilka godmn. 
spól<lzielni „Minipoil" dotyczy baa.-- CKasl 

Pokłosie niedzielnego 
dyżuru NTU 

Pokłos,le niedzie1nego dyżuru 
przy NTU 303-04 nosiło wyraźne 
ślady 2lbli.ża.jącej się wios.ny. Wi
dać na niedzie1nych spacerach 

kanie dyrekcji, przedsta.Wleieli 
organizacji partyjne; i zwląz/00· 
wej z emeryta.mi i rencistami. , 
Przy herbaice, w przyjacielskim, 
serdecznym ncistroju, wspomtna
ltśmy czasy. gdy my - a~istej
Si weterani pracy - oddawaliśmy 
swoje sily właściwemu funkcjo. 
n.owaniu i rozwojoWI „Instaltt". 
Na zakończenie spotkania zo
stali~my obdarowani u.pomt<nkanni 
w gotówce. 

Bardzo dziękujemy za takt do 
nas stosunek, za to :te się o 
nas pamięta". 

Uczestnicy spotkam,ia, m. in. 
Tadeusz Maslowskt, Stefan Mą
dry, Anroni Krzestńs,k! i Henryk 
Blim 

Adres 
Lódzkl". 
90-103 
Lodzi". 
3U.10. 

Reflektorka: „Dziennik 
ul. Piotrkowska 96 

L6di .Reflektorem J>O 
Na•e telefony, 337-47, 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJClE. CZEKAMY! 

Czytelini.cy zauważyli to i O'WO i 
chcieli podzielić się z nami swy
mi uwagami. Jako jeden z pier
wszych zad21Wonil pan J S. pod
kreślając z uznaniem. że pierwsrza 
wy.szla naprzeciw wiośnie młodzież 
i zabrala się do porzadkowania 
parku im. Wł. Hibnera, 

Mniej S7lczęścia miał i=y odci-
1 

nek nas-zego mias'ta leżący przy uł. 
Pabial!lickiej w pobliżu Kolei Ob
wodowej. Nim jak dotąd nie za
jął się nikt, choć znajdujący się t'U 
trawni!k z.os.tal w czasie słot do
szczętnie wydeptany, gdyż wszyscy 
spieszący do tramwaju, aby unik
nąć brodzenia po błotnistej alejce 
maszerowaili calą zimę poprzez tel!l 
właśnie zieleniec. 

Dzw<milo też do n.as sporo pań, 
prag.ną.c &ię upewnić c'l.y i.s.totnie 
od 1 lipca będą mogły pójść o kil
ka lat wcześnie.i na emeryturę I 
czy dobrre zrozumiały naszą sobot
nią relację z prac Prezyidium Rzą
du. 

·-----·-----WAŻNE TELEFONY 

luformacJa telefoniC2111a 
Straż Poźa.rna, 08, 666-11. 
ąogotowie ltaitunkowe 
Informacja kolejowa &55.55 
rnrormaeJa PKS: 
Dworzec Centralny 
Dworzec Półn1>Cny 
Pogotowi~ wodoclaitowe 
Poirotowie !l'WO'We 
Pogotowie energetycime 
Pogotowie clepłoWtl!icze 

TEA'11RY 

QG 
795-55 

09 
28ł-60 

265-96 
747.20 
835-46 
395-85 
334-28 
253-ll 

Ws.eystkie teatry nieczynne 

MUZEA 

SZTUKJ (ul . w1eckowskiego 36) 
nieczynne 

msTORJI RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Ul Gdańska 13) 
godz. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA
FICZNE (Pl , Wolności 14) Illie
czynne 

CENTRALNE 'IUZEUM WLO-
KIENNICTW A - nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park Sienkie
wicza) niecz:vnne 

zoo 
czynne w godz. 9-16.30 
czynna do godz. 15.3'0) 

Kl N A 

BAI.TYK - K~ontacje 74 
_.Am lllrCO!rd" W'l, od lat 18. 
godz. 10, 12.:«J 15.30, 18. 20.30, 

LUTNIA - „Noc amerykańska" 
framc, od lat 15 godz, 10. 12.15, 
14.30, 16.45, _w 

POLONIA „Dzielny szeryf 
Lucky Luke" tramc b/o god2. 
10, 11.45, 13.30 15.30 17.30 19.30, 

PRZEDWIOSNIE - „Alfredo. Al
fredo" wioski Od lat 18 godz. 
10, U.15. 14.30 17, 19.3-0 

MŁODA GWARDIA - „Nie ma 
róży bez ognia" ool. od lat 15 
godz. 10, 12, 14. .Potop" cz. I 
'POI. b/o, gOdz. 16. 19.15 

MUZA - Szary odcrutnJ:k" CA\ 
radz. b/o E!od.z. 15.30 .• Gxzesz
na natura" wtosikl od lat 15 
god2. 17.45. 20 

OKA - „Cenny htp" fr. od lat 
15, godz. ro, 12.30, la, 20 

POLESIE - „Slonecimiki" wt g. 
17. „czwat"ta pruni A'T!demon" 
hisZJP. godz. 119 

POPULARNE - nieczy;n.ne 
1 MAJA - „Nie ma mocnych" 

J><>l. b/o, godz. 15 „5am'Uraj i 
kowbo,je" franc. od lat 15, g, 
17.15, 19.30 

HALKA - „.Żóltoctziób" (A) radz. 
b/o gooz. 15.30, . Piękna nie 
chce milczeć" (B> wioski od 
lat 15, g0<1z. 17.15, 19.30 

PIONnm - „Wlnne1>0u w Do.linie 
Smierci" b/.o, gOdz. 14. 15.4.5, 
.,Po.kusa" od IM 15. godz, 17.30. 
19.45 

POKÓJ „Trzy orzeszki dla 
K<>pciuszka" (A) czechosł. b/o 
gOdz. 15.30. ..ROdeo•· USA od 
lat 15, godz. 17.15. 19.30 

REKORD - .Godzilla kontra He
dQC.a" 1ap bla i:io<Iz Hl 12. 14 
16, 18, „Czlow1ek. który prze
stał palić" szwedzki b/o <;Odz. 
20 

ROMA - „Wybacz i zegnaj" (A\ 
rndz, Od lat 15, r;rodz. 10. 12.15. 
14.S-O, 17. 19.30 

STOKI - ,Pan Huaot wśród sa
mocho<lów" (A) franc. b/o godz. 
15.30, .. Klute" USA, od la·t 18. 
gOdz. L9.45 (g. 17.30 sea'ns zam
knięty) 

SWIT - „ V.rtoch szuka żomy" 
wioski, o<I 1 at 15 godz. 15.30. 
17.45. 20 

SOJUSZ - „Morderca jest w do
mu" węg, od lat 15. godz. 16.30, 
18.30 

DYŻURY APTEK 

TuWima 59. Rzgowska 147, PiO<tT 
kowska 307. Limanowskiego 37. 
Zielona 28. Pl Wolnośct 2. Obr 
Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 

Inst:vtut Położnictwa i Gineko. 
logi! (St.erlinga 1/3) - Klinika 
Położnicza ul Curie-Skloaowskie' 
15 - Klinik~ Ginekologil - dziel 
nica Górna porad'T!ie K ul. Fe
lińskiego • Zaioolskie1. 

Szpital im. M. Madurowicza 
(Klmika Pol.-Gin. AMI - dziel
nica Po,Jesie oraz z dziel!lllc;v Gór
na Poradni.a K. ul PrZYbY\Szew
skiego 32. 

Szpit.al im, M_ Kopernika 
dzielnica Górna P<)rad:nJe K Od
rzańska, Cie52lk:ows'klego, Lecznl
cza Rzgowska. 

SZJl!tal Im. 8 Wolf - dzlelnl 
ca Widzew oratL dzielnica Bałuty 
oprócz poradni K ul, Sedzlowska. 
i Libe-lta. 

Szpital Im R. Jordana 
dzielnica Bałuty poradnie K ul. 
Sędziowska 1 Lil>ełta. 

27 lutego o godz. 14.10 jecna
lam z: mamą pośpiesznym lmii 
.,B". Bi<>rąc zakręt w prawo (z 
ul. Trakrorowej w Ro;ną) kierow
ca auwbusu z numerem bocz
nym 594 zrobi! ro tak, jakby 
jechal w rajdzie do Monte Car
lo. W rezultacie moja mama wy
s/roczyla z siedzenia jale z ka
tapuity, upadla na podłogę i 
oczyW!ście potlukla stę. Kie

"Towca widzial to - sam się po
tem do tego przyzna! - jednak 
nawet mu przez myśl nie prze
szłe żeby zwolnić i umożliwić 
starszej kobiecie podniesienie się 
z podtogt. Nie padlo również. co 
byłoby naturai.ne w tej pecho
wej sytuacji, .~/!OIWO „przepra
na.m". 

kra, lecz sądzę że tym bardziej 
nie P<l'Winniśmy pozostawać wo
bec niej obojętni. Po wprowa-

dzeniu nowych opiat za psy'l'l~====~=~=======~ wielu panów Pozbywa się ich. 
wyrzucając brutalnie sw<»cn cl-O 
tej pory pupilów na ulicę. Nie
którzy wyprawiają stę ze swoi. 
mi psami gdzieś na peryferie i 
tam je zostawia;ą na lasce losu. 

Ale nie dla ws.zys1Jkich ubiegła, 
wiosenna .niedziela .stainowila mi. 
ly, relaksowy dzień. Nie była ona 
t.akim na pewno dla pan.i W. za
mieszkałej przy ul. Tra!ktorowej 
90/53, która po przyjści.u w sobotę 
z pracy stwierdziła, że wyłączono 
jej prąd. Dlaczego. o tym nasza 

WISLA - „Nie unl!kniesz l!)rze
znaczenia" :framc. od lait; 15, 
godz. 10. l.2,15. 14.30. 17 19.30, 

WOLNOSC - „Człowiek w dziczy" 
USA od lat 15 godz, 10. ll!.15. 
14.30. 17, 19.30 

Chirurgia ogóln,a - Bałuty -
Szpital lm Biegańskiego <Km.a 
zieW!c:r.a 1/5) Górna - SZPltaJ tm 
BrudzlńskieE!o tKnsvn1erów Gdvń 
skich 61). Polesie - Szpital 1m 
Kopernika B" •Pabianicka 62) 
Sródmleścle - S2lPital !m Bar
!lckleE?o fKoPClńskieE?„ 22\ Wi
dzew - SzpltaJ l.m Sonenber1w 
(Ptentnv 30) 

Y. S. 

Bonifikata za głuchotę? 
„Reflektorku, pomóż mi! Spra. 

wa ntby drobna. lecz trudno mi 
samej sobie z nią poradzić. Od 
23 lu-teg0 milczy mój prywatny 
telefon (737-10). Regularne (co
dzienne!) relelama,cje we wszyst
kich. nwzliwych miejscach z Biu 
rem Interwencji Napraw Telefo
nicznych wlącznte - nie dały 
skutku. Nikt nie potraf! mi po
wiedzieć Jak dlugo to jeszcze 
potrwa ! czy za „martwy<• oJe
res będzie mi przyslugtwać bo. 
ni11ka>ta ". 

Violetta Dowgird 
(adres znany red.) 

zw. '8s>t to - dodajmy - je-

„„„ ... --------------~------. ---

Bląkają się więc bezdomne 
zwierzęta, na pewno są glOdne, 
dokucza tm samotność. Natural
nie, trudno chwaztć taką ludzką 
_l!eztroskę, tak wielki brak ser
ca, z drugiej jednak strony -
skoro jut tak się stalo - mamy 
cnyba prawo oczekiwać od władz 
miasta wlaściwej reakcji na psią 
niedolę. Nie chcę krakać, lecz 
jeśzt psy dlużej pozostawimy ich 
własnemu Loo.ow! - możemy do
czekać &ię np. wfoleJ<lirny". 

Emerytka o. K. 

Miło o tym pisać 
„ Szanowny Reflektorku! Prze

waźnie piszesz o rzeczach nie
tpłaściwych. zlych, interweniu-
3esz w sprawach konf!Uctowych, 
Tym razem - prosimy Cię -
napisz o spi:awte dobreJ. przy-
3emne1 ; nnytecznej. 

I mar ·n w Przedsieb;-·ntwle 
Tnstalacti r>rzemyslowych vr-,:y 
ul Bruk:;w~j 20 odbyl0 się spot-

W kilku zdaniach 
A Klub przy ZL LK ('Pi.otrkowstka Czytelniczka dowie się dopiero 

135) zaprasza na wieozór autorski dziś, po przedstawieniu elektrowni 
Bennania S2ltajnerta pt. ..Kobieta w ws.zy.stkich uregulowanych rachun
oowieści i poezji". Poczatek godz. 18. ków. 

A K<><11cert z okaz.ii Międz>ylna,ro. Widać Lódzkie Zaikła<iy Energety 
dowego Dnia Kobiet rozp0C2mie sie czne, mimo, że o spraJWie pochop. 
o godz. 18 w Klubie Międzynarodo· nych wyłączeń pis.aliśmy już nie-
we:j Prasy i Ksiażki (Narutowicza 'edn 1..~t · •·--· · · ula 
8/10). Udział biorą: Teresa May-Czy- J Oiuv nie w&""""uJąC, ze reg r 

nie pla<:ącym abonentom należą się żowslka, Allcja Pawlalk. Alaksa:nder J'a:kieś „-n'ędy, zamiast wy]'aśnić 
K01Walczyk. Jerzy Jaitcza:k, Rajmund w"""" 
Ambroziak i Marek Barnaslewlcz. wąbpltwości, woli <Wiałać z pozycji 
WspólorganlzaitOII'em jest LódZkie sily, Ty1ko czy t.akie posunięcia 
TowrurzY'Sf;Wo Muzyczne. przysparzają im pqpularnooci? 

A. W Rejonowej Bibliofece Publi- Stosunkowo mała telefonizacja 
llZllej nr 2 (ul. PiotrkoW'sika m b) Łodzi uniemożliwiła wieilu Czytel
o gOd'Z, 17.30 koncert kwartetu ~krzyp nikom skon.taktowa.nie s1e z n.ami. 
cowego &-onislaiwa Ligęzy połączo- Niektórzy próbowali więc połączyć 
ny z wystawa jego a'lmVarel. się z nami z budek telefonieznvch. A Ośrodek Usług Pedagogiezmych J 

i Socjalnych ZNP zaprasza do Klu- Cóż, kiedy łódzkie automaty czę
bu Nauczycielskiego (w. P!O'łlrkow- sto st-anowią jedynie dekorację. Ot, 

. ska 137) na imprezę rou-ywkową. choćby ten, znajdujący się przy ro
'! Pe>cząteik gOdz. 19. gu u;J., Worcella i Wólczańskiej, 

.\ Podczas spotkania rencl8tów l kltóry wczoraj gładko połyka! zl:o
~mervtów byłych pracowników ZPB tówki jedną za drugą aiJ.e ani ra-
:m Dubois .7..ebra:no 1.671 zl na WY- . h · 

1 
~• 'ć T 

r>asażenie wnętrza zam!ltu w Watr- I zu rue c ci,a_ .,,,..ączy pana . z 
sa;awi._ l\aiElill\ redakęją. 

\VLOKNIARZ - Konir0tntac.ie 7ł 
„Amarcord" W!. «i lat 18. g. 
9, !Jl.30. 14.30, 17. 19.3-0. 21! 

ZACHĘTA - Pierwsza snokojna 
noc". wioski. od lat 18 l(odz. 
9.45, 12. 14.30, 17. 19.30 

LDK - „Jeremiah Johnson" USA 
gOdz, 17.30, 20 

'!TYLOWY - .. Szeoty I krzyki" 
SZWed7lkl. od lat 18. godz, 1~.30, 
17 .15 fgod.2. 19 - seains zam
knięty) 

STUDIO - „swzęśllwy człowiek" 
ang. od lat 15. godz lfl'. 19 

GDYNIA - .. Strach na \Vl'óble" 
(USA) od lat 15 l(Odz. 10. 12.15. 
14.30. Pożegnanie z filmem -
„Z!e>to Ma.ckeinny" (B) USA. od 
la~ 15, god!l.. 17 19.30 

'M,TRY - „Pamiętnik szalonej 
<iospoo:vni" (B) USA. Od lat 18. 
godz. 10. 19.30. Kino filmów 
dziecięcych „~a\n,a wiecznej 
młodości" (A) rum b/o, god'l. 
12.15. 14.30. 17 

"ZA-JKA - nieczymne 
lJKM - nieczynne 
ENERGETYK - „Służący" Mit!. 

tlo<lz. 19 
KOLEJARZ - nieczynne __ „ ftLRJOIM • u =···= 

Chirurgia urazowa SZJP!ital 
Jm. Radlińskiego (Drewnowska 75) 

!Neurochirurgia Szpital im. 
Barlickiel'!n IKO'l)Clńskiego 22) 

Lar:vn!l'Ologla - Szpital nn. Pi
rogowa IWóle:Dańska 195\ 

01rulistYka - Szpital im. Jon
schera <Milionowa 14\ 

'.'.:h!rurirta 1 •anmE?ol'>E!la dzle 
cięca S21pttal im Korczaka 
tAnnt• CzPrwone' 15) 

Chlrur<rta szczekowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego IKOO· 
cińskieE!o 22) 

Toksv'lco.togla - InstytUt Medy. 
cyny Pracv ITeresv 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stac.il 
Pogotowta RatunkOWP.E?o onv ul 
SienklPwlcza 137 tel &R6·66. 
Ogólnołódzk• l'elefon!c?.n v P11nk 

InformacV1nv dot:vczącv oracv 
..,,,CÓWPk ąlużbv 7.cll'<lWiA tplof<'J• 
615-19 czynny 1est w E?odz. 7-15 
oorńc• nlecl1tel • 4wlat 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni oowszed'Tlie od 
15-7. w niedziele l śWieta ca
la dobę. 

o n n „„„ • • OQ AJQ:„~,,_ 
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Po kilku filmach średniej jakości, których .1 powodzeniem 
mogłoby nie być akurat w konfrontacyjnym zestawie, na pół
metku wypadły dwa wartościowe i ciekawe. 

W sobotę oglądaliśmy „Rozmowę" F. F. Coppoli. Film po
przedzilo wiele relacji prasowych. komentarzy z festiwalu 
w Cannes, gdzie obraz ten otrzymał Gr.and-Prix. „Rozmowa" 
ma już i etykietkę „film o Watergate". Dziś, kiedy znamy 
wiele szczegółów sławnej afery, łatwo podłożyć autentyczne 
fakty pod scenariuszowe realia. Jedno jest pewne - . twórca 
„Ojca chrzestnego" świetnie trafił w temat (choć scenariusz 
powstał w 1969 r.), choć tylko raz pada w filmie zdanie 
o możliwości wykorzystania zdobyczy w dziedzin!ie podsłuchu 
na polityczmym r.Lngu. 

I 
aka. jeste§ - Jaka będziesz - szkoło? Siawłali~my Jui to pytanie wielokrotnie, 
w różnorodnych publikacja.eh, zastanawiając się nad dorobkiem, potrzebami 
i przyszłością łódzkiego szkolnictwa - dyskutując na te tematy z nąuczycielami. 
uczniami, rodzicami i tymi wszystkimi, którym bliskie są problemy oświaty 

I wychowania. Z całą pewnością wrócimy do tych spraw jeszcze nie raz - bez specjal-
nych okazji -<lo czego zobowiązuje chociażby pewna wspólna konkluzja owych dyskusji 
i publika.eji: Dobra nowoczesna. szkoła musi być szkołą budowa.ną na miarę czasu -
dopasowaną nle tylko do potrzeb dnia dzisiejszego, ale i jutra, umiejąca wybiegać da-
leko w pr.eyszlośó swoimi założeniami w zakresie ks:Ztałcema i wychowania młodych 
Polaków„. 

„Rozmowa" zawiera wszyslikie atrybuty filmu sensacyjnego 
- tajemnicza akcja, rosnące napięcie, niedomówienia. Już 
w pierwszej scenie moilna spodziewać się czegoś znaczącego. 
Oglądamy celownik, szukający głów dwojga mlodYCh ludzi wę
drujących w ruchliwym centrum miasta. Dopiero po chwili 
widać, że to .nie lufa karabinu, a mikrofon mierzy w spaee
rującą parę. Stopniowo poznajemy dziesiątki sposobów, wymy
ślne urządzenia podsłuchowe, jesteśmy wreszde na przedziw
nej giełdzie pomysłu i propozycji, zanotowania na taśmie słów 
wypowiedzianych najintymniej. Z minuty na minutę rodzi lrię 
atmosfera zagrożenia praw do prywatności. 

Na miarę 
• 

~ czasu ••• 
Ale tak jak Harry Caul, mistrz w szpiegostwie indywidual

nym, stajemy się sojusznikami obserwowanej i podsłuchiwa
nej pary. Gen-e H.adkman, odtwórca tej roli , stworzył posrtać 
odpychającego zarabiacza pieniędzy, za:fascyinowanego nieco
dziennością swej pracy trudnej, wymagającej sprytu i wyjątko
wych umiejęflności technicznych a ponadto bezkrytycznego wy
konywania zleceń. Raz jedna\!: Caul próbuje dotrzeć do źródeł 
s prawy, w której uczestniczy. Tu jednak zaczynają się kom
plikacje w jego własnym życiu. Jego broń kieruje się prze
ciwko niemu samemu. 

„Musi.my bowiem zdawać sobie 
spr.aiwę z tego - stwierdził przy 
okazji prezentowania „Programu 
roziwoju oświaty i wychowania w 
mieście Lodzi" kurator okręgu 
szkolnego - H. Grenda - że 
kszt.a.lcona obecnie mlodzież będzie 
czyn.na zawodowa i społecrznie je
szcze w początkach XXI wieku„ a 
jeśli tak to nakazem społecznym i 
obowiązkiem organizatorów oświa
ty i wszystkich nauczycieli. i 'WY
chow.aiwców jesit 

%dzlaław Sza.zepaniak 
.•. 

nadmierną sktonność do ref01-ma- bagatelnym osiągnięciem łódzkiej 
torstwa i niepotrzebną ponoć rezy_ oświaty jest przygotowanie i 
gnację ze starych, dobrych metod wprowadzenie w żrcie „programu 
wychowawczych nas:z;yich dziadków. dobrego startu" szkolnego naszych 
Ha, cóż r6bić - wszystkim narnz pociech, poczynając od objęcia o-
1lrrudno dogodzić, czego dowodem pieką przeclszi.olną wszystkich 6-
mogą być chociażby niektóre ~o- latków (w pierwszym eta.pie), 
poty inwestycyjne łódzkiej oświa- zwiększenia sieci ognisk przed
ty. O<! tych samych budowl.aillych szkolnych, coraz lepszego wykorzy
jedni wołają więcej mieszkań, a stania i organizacji akcji wcze§niej 
drudzy więcej szkOI i przedszkoli... szych zapisów szkolnych itd. 

Krymiin.alną tabulę ma takie ffiim W. Szuimzym. „Cz.et-wona 

WYPOSAŻENIE 
NA'8ZYCH WYCHOWANHOW 

. kialilna". '!'o obraz o Riernożliwośc.i wynvania się z zyola prze
stępczego. Tak można by najkrócej streścić banalną, krymi
nalną treść. 

w taki zasób wiedzy i umiej~tno
śc.I, uk.s.ztal:towanie w nich takiej 
postaiwy ideowo-politycznej, aby 
sprostali zadaniom, jakie postawią 
przed nimi następn-e dziesięciole
cia. W mieści-e Lodzi mamy już za 
sobą etap walki o powszechność 
nauczania nie tylko w zakr-es_ie 
sikoly podstawowej, .ale już od kil 
!ku lat obejmujemy obowiązkiem 
kształcenia całą młodzież do lat 18. 
Zabezpieczyliśmy ba,zę materiall!lą 
dla szkolnictwa ws.zysitkiich typów. 
Za,pewniJ.iśmy s;zkolom i placów
kom oświatowo-wychowawczym od 
powied.nio kwalifikowaną kad'fę 
nauc:zycie:Li i wychowawców. Je
dnak dotychczasowe wynikii pracy 
naszych szkół jeszcze nas w pełni 
nie za.dowalają. Widzi.my doskona
le potrzebę ciągłej modernizacji i 
doskonalenia nasrego systemu 
oświatowego.„" 

Jakoś tam próbuje się godaJić oba Postęp dydaktycuiy i wycho
spoleczne i równie ważne zamówie warwcr.y reprezent1_1ją coraz le,psrz:e 
rua; toteż miejmy nadzieję, że wynil<1 nauczani.a, podjęcie przez 
pI1Zekraczający wszelkie dopus?JCZal. w ielu nauczycieli studiów wyż
ne normy tlolk w przedszkolach, w :.zych, dokonane kore~ury planów 
ni-ekltórych nowych osiedlach, to i pro.giramów kształcenia, wiprowa
tylko zjawisko przejściowe. Nie ~ie nowych przedmiotów nau
br.ak róWillież i.n.formacji, że i czania, zróżnkowainie oceny ze spra 
s:mi:.o.ty budować będziemy większe I wowania, rozszerzenie form wy
- z boiskami, basenami, odpowie- chowania pozaszkolnego, pewne 
dnimi stołówkami i świetlicami, że zmi.a!Il.y zasad promowania. Więk
nowych szkól nie trzeba będz;ie tak szy nacisk położono na lepsze, cie
szybko poddawać generalnym re- kawsize zagospodarowa!hie czasu 
montorn, że skończy się z czas.em wolnego młodzieży, otoczenie sta. 
zmianowość. leniej wyp05aży labo- ranną opieką uczni&">V napotykaią
ratoria i warsztaty s'Zlkolne itp. itd. cych na tr.udności w nauce, jak l 

. . . . tych wyl:>ttnie uzdo1nionych. Szcze 

Ktoś pra:yrówn.al na&trój tego obrazu do atmosfery 'Wliers.zy 
Jesienina, bo jest to w gruncie rzeczy film poetycki. JegOI' 
z filmu Szukszyna ma w sobie istotnie coś z poety - chuli
gana. M. illl. jego tęsknota za brzozami z rodzilllnych stron, 
obraz matki czekającej na 20 lat temu oglądanego syna, po

. szukiwanie własnego losu gdzieś na wiejskich bezdroi'.ach to 
chyba nietypowy stan ducha recydywisty. Jegor wYS'Zedl z wie
zienia po 5-letnim wyrokiu. Próbuje zacząć żyć. Niczego nie 
postanawia, nie dek1aruje, po prostu próbuje. Te ciągłe przy
miarki do nowego życia przynoszą wciąż nowe komplikacje. 
Bohaiter Szulcs2yina zaczyina od ZI'O'Zllmie.nia samego siebie, 
znalezienia tego, co daje mu radość i zadowolenie. Na poszu
kiwanie wlas.nego miejsca w życiu przyjdzie czas później. Na 
razie Jegor zadaje sobie pytanie: kiedy jest święto, kiedy 
w człowieku powstaje iskra niepowta.r.z.alnej radości, zadowo
lenia. Szybko przekonuje się sam, że to nie pieniądze, i choć 
wydaje się to proste, za nie trudno kupić prawdziwą ra
dość. Szuka więc dróg do ludzi, do poznanej w listach dziew
czyny, ie.i krewnych. Są mu w końcu życzliwi. Ci prości lu
dzie, gdzieś w ałtajskiej wsi, początkowo nieufni, spodziewa
jący się najgorszego po człowieku, k·tóry opuścił więzienie, 
w końcu stają się jego sojusznikami. 

Szukszyn jest w „Czerwonej kalinie" piewcą wiejskiej pro
stoty, cieplej serdeczności. Jest jednak dość krytycznym obser
watorem sielskości (filmowi nie brakuje bowiem także nutki 
ironii). Ale właśnie wśród tych prostych, lecz szczerych ludzi 

Jest to stanowisko jasne i oczy
wiste, bowiem właśnie w szk:o1ni
ctwie, w powszechnej oświacie -
będącej poniekąd matką poo1ępu w 
wielu dziedzinach społecznego ży
cia - zatrzymanie się w miejscu 
na czas jakiś i z.byt długie SIPOCZY
wanie na jak najbardziej nawet 
zasłużonych laurach. oznacza w 
praktyce, że to co jest sukC'esem 
na dziś, może być opóźnieni<"..m w 
porównaniu do wymagań jutra. 

z:i.nlllll Jednak wyb1e~mei:iy sze- gółną wartość ma dokonane w ro
rze~ w ~tronę na~1~1sk<J.?h, _u- ku ubiegłym rozeznanie środowi
czri.:owskich i rodzici~k1ch Z)'.- ska rodzinnego uczniów pod ką
czen oraz plan~w ro~o1u s~olin.1- tem potrzeb socjalno-bytowych I 
ctwa, zatr~~lJ?Y SJ.~ chwiJę na wychowawczych, oo poowoli szko
doi:<>bJ:ru łód.7Jk1e1 ~wiaty, by. bez Jom opracować specja1ny program 
nuzema i epatowama Czytelników otoczenia każdego ucznia indywi
cyfra.mi ws1G1zać na ~e funda.i;i-enty dualną i dostosowaną do tych po
now~esne.i szik:oly 1utra, kt?re w trzeb opieką. Wart.o też wspom
ostatmch paru latach w Lodzi zbu- nieć chociażby o niedawnym otwar 
dowa.no. du kolejnego, Rodzinnego Domu 

Oparto tę budowę na wspomnia- Dziecka, cr;y dalszym rozwoju si;kół 
nym już programie rozwoju ośWia- środowiskowych i calodzi-ennych, 
ty i wychowania w Lodzi n.a lała których modele, odpowiednio do<s-
1972-75 i dalsze - programie :r.a- konalone, wdrażane będą wszędzie 
akceptowanym przez władze par- tam gdzie zajdzie ku temu potrze-
tyJne i administracyjne naszego ba. 

szuka reżyser szansy dla swego bohatera. 
Dwa filmy odmienne w na&troju, środkach wyrazu - zim

na sensacja i smutna poezja. Oba podejmują problemy współ
czesne, budzące niepokój i zadwnę widowni. Oba nietuzinko-
we, zostające w pa.mięci. (Rg) 

Jaik dotąd jednak - l na szczę
ścii; - nie stoimy w miejscu. Ale 
- Jak zwy'kle - nie brakuje I ta
kich co zal'zucają z kolei oświa
cie zbyt sz;ybkie tempo przemian. 

mia.BU, które poświęca.A zreszt& Za wszy.stidmi tymi okrągły.mi 
jego realizacji nie mało · uwagi. ·zdaniami kryje się rzecz jasna 

Obok nowych inw-es.tycji, o któ- olbrzymi wysiłek łódzkich na.uczy
rych blaskach i cieniach pisaliśmy cieli, wychowawców i innych pra
na oo dzień, z calą pewnością lilie- cowników szkolnictwa, bez których 

U 
pawszeoh.n.ianie lrultury :ma 
jednak swe dwa zasadnicre 
aspekity - socjologicmy i 
psychologiczny. Do tej pier
wszej dziedziny zaliczyć na
leży maksyma1ne rozpozn.a.-

Teatry-kina, muzea, sale wystawowe, biblioteki, dziesiątki imprez -
powiedzmy po kupiecku: tylko brać i wybierać, oglądać, czytać i po-
pularyzować. · 

9 - nie środowiska, do kJtórego 
t-..1\ kierują swe działa.ni.a in6tytucje kul. 
~C) curalne. Wydaje się, że takie rozezna

nie instyt!utje te mają w stopniu za-
~ dowalającym. Jesteśmy świadkami 

......,. zróżnicowarua poziomów pomiędzy 
.....,. gru,pami sipolecmymi miesrz:kańców 

I 

Lodzi. Z grub.sza możemy podzielić 
ich na dwie niejedną.kowe grupy: jed
ną - akitywnie posrukujących dóbr 
kulturalnych i gru.pę biernych kon:su
mentów - do których należy dotrreć, 
którym należy wartości lruil.turalne 
óferować i zachęcać do wspóluczes·tni
czenia w i.eh tworzeniu. pl"Z€kazując 
im podstawową wiedzę n.p. o teatrze 
czy filmie. Tych jest więcej. Pierwsza 
grupa poradzi sobie sama. 

ej[ kul<turamych 1 członków -środowisk 
twórczych LodZi willlno wyp,raoować 
coraz lepsrre metody popularyzacji 
osiągnięć lrulturalnych i oferowania 
ich w sposób nowocze5illy i ciekawy. 
Lubimy za.słaniać się has.tarni „Ro
botnik nie lubi", „Łódź złe miasto 
dla &7lt\llki", „Ludzie nie rozu.mi-eją". 
Przecież tego nigdy nie można wie
dzieć na pewno bez sprawdzania i 
sen.sown-ego eksperymentowania. Oba
wa Pl'ZW ponoszeniem ryzyka, trzy
manie się zaklętego kręgu starych, 
dobrych metod: prelekcja - &potka
nie z twórcą, bilety na operetkę, mło
dzieżowy zespól - to wciąż za mało. 
Oczywiście je.st to uogólnie,nie. Wśród 
działaczy i twórców nie brakuje lu
dzi autentycznie aktywnych, zaanga
żowanych w pracy, świadomych swej 
roli. Ale uogólnienie to powinno 
uświadomić niebezpiec:reństwo pły
nące ze schematyzmu · brakt;i ~
mienia iła dotono6el problem6w •-
powszec la ltulłury, ~ 
mimo w na.,tpowaecb:Dłej w 
myśl hasła. JeiL'ka. llMwa I 

;z 

== ~ , 

Podstawowym zadaniem staje się 
zatem poszukiwanie .sposobów trafie
nia z działalnością kulturallr..ą do tej 
drugi-ej grupy ludzi. W nich naJ.eży 
rozwijać i ożywiać autentyczną po
trzebę udziałl\1 w zjawiskach lmlrtural
l!l.ych. Jednak metody popularyzacji ktil 
tury ni-e =i.eni.ają się właściwie od lat. 
Odczyty, prelelkcje, spotkania, to pod
stawa programowego dział.ani.a domów 
kultury, świetlic, klubów. Metody te 
dziś akooptują jeszcze ty1ko posiada
cze największej ilości wolnego czasu 
- emeryci. Oni też. obok dzieci na
leżą do najczęstszych byw<l!lców tych 
placówek. Osobrui gru,pę stanowi mło
dzież za.zwyczaj ta bez srxczegó1nych 
zaLrnteresowań. zjawiająca się w klu
bach na ogól dla za biicia czasu. (Po
mij.am tu te kluby i domy kultury. w 
których działają sprawnie kola zain
teresowań) . Słowem metody po.zosta
ją niezmienne. Ponadto nie bada się 
ich sk.utOOZiności, a wciąż tylko z ma
niakalnym uporem powiela. Odpowie
dzialność za formy i m-etody pracy 
ponosi kadra kierownicza i insitrukitor
ska tych placówek. Kogo jwnak czy
nić naprawdę odpowiedzialnym, sko
ro co roku czwarta część kadry zmie
nia miejsce pracy (badania prowadzo
ne przez LDK), a znacma jej liCTJba 
legi1tymuje się krótkim . stażem. Za
nim więc nowY kierownik zdąży zor
ganizować pra<:ij na srwój sposób, się
ga najpierw po staire wypróbowane 
metody. Kiedy wydać by się mogło, 
że wrew.cie jest tak, jak po.w.ilnno, 
zmienia się perSOlllel. (Np. w klubie 
„Zarzewie" w ciągu trzech lait pra
cowało 7 kierowników) i opowieść 
o metodach naieżałoby zacząć od po
czątlru. 

przyjemna". 
Animatorzy ~ upowaecbnte

niowych muszą stale 'POdnoslć po. 
ziom swych ,; piecznych" - o-
rientować się w i sytuacji zawo.. 
dowe.i, życiowej, im ej. Przy 
tym stale sprawdzać przyszła po-
ra na oferowanie aru.e 
czegoś nowego. 

Wymagani.a należy w plerwszyan L.' I 

= 

rzędzie po&tawić sobie -
cującej w domach kultury, i:!:!i~ 
świetli<:ach. Na tym polu ri 
jeszcze wiele do zrobienia. 
cówkach działających na terenie 
sta 10 proc. kiernwników i instr 
torów posiada wyk:sZJtalcenie pods 
wowe. , Dodajmy jeszcze, że studia 
wYższe i półwyższe ma ty~ko 45,2 
proc. kadry (badania LDK). Z tego 
spora grupa trafiła do pracy w kul
turze w sposób dość przypadkowy i 
.nie ma do niej niezbędnego przygo
towania: wiedzy psychologicznej, so
cjologicznej, znajomości kultury, u
miejętności przekazania wiedzy, 
współpracy z ludźmi. 

C 
oraz bliżsi jesteśmy wprowa
dzenia w życie modeli centrów 
kultury. Projektujemy kosz
towne. kilkusetmilionowe kom 

pleksy placówek z prawdziwego zda
rnenia, zawierających kino, teatr, sa

Jaarat więc recepta :na mtianę ta- le gier, pływalnie. Slowem dostoso
ldego stanu TZeCZy? Sądzić , należy, że' w.anych do potrzeb całego społeczeń
bHsito a.5 •· ~ÓW' in8t)oW- I MM. •aeev.imyoo, bez względu u 

wiek i wykształcenie, mających szan- ~mie.niić stan w tej dziech.i.nie. Po 
se ściągnąć ludzi obecnie nieuchwyt- około rocznym okresie. iaki uplynąl 
nych dla domów kultury i klubów od podpisania pierwszych zobowiązań, 
tzn. osoby w tzw. wieku produlccyj- efekty są już dostrzegalne. Wymieńmy 
nym (30-50 lat). szczególnie trudne choćby współpracę Teatru Wielkiego z 
do „wyrwania" z czterech ścian włas- „Obrońcami Pokoju", .ożywioną dzia
nego domu. Tym problemom wiele łalność wystawienniczą plastyków, 
miejsca poświęoono w czasie ubiegło- przedsięwzięcie bez precedensu jakim 
rocznego czerwoowego plena.mego po- są galerie, przygotowane m. in. w 
siedzenia KL PZPR analizującego s(a.n „Stomilu", „Teofilowie" przez Mu-
obecny oraz kierunki rozwoju kultu- zewn Sztuki. Wciąż jeszcze pozosta,je 
rałnego w Lodzi. Instancja p&rlyjna wiele otwartych problemów. Kontak
przywiązuje dużą wagę do nowoczes- ty ze środowiski11m muzycznym wy
~ego ~odelu , kultury, do integracji magają wc1ąz jeszcze szczególowych 
s1·0<lowisk twl!rczych, pełnego włącze- analiz i szu.kania metod, choć na tym 
~a w nurt zyela kul~uralnego szero- polu Filharmonia pochwalić się może 
k1~h kręgów spoleczenstwa naszego nowymi osiągnięci.ami. Audycje dla 
Iruasta. . . . przedszkolaków, kOillcerty szkolne, 
Tern~ ce.lo~i. słu:zy. m. m. zespoi kluby miłośników muzyki poważnej w 

p1:zeds_u::wz1~c , 1 wza:Jemnych zobo: liceach - to formy, które tylko czę
w1ązan .t":orco~v, ~1ałaiczy ~uU.ury 1 ściowo dziś procentują. Obliczone są 
pra.cownikow łodzkich przeds1ęb1orstw bowiem 11'.la przyszłość. Bliższy kon-

Renata 
takt twórców teatru pozwoli za.pewne 

lak 
na opracowanie nowego modelu re
pertuarowego łódzkich scen, dosl;os()
wanego do autentycznych potrzeb od
biorców. Spektakle powinny bowiem 
i muszą sięgać do literatury drama
tycznej prawdziwie wartościowej, po

ach „Sojuszu szuk!irwać nowoczesnych środków wY
rą i sziuką". Na razu, zjednyWać widza jakością 
instytucji podej- nie zaś przymilać się tatwi:mą, a c.zę

znalazły się LZPB sto tandetą repertuarową. 
okoju i pabianicki 

le niebawem dołączyli Wciąż najmniej popularnym rejo-
ana", „Elta" i jeszcze nem życia kulturalnego miasta pozo

iębiorstw rozumiejących stają muzea. W odczuciu społecznym 
kompleksowego działania są one miejscami, które odwiedza się 

upowszechniania zdobyczy z gl"Upowa wYcieczką. Te barierę pró-
i 'sztuki wśród załogi. Dy- buje złamać (właśnie drogą orgami.zo-

. emy wszak coraz większą no- wania zakładowych galerii iak i nie
wolnego czasu, pracujemy przy dziel w swojej placówce) Muzeum 

:a.z nowocz-eśniejszych warsztatach, Sztuki. Powinno to stać się przykla
rabiamy więcej, w prostej koose- dem. nie zawsze może do powielaa!fa, 
encji wzrosły również pot.rzeby ale mobilizującym do równie przedsię 

kult uralne społeczeństwa, często je- biocczej działalności inne muzea. 
szcze do końca nieuświadomione. Kul- ~ Sięgnęliśmy tylko po kilka 
tura i sztuka jako najrozleglejsza z . > (. przykładów, kilka problemów 
płas:tczyzn oddziaływania ideowego I >_{

1 
upowszechniania. kultury. I w 

ma szczególne zadanie propagandowe. I».' tej dziedzinie wszystko, albo 
Proponuje wzory postaw. osobowo- I' przynajmniej prawie wszystko 
ści, unaocznia przemiany. prezentuje " ( (pomijając bazę, o której mó-
dziedzictwo, którym się szczycimy, a I~ ( wimy na naszych lama.eh nie-
także szulca nowych środków wyra- ;:ij zwykle często) zależy od ludzi. 
zu i przekazu. Ale„. "Y./ Od zaangażowanej pracy zarów-

. Jeśli zbada~ frekw~cję w teatrach, l 11< no twórców .Jak. i działaczy 
kinach. w Filharmonu, muzeach me . 1< kultury, podeJmUJących nowe 
ma jednak powodów do szczególnego ~'<. za.dania. na. miarę nowych po-
zadowolenia (w teatrach 111p. w cią- ).:r, tr;:eb, nie zniechęcających się 
gu ;, ostatnich lat wzrosła &-ekwen- iJ.~ niepowodzeniami, szukających 
cja tylko w operetce). „Sojusz świa- \~~~ nowych dróg, środków i metod 
ta pracy z kulturą i sztuką" to jed- działania - nie administrowa-
Mk ~ęc:ie, ~ - llZllMę ała kuł~ 

ł DZIENNIK M)DmI • ll'l flł8lt 

zaanga:iowania i ofiarności nie by
łob~· z pewl)ością mowy o z.budo
waniu na czas owych 

J<'UNDAMENTOW 
SZKOLY JUTRA. 

Wlaśnie dzięki tym sta'!'aniom. 
można dziś mówić o coraz leps.zej 
pracy z uczniami zaniedbanymi 
środowiskowo, propagowaniu no
woczesnych metod nauczania I wy
chowania, a przede wszys.tkim 
wcale ni-e sloganowym part n€ r
s t wie wi-elu si;kól, rodziców i 
środowiska - czego przykłady pre
zentowaliśmy niejednokrotnie na 
lamach naszej gazety. 

Nie ukrywaliśmy ta.kże licznych 
jeszcze zmartwień, niedomagań i 
bolączek lódzlkiej oświaty. Z nich 
to bow~em wynikają zadania na 
przyszłość, a m. in. konieczność 
objęcia opieką przedszkolną mo
żliwie na;jwiększej liczby d~ieci w 
wieku od 3 do 6 lat, rozszerzenia 
opieki zdrowotnej n~ dziećmi i 
młodzieżą szkolną, ścisłego związa
nia kierunków kształcenia. zawodo
wego z potrzebami gospodarki 
kraju i miasta, a przede wszystkim 
dalszego rozwoju i modernizacji 
łódzkiego szkolnictwa. Oznaczać to 
musi wyposażeni€ szkół i placówek 
oświatowo-wychowawczych w co
raz lepszy sprzęt i pomoce naUlk.o
w-e, budowę nowych obiektów i 
projekiowanie ich tak, aby spel
niały one wymogi staiwiane przed 
nowoczesną szkolą. 

Ka.Ma z powyi.&z"ych, . sygnali.2»
wanych tu w sposób telegraficzny 
spraw, to poważny i skomplikowa.. 
ny proł>lem. Wrócimy je.szcze do 
nich szerzej na łamach gazety 
przypomia:lając na razie, re ramy i 
kierunki przemian łódzkiego szkol
nictwa wytycza czekają<:a nas re
forma oświaty. Reforma przygoto
wywana starannie i z dużym na
kładem pracy zarówno przez wła
dze szkolne, jak i calą spolecmość 
nauczycielską naszego miasta. 

111mn111m1rnm11111uu11111mnu: 
Nowa powieść 
W. Jażdżyńskiego 

Lódzki pisarz Wiesław Jażdżyń
ski jest autorem 14 książek, wśród 
których największą poczytność zy. 
skala powieść „ W ostatniej godz.i
nie". - W powieści, nad którą o
becn1-e pracuję i którą wyda „Czy
te.Lnik" - mówi W. Ja2xlżyński -
próbuję ukazać to, co w człowie
ku oryginalne i ni-epowtarzalne, a 
oo stale wnosi trwałe elementy do 
dziejów całego społeczeństwa; co 
sprawia, że historia lud2lkości jest 
historią każdego z nas. Bohater o.. 
braca się w środowisku in~eHgen
cki.m. Jego działani-e wiąże się jed. 
nak w rozmaity sposób z klasą ro
botniczą wielkiego miasta. W r-e
zultacie - dążę do zaitTacenia kla
sycznego pojęcia i.<ntelig-encji, jaiko 
klasy zamkniętej, oderwanej od I proł>lemów otaczającego świata. 

Sztuka i pieniądze 
~en11 .dziel. sztuki nie zawsze sq 

miermkiem ich rzeczywistej war
tości, ale wiele mówią o aktual
rt.ej modzie, o klimacie, jaki ota
cza poszczególnych artystów, wre
szcie o możliwości rynku zbytu. 
Otwarcie pierwszych Targów 
Sztuki Współczesnej w Londynie 
wywołało duże poruszenie i wśród 
odbiorców i wśród samych zain
teresowanych. Po raz pier·wuy w 
angtelskiej praktyce podane były 
ceny wszystkich prac na wysta
wie. Ponieważ znalazły się tam 
dzieła najgłośniejszych brytyjskich 
malarzy, o których zwykły śmier
telnik wiedział tylko tyle, że ktoś 
gdzieś zapłacił „za nazwisko" gru~ 
be pieniądze, targi przyciągnęły 
miłośników, znawców, ciekaw-
skich. Na targi trafiły prace znaj
dujące się w głównych galeriach 
londyńskich - od naturalistów do 
konceptualistów, od nazwisk zna
nvch, po młodych, lecz już sław
nych malarzy i rzeźbiarzy. 
Najwyższą cenę - 38.000 fun-

tów - uzyskał mały obraz Baco
na. Ceny dziel Burra, Hamiltona, 
Moore'a, Sutherlanda sięgały kil
kunastu tysięcy funtów. Gdyby 

ł 
ktoś chciał zakupić wszystkie 150 
prac, musiałby :zapłacie 409 tys. 
funtót.lł. 
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ANTcBONT BERKELE'!' Thml. 1. DĄMBSICA 

- Wszyriey obecni i at1 ~. ~endencie - :zameldo
wała miss Purefoy. 

- A ja pnjS~ superinJtendenrt:a o poZlWolenie odda.lenia się 
i pozostawienia was samych, czego, mam wirażenie ba:rozo pr>a.g
niecie. Muszę iść i zamienić kilika słów z ~uchat"ką. 

- Przyz;na.sz, że to raczej przyjemne mieć matkę o tak W)'lbilt
nym poczuciu hiuimoriu? - zauważyła Sheila, podczas, gdy Aler. 
zamydtal dwwi :r.a oddalającą się panią Purefoy. - No, a teraz 
Roger;- opo<Wiedrz; nam W6rzystiko, wszystko! Calowaleś się z tą 
SaianderBon? 

- P8illJl1o Purefoy! 
- No więc doorze! W takiim ratzie, r:ey ona cię Mł<llwa.ła.? 
Roger 'l'lWlrócil się do Aleca: 
- Sierżancie Grierson, czy macie coś do zara'J}OritoW!lll\ia? -

spy:tal zimno. 
- On &ię nadął, bo wyraziłam się bez szacunku o tej jego 

Saundel\S'°'11, a 0a1 jest oczarowćl!lly jej wdziękami - zwierrLy!a 
się głośno na &tronie miss Purefoy sierżantowi Griersonowi. 

- To nie tak, jak ia - odpowiediziaJ Alec - ja spęd!zilem 
prawie cale popotu<lnie wlóc:ząc się po mieście i cze!k:ając, aż 
Shetla wyjdzie z jakichś drawi. 

- Mę~zymi zawsze ulegają tej Saunderson - ciągnęła dale:l 
miss Purefoy z wyiraźną urazą. - Wystarczy, że przewiróoi. ocza
mi raz i. drugi... 

- Aleksamdrze! - powiedzi.a.l enengicmtie Roger. · - Pteypo
minam ci, że wczoraj wiecrorem prooileś mnie o peWlllą pnzy. 
sługę, a ja ci leklkomyślLnie odmówiłem. ża.tu.ję tego. Czy me 
jest jeszcze za pófoo zgodiliić się na tę propozycję teraz? 

- NNIE!l! - pisnęła miss Purefoy, kajając się myt późno. 
- ~ze,prasza.m cię Roger! Cofam wszystko! Przestań, ty bruta-
lu, puść mnie. Mamo, mamo! 

Z niejakim trudem zaci~ięto mi&s Purefoy do brzegu ka
napy i wymierzono k.arę cielesną zwiniętym w ro1kę ostatinim 
wydaniem magazynu ilustrowanego. 

- Rogerrze Sheringham! - WJ'krzyknęla oburzona dE>likiwentka, 
kie<fy pomvolono jej wres2lCie odzyskać w~proGtowaną posłaJWę -

Nienaiwidzę cię ba.rd7iej inlti got,awa.n.ed ~ mięsa! Nie będę 
się bawil:a. z wami w dete~a i uważam, że W\Sl'JY&filtie tw'olje 
kBią2lki są nudne, jak lllaki z olejem. 

- Co do tego ootaWliego p.unklbu, to całkiem się :z tobą zga. 
dzam, drogie dziecko - odpowJed!zial uprzejmie Roger - dodam 
tylko, że mają ogr<l!!Ilizy PQPyt i idą, jak świeże buleozki. No, 
ale teraz przystlJil)my do iJl1teresu. PrzY1Puszczam, że oboje bę
dziecie zaciekawieni, jeżeli wam oświadczę, że s.pędzBem n:ie
ałyiehanie niekar7JYStne J><Jipo!tudniie. 

- A więc ty jednak... - zaczęła Shei.il.a, ale pochwy-ciwszy 
w.m-ok Aleca dął.a &p<>kój - Dowiedziałeś się czegoś ciekawe
go? - spytała głosem słodkim jak miód. 

- Oczywiście. I to bard!ro dużo, a w mecUuglm czasie do
wiem się jes,zcze Wlięcej. Mówię wp.ellllie poważnie. Pooluchad
cie -ty~ko. 

Tu Roger przedstawił im skróconą wersję popołudnia !!pędro
nego w towarzystwie pa!lli SaundeI'ISoo., wybierając fakty, jak 
rodzymki z ciasta. Sheit!a, przemuciwszy się od razu w powai
ny nastrój, słuchał.a z takim samym wzejęciem i uwagą, jak 
Alec. 

- Ozy to znac.zy te pani Benttley in.ie była w pokoju swego 
męża w ciągu tej doniosłej pól godz.iny? - zapytał.a SheBa, 
kiedy Roger ~kończył opowiadanie. 

- O ile mogliśmy ustalić - to nie - odpowiedzi.al Roger. 
- W takim rMie to iłl Clallcowide wybiela - krzykineła 

Sheila. 
- O, inia podobnego! Obron.a może to Oll%ywiścle wYk<»'ZV

stać, ale prokurator łatwo pat.raf! to obalić. 
- Jakim cudem? 
- Po pierwsze me wiemy z całą peW111ością, czy nie z.aglą

dała do jego pokoju. M:iia.ła )JII"Zynajmniej jedną okazję do tego. 
a mianowicie kiedy ta głupiutka Saunderson była w biblio
tece. Z pewnością i inni mieli podobne okazje. Ale najwa:i:
niejszą rzeczą jest t.o że ten okres ujawruamia s.ię skutków 
wycia airszeniku, o jakim wspomiin.al twój ojciec, Sheilo, nie 
zawsrze je.st jednakowy i nie modma się na tym opierać jak 
na opoce. Jest t.o zatem prawdopodobieństwo, a nie pewnik 
i wy\SU'W~e tego jako 8itlltu obrony przed są4em, jest diabła 
warte. 

- A Jeśli założymy, !e 1lo lllie pani Bentley popebniła te 
zbrodnię - powiedział Alec - to musiała to zrobić Jedna 
z tych sześciu osób które wymienił Roger i któ.re odw.ied:zalv 
BM'tleya tu1: przed śmiercią, a więc pani Saunderson. pani 
Allen, brat William, brait .Mfred, Mary Blower i nielęgniat'ka. 

- Minie aię w)"daje, ~ to była pielęgll'liarka - wykruknela 
Sheila. 

- A czemu sądizil!z. te tio piełę~iama? 
- Oczywiście dlatego, że t.o najmniej podejrzana osoba. 

Czytbyś nie wiedział, Rogerze, że zbrodnię popeŁnia zawsze 
najmniej podejrzana osoba? Zdumiewasz mnie, superintenden
cie Sherii11gham. 

-IN-

'PONIEDZIAŁEK, 10 MARCA 

l'!RIOGRAM I 

10.00 Wiad.. 10.oe Tańce z różnych 
eipok. 10.:ro •. Romeo, Jlllia i mroik" 
- fragm. 10.40 Old Jazz Meettng 75. 
111.00 .. Gónnilk" - ekspres m~y. 
~l.18 Nie tYtl'ko d!la kierowców. !Jl..25 
Refle!!a;y. 11.3-0 ZieQ<ma Góra na mu
zycznej &menie. U.03 z k;raju 1 :zie 
śWiata. I:.l.20 Cllwiila mu.zyk!. 12.25 
Zielona Góra na muzycmie:J antenie. 
1'2.40 Koncert tyczeń. 13.00 MlUlzyk>a 
ludowa. 13.15 Roolmiczy kiwa.drans. 13.3<1 
Ryitmy mioclych. 14.00 Wieś tańczy i 
ś.Piewa. 14.~ Si!>ort to ZJ<l.Towle. 14.36 
Dysilrotellca illastola1Jków. 15.00 W lad. 
15.05 Listy z Po.Is1ki. 15.10 Ka.ncert. 
ll5. 35 tN<l'Wośc! mru-i:ylki. 16. oo Wiad. 
16.10 ~ycje do Listy Przebojów. 
16.30 A'kltualiności klultu.-alne. 16.35 
Jam. 11.00 RadiOikurier. 17.2-0 Kompo
Z)'to.rzy X Mluey. 17.40 W trosce o 
sl~o 1 treść. 18.00 Miuzytka 1 a!łaiu·ał
nosci. 18.25 Nie tylko dla kierow
ców. lB.30 Przeboje non stotP. 19.00 
I wydarue d!zieruniika. 19..lli GWill!z)dy 
estrad. lB.45 Rytm.. :rynellt, re:tmama. 
20.00 Na!Uik01Wcy rO!Jnlkom. 20.15 Pły
t<>teka. 20.50 Kronl'ka spornoiwa. 21.00 
Uczeni w anegdocie - Ka.roł DM"
wm. 21.15 Ecna IDUZYC2llle. 21.415 Spie
wają Tomy Boyce I Bobby Han. 
:za.oo n W;>Uainie dziennfilca. 22.15 Mu
.zyka liudowa. 2:2.35 Nowośc:t radiowe
go studia. 23.00 Wia.cL. i program 
nocny , s wb'l!lna. 

PBOGBAM 11 

8.30 Wiad. 8.35 My 76. 8.łll Mlu:zy
ka SiPOd stI'IZeehY. 9.00 Muzyka ope-
ro,wa. 9.2'0 Pr~cje llllllrLYC1Jlle. 
9.40 Tu Radio - M~<i. 10.00 
„WSil><J'!l1lilienia z tamtycb lat". 10.20 
Chór PR. 10.40 Rodziny w!elodz.ietm.e 
- Duto nas. ~1.00 Dla 1111. vn -
„MM"lanna w Bra11.y!il". 11.30 Wiad. 
l.Jl .35 Pootęp, dom, nowoczesność. 
1L45 Od Ta~ do Battyqru. U.05 Ko
mumllkaty (L). 112.IO „Rady na C21a
Rie" (L). 12.25 Piosenki w wyk. Z.U
cji Prus (L). 12.4<1 „5 minUlt 0 spor-
l'ie" (L). U.45 .• Pudełko pieil)TXU" -
koncert (L). 13.00 .. KsrLtałce<n.ie i wy. 
<lhOWanie". 13.20 Jau.,z. 13.3<1 Wiad. 
13.35 .,Tymow&ka królowa" - fragm. 
pow. l\'1.55 Mliniprzegląd folkilorystycz-

MusM'gs'ki - OblraZki z W'YSlt&Wł' 
(stereo). :n.30 z kraju i ze świalłla. 
2•1.50 Wl.ad. sipo;rtO<We. 2'1.55 Teatr PR: 
.,Sygnały w ciemności" - sruch. 
22.35 Z twórczości woikal!inej Antoorie
go Dworzaka. 21.1.30 Wlad1• 

PROGRAM Dl 

1-0..50 •. Konia!lm"ady" - odc. lll.00 
.. OzerWień" - gra i śpiewa ze&iPÓł 
KJin.g Crimson. lil..20 życie rod'LiTIJ!le. 
11.50 Przypombnamy Ph'ililltpe'a Claya. 
12.05 Z kraju 1 ze świe.ta. 12.25 Za 
kieroWl!licą. 13.00 D.zień laik co dzień. 
14.3<1 Kołobrzeg 415. 15.00 Eklsp1:esem 
przez świat. 1.6.10 W kręgu jazz:u. 
15.3<1 „Kwadlla!ns akadem,ickl". 15.45 
„I.abicynt" - zesiporu N'llClues. 16.15 
Pod dachami Paryża. 16.45 Nasz rok 
75. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 „Zielone oczy kota" - odc 
PoW. 17..W Kiermasz płytt. 17.40 30-le~ 
cie Teatr'll KrakowSkiego 18.00 Muzy
k?branie . 18.30 Polityka dla wstys·t
kich. 18.415 Wiersze śpiewane Gal
czyńskiego. 19.00 „Lam.part" - O<!c. 
4. 19.30 Ekspresem przez świat. 19.35 
~zma Poczta UKF. 20.00 Portret 
spo.rtowca. 2<>.15 „ W samym sercu 
krzy<lru" - gra i śpiewa zespół Sy
rJ.us. 20.25 Nie czyta"1ście - to P<>
sl:uchajcie, 20.45 60 minut na g<>dzi_ 
ne. 2ł.45 G. Verdi - „FaJstaff". 22.00 
FaJcty dnia. 22.00 Gw!8.2Jda siedmiu 
wieczorów - zespól Locomotiv GT. 
22.1.'i Trzy ~Wl!ld'!'a\IlBe ja'l.ZIU. ll3.00 Mi
niatury poetyckie - .,Żywioły". 23.0S 
Heifel!z i inni. 

TELE\VllZJA 

PBOGRAM I 

12.4'1 TV TechnJJ1wm Roltndcze 
lelkqja ~ ('W}. 13.20 TV Technikum 
Roltnicze (Wroclaw). 15.55 !NURT 

~:h"//.////////./////./U ///././ff/////ff.U/,q// .@U Q ././/(/.m'./...W ń'/.// .///U/ .////.U U///ij'/Q.//.U'.H..Ufi[/./.U'././// hW'~M ~f:;d~oo ~~~:W~1;:J· ta~~~J~;!,~ 

(Gdańsik). 1.6.:ro Dziennik ('kol<>r W). 
16.40 ZWierzyntec (kolor, W). 17.30 
Splżairnia w probówce (Lódź\. ią,50 
Misttzootwa św:iata w jeździe figurr"o
wej :na lodzie - pok~ mi&trzów 
(kolor, W). 18.45 szwre na Złote -
Mam pomysł (W). 19.20 Dobranoc 
(kolw. W). 19.30 Dz,ienn.filr (kolor, W). 
20.20 Teatr Współczesny TV - rmre 
sankadi - •. Dom pod miastem" (W). 
21.25 W środku POiski (Lódź). 21.IXI 
.. Pvzed kamera kameralnie" - Kry. 
sty;na Prońko 1 zespół tnsitrumenitałny 
Roman B81Illd (W\. 22.15 Nie tyllk<> 
.,FlM" (W). 22.35 Dzlenni'k (kolor, 
WJ. 22.50 Oferty (kolor. W>. 

KRA!l.OW - dz.ieln '.co Pod
górze! Sprzedam dam ied
norodzlnny. piętrowy. su
!Perkoonfortowy. Z~łoszenia: 
Józef Po1alk., 3<1-664 Kraków 
- Prokocim, IN'a Kozlów
ce 24 893 k 

DZIAŁKĘ rekreacyjną o
boik SokOilnlk - sprzooam. 
Tel. 978-79 Wieczorem 

36-08 g 

SPRZEDAM d:z.ialke budow 
lMta 2.000 m w Justyno-
Wie. blisko st.acll. Tel. 
213-64 lub oferty .,$07" 
Prasa. Pioti'l<e>w..ka 96 

DOBERMANY - =iaki I ODSTĄPIĘ w §ródJ!llieściu 
sprzedam. Zaipolice .W. pO<W. dobrze prosperującą od 44 
Lasik, tel. 20 3650 g lat wa.oowrne kaletnicza 

wraiz z urządzeniem. nM"ze 
BONY na samochód ku- dziami i surowcem. Te!. 
Pie. 788-34. d<> 17 3689 g 905-86, P<> Hl :rn80 g 

PIANINO cza'l"ne. krzyżo
we. meble kuCherune s;orze 
dam. Tel. 370-30 od 11 

3657 g 

KUPIĘ bony na samochód. 
Tel. 4421-71, t><> 16 3663 g 

DYWAN dużY !rupie. Tel. 
ŻYRANDOL, klnXlety z 376-31 4728 g 
brąllll lub krys2'Jtałowe -
kuipię. Oferty . ,3616" Prasa, 
Piotl"kowska 96 

KOLUMNY od _,Chopi na" 
- sprzedam. Tel. 2'26-88 

31;03 g 

l\IEBLE różne oraa: ku
chenkę węglową •. Jaiwor" 
sprredam. Narutow~za 6-2 

4:364 g 

KuPIĘ d'WIU1tól'ke d:o holo
KONSTRUKCJĘ szkl<irni wa.nia lodzl. Lódt. Nad Ja
skladaną . dź"'°igarv drew- s!eniem 16 3987 g 
niane - sprzedam. Lódź. 
Bytomskiej 75. Majewski 

3643 g 

SPRZEDAM paJmę Kent:ie. 
MASZYNY do .UCMnia :...\ radl<> ~S-ymfonia" i .. Ju
sprzedam. CzęstochO!Wa, ua. wel" magiel rec:z:rry. Mor
Koper.nllka. skrytka "POCZlto- cin:ka 12, m. 6 (<>gląda6 w 
wa 117 966 k nled.zielę) 36-02 ł! 

.,SKODĘ'• ~.Ia.74\ !>O 28.-000 
- stan idea.lny - s:imie
dam. Oferty .• 4573" Pllasa. 
PiO<!:r'kowska 96 

FIRMA ORMIG ORGANISATIONSMITTEL GmbH RFN 

ZAPRASZA 

DO ODWIEDZENIA WYSTAWY 
która odbędzie się 

W LODZI - KLUB NOT 
PI. Komuny Pa.ryskiej 5a 

w dniiach od Il do U marea 1975 r. 
w gmm. od 9 do Ili. 

• Systiem rax:jon.a.IirLatji pracy w prizemyśle ( admi:nistnlrji. 
PI1eygotowarue kaT1t operacyljnyich dlla procesu teclmologic.zinego, 
ze.sta'Wli.oeń maitet'·ia.lów d ozę.§ci oraz 2.aJ!llówień i kh potwJerd'Zeń. 

. 610-.k 
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Przedpłaty na meble I 
~ 
~ 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU MEBLAMI W LODZI 

informuje PT Klientów, iż 

od dnia 10 marca 1975 r. na terenie m. 1,odzł 
przyjmowane są przedpłaty na meble 

NA CALY ROK 1975. 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

~ w Domu Meblowym „DOMUS'' przy ul. Piotr· ~ 
kowskiej 190 pokój nr 7 - na komplety kombi- ~ 
nowane, jak: „Swar-Combi", „Kozienice", .,Sa- ~ 
manta". „Puszcza Combi", „Słowieniec", a także ~ 
na meble typu „Lask'' z realizacją ze sklepu nr 2 ~ 
mieszczącego się przy ul. Kościelnej 6. ~ 

~ W sklepie przy ul. Tuwima 83 przyjmowane są ~ 
przedpłaty na meble wyszkowskie wariant „100". ~ 

~ Przedpłaty na meble kuchenne typu Strzelin ~ 
R-1408 i R-1411 przyjmowane będą w sklepie ~ 
nr 7 przy ul. Zaolziańskiej ł. ~ 

~ ~ ~ Pragniemy również poinformować, iż od dnia 17 ~ 
~ marca 1975 r. przyjmowane będą przedpłaty na me- ~ 
§: ble typu „Łask" i komplet stołowy „Słowieniec" w ~ 
~ następujących sklepach województwa: ~ 
~ w Radomsku, Skierniewicach, Tomaszowie Maz., ~ 
~ Łęczycy, Pabianicach i w Lasku, ~ 
§ oraz na meble wyszkowskie wariant „ 100" w sklepach § 
§: w Tomaszowie Maz., Lęczycy, Skierniewicach ~ 
~ i Pabianicach. ~ 
~ Bliższe informacje zainteresowani mogą otrzymać ~ 
§ pod nr tel. 688-12. 1055-k § 
~.JWU.UbV.D/H/.JWU~./.U.JW"~.&W.hW"AaVLU.UAUU~ 

„WARTBURGA 1'000 - de 
LUX" rok 1965. sprzedam. 
Lódź. Barska 24, m. 1 

32~1 g 

CUDZOZIEMCOWI wy.naj
mę dwi.i-poikojowe mies:zlka
nie. v1rygody, telefon. Lódt 
- Radiostacja Płatne za 
dwa lata. Oferty ,.16748" 
Biuro . Ogłoszeń, 80-958 
Gdań&k 800 k 

MIESZKANIE M-4 we Wro
cławiu t.amie.nie na po
dobne w Loclzi. Bolesta;w 
zając, Wroolaiw. Pereca 
3L-15 8!M k 

ł POKOJE, kuchnia. wta
snościoiwe - bloki, zamie
nię na ana1~e 3 oo
Jroie. kuchnia orw: kawa. 
lerkę. Ofertv . 3630" Plrasa. 
Piot:rkowsk·a 96 

ZESPOI. Przychodnl St>e
cjal!stycznych m Lodzl -
PrzYchodnla Skórno. Wene
rolol?ic2ll'.l.a ul. Zakatna 44, 
I D. relestrac1a orzYimu
Je cala dobe !oprócz n!e
dztell. udziela oorad w za
kresie chorób wenervcz
llYCh i lect.y bellolatnie 

MATE..'\IATYKA -
Mgr Plusllco-wski 

157 k 

~7-57. 
1809 g 

POMOC do rocznego d!zie
cka na stale lub docho
dząca potrzebna. WM'tlJlllki 
b~o dobre. Ma!czews'kle
go 29. m. 3'1. P<> godz. 16 

CYKLINOWANIE bezpyło-
we. lalkler<J1Warue parlt!e-
tów nowoczesną met>odą 
.,Fr!ctiom". FachOIWo. Te1. 
910-79 S niady 32'75 g 

NAPRAWA lod6Wek 796-55 
Inż. Wysocki. Z<gtoozerua 
liG-14 3005 g 

NAPRAWA telewJ.zorów -
JtETJUNJA M-3 .zaro!enle. 716-14. Głowiński 35'75 g 
na dwa oddzielne mies:tika
nia - bloki. Oferty .3587" 
Prasa, Piotr'kowska 96 

SAMOTNA POS2lll!lruie -p~1-
nte po.'koju z osobnym Wed 
ściem. Oferty .,35~3" Pro
sa, Piotrkowska 96 

'il.ODE beul.z!etne małżeń
stJWo - członkowie spół
dzielni poszukuje mieszka
nia. Płatne mies·lec=le. -
Ofertv .,3597" Prasa Piotr
kowska 96 

M-3 k!Waterun'k.owe - Dąb
rOIWa zamienię na 3 po.ko.. 
je - '.t'O'Lkladowe (48-54 m) 
Oferty .,3614" Prasa. Piotr
k011.Vslcla 96 

ZAMIENIĘ lok!lll hancfilowY 
w śródmieściu - 3 ooorue
szczenia. telefo.n. gaz w.c 
wraz z sza1:ami i bufeta
mi osZ!cl<l!ll:Vml na M-2 z 
telefonem. Tel. 905-86. -po 18 

3579 g 

ZAMIENIĘ 2 pokoje lQuch
nia. wygody na 2 razy 'PO 
oo.ko.lu z kucłmia &;oper
ni'ka 27. m Q 4366 !! 

NOWOCZESNY krój dam
ski. dziecięcy o.panujeSIZ 
szybko wynalazkiem Mech
lińskich, Nawrot 312 

26flO g 

PODWOZIA ant"Ykor~yjnie 
zabemliecza masamt dtwie
koohłoonn:vmt Spółd'lielnia 
Prncv ,Metalotech'lli'ka" -
Lódź. ul. Aleksandrowska 
127 /129 nrzy staci 1 bemzvno
weJ tel. 979_:;5 2297 g 

MATEMATYKA. mgr Mr<>
c7Jk01Wskt, Plotr1tows'ka 41-4 
~odz. 18-19 369!1 g 

WPISY na r.aoczne rkore
spondencY1nel kursy: kał
kulacH I kosztorvsowania 
robót budowllli!lo-montał.o. 
wych. asYstent6w • oomo. 
cy technt.cznPł oro1ektan
tów kreśleń technicznYCh 
budowlanych. kon.strukc~
nych lnstalacv1nvch 1 CZfl· 
śel masz:vn - nt"ZY1mu1e. 
szcze.itólowvch pisemnych 
tn!ormaC11 udziela .Wie
dza". 31-139 Kraków Spa. 
sowslde~o 8 fprzedłutenie 
u1tey SlemiradZkle!!ol 

fl' li 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonlall?le . Mal 
żeństwo" 61-70'7 Poamań, LI 
bełta 29 zaiorasza na Wio
senny Bal Samotnych 26 
lQWietnia. Bilety do naby
cia w biurze. Dnfornnacje 
10 zl ma>C2lkam1 pocztowy. 
mi M2.1 k 

SAMOTNI! Duey Wbór 
ofert posiada Biuro Matry
monialne .. Westa" 70-95-2 
Sz.czeciJll, sikrY'tka pocntMva 
672 2'76 k 

14.3'i MruzYika polska. 15.00 Zawsrz:e o 
15.00. LS.40 „Pieśni i tańce świata". 
16.00 Organizacja i zarządZ80l.l.e. 16.16 
Pieśni kompozytorów trancuskich. 

lJłl.46 A.kitualinoścJ lód2Jkie (IL\. 17.00 
Prz.ee! XIV kcml'.ru:rsem Pioselllk! Ra
<lziecklef - aud. !Ll 17.20 „Ludzie z 
pas.ją" - rep. !Ll. 17.40 z musicali 
Rk:h<irda Rogersa (L). 18.00 Felieton 
muzyczny (L). 18.20 Tennin muzycz
ny. 18.30 Echa dnia. 18.40 Zapra
szamy do myślenia. 19.00 Hindemith 
:- S<mata s:krzypcowa. 19.lS Lekcja 
Jez. ros. 19.30 „Treść w krzYku sło
wa" - wiersze. 19.łO Od.tworze<nl.e 
k!l!Ilcertu publdcznego Orklestl"V PR 1 
TV w Kra:kowle • (stereo). 20.56 M. 

PROGRAM U 

16.1111 Wlad. o Kenii (kolor). 18.15 
Zielone pola wokół Nairobi - fi:lm 
do.k. (kolor). lB.25 Skąd przybyli Ma
sa.jowie - p.rog<- . publ. (ko.lor) . 18.35 
W doltnie Riff - reoorta:t. 19.05 o 
se>ble i ininYch - prog<- . publ. (ko
lo.r) W.20 Dobranoc (ikolor\. 19 .30 
Dzienm!k (kolor, W). 20.20 Ke n '.a -
rE«J. film. (kolor) . 21.20 Drogi ' bea:
droża ('kolor). 21.30 Satart - f!illn 
Ckolor). 3'l.20 NURT, 

H~ 

~I w 1111111111'"' 111111111I'11111111' 11111111111111111111II!111I11mn"Il1 ll ł'' li Ili I li llL 
S Ważne dla służb transportowych oraz wuystkich I 
: użytkowników samochodów. I 
3 REGENERACJE CHŁODNIC 
~ SAMOCHODOWYCH --:: o r a z 
~ chłodnic specjalnych do maszyn budowlanych 
= ~ WYKONUJE 

~ SPÓŁDZIELNIA PRACY OKRĘGOWE 
§ WARSZTATY SAMOCHODOWE ZAKŁAD NR 2, 
: Wrocław, ul. Slężna 78; tel. 713-51. 
§ Regeneracja chłodnic polega na kompletnej 
§ wymianie rdzenio i przywraca chłodnicy pełną 
S wartość eksploatacyjną. 
= s UWAGA: W I kw. br. dodatkowe moiliwoścł 
s świadczenia w.w. usług. i = ~ -iim nmmmmmmm 111111111111111111111111111111m111111 nn nnm 1111 11111m111 ~ 
NAJSTAJtSZE W Polsce SWIADK.OWIE zajścia PO- Dr ZIOMKOWSKL skórne 
Bi'llt'o Matrymoni&ane „Mał miedzY moto.rniczym J na- - weneryczne 16-19 Piotr 
teństW<>" 61-707 Po.znań, saźerem dnia 22.I. br. w kowska 59 4026 g 
Libelta 29 - poleca swoje tramwaju nr s na uil. 
usługi w kojanentu mal- Gdańskiej, T>rosze:nt 0 skOlll 
żeństw. InformaC:le 10 zł ta'ktowame listowne. Ja-
znaczkami ~i nusz Kwieclńs'ki. 91-8118 

198 le Lódt Zawiszy 33, m. B 
4623 g 

OWOZA.REK ll'lzadk1 - au- STANISl..AW Dutkiewicz 
ka Z!linąl. Wysoka nagra. Z!llllbił legl.t. stu.deinck11 -
da .za od:prowadzenle. Te1. 3T74S Wl"d. przez UL 
3:12-19 liub 393-·1.5 4496 g 35M g 

CZERWONIEC - lekan lft
nekoloa TuWima 20. t.el. 
355-30, Oodzlenn:le 14-18 

3776. 

Zapamiętaj adres nowo uruchomionego 

TADEUSZ ~ąblk 'f.!l'Ubll 
legit. slużbOwą 361'75 wyd. 
przez ZSM nr 1 3647 g 

Spółdzielcze 
Poaot wie 
Lekarskie 
TEL 666-55 

PUNKTU NAPRAW 
w Pawilo~ie Handlowym WPHU „Arged" 

ŁODZ, ul. ARMlł CZERWON1EJ 27. 

Punkt przyjmuje zgłoszenia z terenu zachodniej 

części dzielnicy Łódź-Widzew, na naprawy gwa

rancyjne i odpłatne w zakresie: 

e D1ROBNEGO SPRZĘTU 
ZMECHAN·IZOWAN'EGO, jak: 
młynków, suuarek do włosów, młynkomikserów 
itp., 

e PRALE1K WłRN'IKOWVCH. 
Punkt czynny jest w godz. 10-18, w poniedziałki 

12-18. 

ZAPRASZAMY I 
1083-k 

- - - - - - -- - - ---y--- - - -.,...--- - - ........ allllf ..,....., LILWVLWLWLWWL . UWLLVWLVLWV L 

CYPERLINO - specjalista 
i?lnekolo~. PKWN ł . tel. 
240-17 38'75 g 

Dr Jadwtira A.NFOROWICZ 
skórne. wenervczne 15-19, 
Próchnilca 8 4641 g 

czynne oodzleirun~e, 

w niedzielę 
i święta 

w godz. 6-22. 

PRZETARG 
Szkoła Podstawowa nr 65 w Lodzi, ul. Po
jezierska 10 ogłasza przetarg nieograni
~zony na wykonanie robót dekarskn-hla
·harskich dachu budynku szkolnego. Ter
'Tiin wykonania do dnia 30 kwietnia l 975 
roku. Oferty w zalakowanych kopertach 
należy przesłać do dnia 20 marca na w w. 
adres. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i jednostki gospodarki nie uspołecznionej 
tpoważnione do wykonywania w .w. robót. 
Dokumentacja projektowa do wglądv na 
miejscu. Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta lub odstąpienia od prze
targu bez podania przyczyn. 602-k 

DZIENNIK l.ODZKI ar 57 (8161) t 



LKS-Arka 2:0 

Za łożonym m „Rycerze 
zainaugurowali tegoro·czny sezon piłkarski 

W inauguracyjnym meC7111 drugiej rundy m.lstnostw ekstraklasy p~ nożnej LKS pokonał w dobrym 
stylu Arkę (Gdynia\ 2:0 (O~. Bramki zdobyli: w 56 min. Mszyca i w 87 min. Kasalik, 

Arka: lłumyftsiki - B!eJJńsk<i, Szybalski, Pietrzykowski, ltęclzla - Biarda (od 70 min, Wiśniewski). Zb. 
Kupcewiaz:, Tłokińsk! - Pilarski, RaJski, He.risz. 

LKS: Tomaszewski - Dziuba. Marchewka. Bulzacki, Smoła.rek - Kas&lllk. Białelk, Ostalczyk - Grzywacz, 
Milczarski (od 29 min. Mszyoa). Maćk<0Wiak (od 65 min. Pol&k). 

e 
• • p Ie 

(Od naszego specjalnego wysłannika) 

K 
atowickie mlstr.zostwa zamy. 
kają Polacy zdobyciem 10 
med.all. Złoto przypadło Rab· 
sztyn (zwycięstwo w finale 

biegu na 60 m ppl • kobiet), . 1 r.. 
Wodzyńskiemu (60 m ppl męzczyzn) 
srebrne medale wywalczyli: Joachi
mowskl (trójskok) , Buciarski (tycz. 
ka) oraz męska sztafeta (2 x 2 okrą
zenia). a brązowe: Lecznerski (W 
biegu na 60 m), Beta (w skoku w 
da~) . Szewińska (60 m), Kozakiewl.cz 

(tyczka) , sztafeta żeńska (4 x z okr11.
żenia). 
Oceniając na g()ll'ąco kabowickie 

mistrzostwa trzeba jasno !,)Owie· 
dzieć . że nie była to w pelni uda.n.a 
impreza jeśli chodzi o występ pol
skich reprezentantów. Wprawdzie 
nie ws zyscy zaWiedli. Wręcz odwro
tnie. niektórzy nie iypawani do llil'O· 
na faworytów mile rozczarowali, 
zajmując miejsca na podium w ką: 
towickiej bali. 

kiewicz (Polska) - 5.30, 4. Markow. 
ski Polska) - 5.30, 

800 m mężczyzn 
1. G. Stalle (NRD) - 1.49.8, 2. I. 

Van Damme (Belgia) - 1.50,l. 3. w. 
Ponamarjew (ZSRR) - 1.M.2, 5. lit. Gę 
sicki (Polska) - t.5o.t. 

800 m kobiet 
1. A. Barkusky (NRD) - 2.05.3 2. 

S. Sztula (ZSRR) - 2 •• 06.2, :\. R. 
Pechliwanowa (BUlg.) - 2.06.3, 4. E. 
Katolik (Polska) - 2.08.3, Sędziował 11. PlotrO'Wicz z Katowic. Widzów ok. 25 tys. Zółte kartkt Ollrzymali w 88 min. 7oa pxzepy. 

chan.le Bieliński z Arki i Grz:vwacz z ŁKS. 
W p ierwszym rzędzie na sł-O'Wa po. L..'-----------------1 chwały zasługuje starszY z braci 3000 m mężczyzn 

•. Rycen:e Wiosny" wygrali! Przydo
mek. nad!llny ongiś oitkarwm LKS 
odżył wczoraj wśród kibl<lów naszej 
drużyny. LO<lzianle wygrali wecydo
wanie spotkanie z Arka I tym sa
mym udowodnili. że wbrew wseet
kim pesymistom ocJ.gryWać chcą w 
ekstraklasie decydującą rolę. Faktem 
jest też, że zespól przygotowany zo
stał do sezam.u znakomicie I wielo
miesięczna harówka zaróWll'.lo trene
ra G. Po!akowa, jak i zawodlll!kóW 
nie rposz.la na marne, 

Nie należy także Z8!PQnlllnaĆ o 
spra.wie, k tóra wczo.raj mia.la decy
dujące znaczenie - po.zycJ a .z i alcie:! 
startował do tego meczu LKS i co 
za tym id.z.ie, ps ychiczne nastawie
n ie drużyny. ogrom odpowiedzialno
ści , osta<tnie mi.ejsce w tabell i cht;ć 
jak najlepszej gry przed swo.lmA ki-

Anilana na 3 miejscu 
Nie p rzyltiosla niesoociz.i.anek k.0-

l eJna seria spotJkan o mistrz0stwo 
I 11.gi pliki rflCZ!l.ej mężczyzn, 

Oto rezultaty niedziel:nycb poje-
dynków: 
Sląsk - wawel 22 :l9 (13 :11) 
Grrunwald (P) - Pogoń 23 :18 (12 :10\ 
Wybrzeże - Anilana 17 :18 (J.0 ~Ll) 
Pogoń (Z) - Spójnia (Gd) 18 :6 

11:2) 
GrunwaM (Ruda) - Stal (Ml 26 ~ 

(J.4:15). 
TABELA 

l . SI.ąsk 
2. Stał (M) 
3. Anila.na 
4. Grunwald (P) 
5. Pogoń (Z) 
6 . pogoń (SZ) 
7. Spójnia (Gd) 
8. Wybrzeże 
9 . Waw el 

10. Grunwa,jd (Ruda) 

45:>L'l 
38:M 
37:25 
35:27 
35 :27 
35:27 
34 :28 
30:32 
15 :47 

6:56 

610-M8 
609-554 
579-532 
537-495 
594-563 
639-132 
574-ó56 
593-597 
471-579 
599-774 

Dwie porażki 

W da1s7.Ym ci~l!'U lcosrZykarlt.i LKS 
7111ajdują się w stabej fonnie. .P'I:"m· 
grały ooe oba spotltania z Olimpią 
PQmań 60 :68 CU :36) i 75 :81 ($2 :38\. 

W drllżYnie naszej na wyróżnienie 
zaslużYlY strumitl<>, Mi!Cha'lak i ma--
s.zcz;yk. · . . • 

oto med.zielne rozstrzYgruęcia. . 
LKS - Ollmpia Po.znań 60 :68 (41 :36) 
Spójnia Gdań&k Wi.sla Kra. 

(k.ÓW 52 :66 T.-ch ~~ń 
Polonia Wanzawa - """' r~~ 

84~~ Olsztyn - AZS warszawa 

T1fzs Proszk6W AZA;. ~ 
6'1 ;71. 

Koszykarki Pabianic 
za Czarnymi Szczecin 
ze zmiennym szczęściem walczyły 

koszykarki pabianickiego Włókniarza 
o mistrzostwo II Ugi. W pierwszym 
spotkaniu pabianiczanki . pokonały 
drużynę „czarnych" ze Szczeci?Jl 
59 :56 (31 :30), ale niestety w drugim 
meczu poniosły porażkę w identycz
nym stosunku punktów tylko w od
wrotnym stosunku 56:59 (26:25). 

Oba spotkania były ciekawe. Wal• 
ka toczyła się o każdą piłkę. 
Najwięcej punktów dla drutyny 

Pabianic zdobyły: Blenlk 11 i 15, 
Grajda 17 i 9, SllYJllan 13 l 7, Na
miasówna 15 l 14, a dla „Czarnych" 
Jaroszewska 15 i 19. 

w tabelce prowadzą koszykarki 
;,Czarnych" ze Szczecina przed 
;,Włókniarzem" Pabianice. 

Po meczu doszło do przykrego 
Incydentu. PUbliczność nie zadowolo
na z orzeczeń sędziów okupowała 
szatnię i wyjścia z bali, (Interwenio
wała Milicja Obywatelska). 

K 
w 'Pier<WS.Ze.:f edycji 16d.7lldell <!I !'111-

ch ar Polsiki w meczach pll!kankilch 
padły n!ISltępujs,ce wyinilki: 

Wlókniair.z II - Elta O :3, Omal -
.,... Włókniarz I 1:2, Ml~eniaszek
BudoWlattil Łask 1 :3. 

W meczach t.ow~h r.eohia -
Motoc PrasZ!ta 1 :l, Stail. Niew;ia.. 
dów - Okęcie War&ZlllWa 2:1. (Z) 

· Dziś spotkanie 
z J. Tomaszewskim 

Przypominamy. te dziś o godz. 
18 w lokalu .• Lokator" przy uL 
NowopolskieJ 12/14. gdzie mieścl 
się siedziba K.lubu Ollmpf.jczyka. 
odbędzie sie s1>0tkanle z J, To
maszewskim. Tematem rozmowy 
będa r eflei<s.ie oo wvi:ranym me 
CZU "KS z Arką . spotkanie 
gwiazd <>ilkarskich Europy. W 
którym to zaszczytnym towarzy
stwie znalazł się bramkarz I.KS. 

Spotkanie prowad74 red. J. Nie
ciecki. 

bwami. kltórym drużytna w ubległed 
rundzie nie ~ła smutklu -
wszystko to musiało mleć W!l>lY'W na 
poczynania łód7Jkicb pillkanY w cza
sie wczorajsze~o spotkania 

I mlato. Widać to byto =ególnie 
w jego pierwszej ~ści. n której zre 
sztą pl&zę tylko z obowląZ!ru spra
wozdawcy. ja'ko te jak najszy'beie:! 
chciałbym 0 tym fr.a.gmencle meczu 
zapomnieć. To, z.e Arka grała defen
sywnie jest sprawą OCZ/YWlstą. Go
ście chcieli wywieźć z Loda! remis 
i wcale się z tym nie kryli. Ale 
juz to, że do tej niemrawej gry Ar
ki dostosował sie LKS musze przy. 
pisać wtaśnie zdenerwowaniu. Na 
dobrą s,prawę zaaiotowałem tyl
ko cztery sytuacje, z których 
ewentualnie mogła.by paść bramka. 

W pierwszej mln:uele po zmianie 
S'ITOln si.łny strzał na bramkę AI1ki 
oddal Białek, pieczętując tym kill!:a 
Składnych ataków swo.fej druzyny. 
W chWllę pótniej LKS nieco „sta
ną!", ;;nlcjatywę przelflli goście 1 :roz
poczęty się i.eh falowe a~ na 
bramkę LKS. Efektel11 tego byl \V 32 
mm. niecelny strllał Pietrrzl'kOWW:ie
go. Na .szczęście niecelny, gdyż To· 
maszewski był zasłonięty a strzał 
zaskaknljący. I wlaściWie od tego 
momentu rozpoczął się kOlllcert gry 
w wy'kona.niu LKS kltórym to kon
certein wniejętn.ie dY'J."Ygowal Mszyca. 
Wstawienie do gry tego zawodnika 
bYł<> moim 7'(!anlem, decydujaca w 
tym mec:ziu zagrywka trenera Poła
k-0wa. albowiem Mszyca 'byt tym za
wodnlkiem, który Jak to się mówi 
.,zrobil grę". Jedna z alkoji LKS w 
56 min. zakończyła się 7Ao'byciem 
przez nas.za drużynę bramki. Głów
kę Maćkowiaka pw.ejąl Mszyca i 
uderzoai.ą pr~ niego pi.l:kę bramkan 
AI1ki wyj ąl: z matki. 

Ataki LKS nie ustają. W 80 min. 
mecziu docllodZi do kom.trowersyjneJ 
sytuacji pod bram!ką Arki. Nieobsta
WiOIOY Mszyca, który nota bene nie 
bYł na pozycji spalooneo;I, otrzymal oil~ 
kil i ,,kJrallinąl" w bramkę przeciw
ni.ka. l w tym momencie I'OZP!>CZY. 
na się dyskUsja: czy piłka przeszła 
linię bramk°'wą cz.y :n.ie. SędZia 
główny przyzna! się, że sytuacji t.eJ 
nie w.i.dział dobrze, wstrzYmał grę i 
zasl.ę®n.ąl opiJni.1 si:ctzlego bocznego. 
Ten stwierd:zil, iż obrońca, który wy. 
bił p.ilkę w pOlle Z10ajdowal się w 
bramce. natomi~t piłka nie przeszła 
t>r7.eZ linię bramkoW2'. Efektem tee:o 
był ;rzut sędzi.owski. Nam natomiast 
wydawało się ~ pilka byla w bram
ce, Decyzja -pozostała decyzją. nie 
mniej jednak, n=ym zd.a.Oiem. w 
tym momencie sędziowie nie stanflli 
na wysd.kośei zad&Jlia. 
K<>ńców'ka spootka.nta beza;peJ.~jrue 

należy do z.KS. W lr7 min. stirzal 
Białka wybija Jxr.amka.rz Arki. p!J:kę 
ollrZYinu:le K&11aa:lk i ustala wyn!lk 
meczu. 
Qcenia;jąc lóclrz.ką d!rU!t~ s~wier-

dzić nalł.e'ŻY, z.e do'lmle wykomystała 
ana zimową przerwę. Kondycyjnie 
przygotiowam.a jest bez Z8«"7Jlltu, za
Wodinicy są wy'bi~ i WY'kamują 
wolę waJki.. To już d.Obrze. Podoba
ta nam się fomiacja obronna. To
maszewski me miał okaz.il do poka. 
:tania swej klasY. :natomiast jego kO
ledZY z defensywy, z wyróżnieniem 
SnM>Iark• 1 Bulzackiego interweruo
wali likuofleC2Jnl.e. Prll()()wi.toścla wyka
zała sie także pomoc. Wyxó:!młę tu 
głównie Białka, na którego zres7.ta 
winie.n wres-zcie - moim zdamem -
uwagę zwrócić trener Górski. Kom· 
plementam1 natomiast nie obdarzę 
ataku. zn~mity mec:z zagral Mszy
ca, on to wniósl do tej formacjJ ty
Wli~owość. P07.0<Stali jego koled!ZY 
PO!Zll brakiem decyzji w Sl)rZYjają. 
cych momentach za.demonstrOIW'all je
dynie dobre przygotowanie koru:IY
cyjne. Mimo to optymi&tycmle na
staiwieni czekać będzl.emy na więk
sza. akJa,tecmość łód7lklego napadu. 

M. STOLA.RSKI 

oto !k.omi:llet ~ów sobotatio
niedZieln~ p.i.erw9zJed :rundY Wiosen
nej: 
Zagtębie (S) - awaroia 1:0 
Stal (U) - Sl@le 1 :1 
Gónnilk (Z) - S20mbieidllil. 1 :'l 
Poloma - Biuch 1 n 
LKS - Atika 2 :O 
Legia - Pogoń l :1 
Lech - GKS Tylohy ł:G. 
WW& - BOW 2 :O. 

Po 110botnio-lllliedziel1n:ycb IJIP<)llkla.
niach w ta beli eks1!ral<llasy z.aszzy 
ml.nimaJ!ne zmiany. RJuch zachował 
5-punikltOWą p!lV..ewagę nad mielecką 
Stalą, do kltóre1 Jut t:Yll1ko na 3 ~ 
2)bl.ityt się !)OZnańSkJ I.ech. 

Zln!niejs.zył d-ystaais (o1 p'.lct.) do 
~ących go dl'UŻY'n LKS. 

TABELA 

1) Buch 28:ł 40-9 
2) Stal 23:9 21-11 
3) Lech 20:12 Z!>-19 
ł. W~la 19:13 21-15 
5\ Sląsk 18:1' 1!1-17 
8) Gómik 16:16 -!&-21 
1) Legia 16:16 20-18 
8) Z111głębie 16:16 18-1? 
9) Szombierki lł:lS 22-20 

10) GKS Tychy 13:19 16-21 
U. ROW Rybnik 13:19 11-16 
12) POionia 13:19 13-21 
13) Gwardia 13:20 lł>-18 
lł. Pogo6 12:12 S-18 
15) Arka 1!:20 13-29 
15) LU 11:21 11-ZZ 

IN'a głowie staiwa
li piłka.me UQS, by 
wygrać ten wamy 
pojedynek. Wygn-
1.ti. Dalszych 7/WY· 
clęstw oazekuJe od 
nich ~OIWa Lódt 

Foot.: A. Wacb 

ZBIGNIEW KUJAWA - 1 sekre
tarz KZ PZPR ZPB.im. J. Ma.rchlew
sktego: „Cieszę . się z tego zwyctęstwa. 
Poctobal mi się mecz; szczególnii1 
w clrugle; jego części.. To zwucte
stwo nastraja optymtstycznte. 

GRZEGORZ POLAKOW, trener 
ŁKS: Może sympatycy s!ę zdziwią, 
ale ;a nie jestem zaaowotony. Z• 
zwyctęstwa barclzo, natomiast z w11· 
niku nie. Powinniśmy wygrać wlęk· 
szą !!ością bramek. Niemniej jed
nak optymistycznie i>a.trze w i>rtu• 
szlość. 

JERZY SŁABOSZEWSKI, trener 
Arki: Clicie!!śmy wywieźć remis, nt• 
udało s!ę. Moja clrużyna graia 11i:z 
wiary we wiasne sily, szczególni• 
po stracie bramki Moim zdaniem 
calą grę w ŁKS „zrobił" Mszyca. 
w ŁKS wyróżnię, poza Mszycą. 
Grzyu;acza i Kasallka, natomta.j 111 
&U>O;iej dru211nte bramka.r:ta Burz~ 
s kiego oraz obrońców Bietińs kiego 
i Kędz!e Nieźle gra.I Płetrzykowski. 

-:-.-..:-;:~-~ DOBRZARSKl. dyrelc
t>or l..ódzkieg0 Przedsiębiorstwa Spo. 
żywczego Przemy.siu Teren.owego: 
Znakomita gra l..KS w II potowi•. 

Po długi.eh suchych latach na.re 
szcle Lódż, dzięki doskonałej po. 
sta;wie .koszykarzy LKS doc-zeka 
Ja się zespołu w ekstraklasie. 
Jest I.o niewątpliwie olbrzymi su 
kces ambitnie grającej drużyny, 
któm. potrafiła wywalczyć tak 

• 

bardzo cenny awans. Jest ro prze
pięknym prezentem w SO roczni 
C41 obchodów tej dyscypliny w 
na.szym mleście. 

W soboot.e 1 .niedzielę koszykarze 
LKS bawili w G<iańsk.U I odni~ 
dwa cenne 2JWYCle-stwa .nad miejsco
wym StaTtem, zwyclężaijąc 86l63 i 
84:~2. 

Graitul.ujemy serdec:mie dzlalaCZOl'Tl 
tej sekc;IL trenerom, a pr.zede wszY
st>kim zawoclnlkom t wierzymy, że 
drllżyna nasza in-zez długie lata nie 
tyl!ko będzie utrzymywać się w eks
tra'k:lasie, aile walczyć będzie o naj
~ lokaty. 

* + „ 
X'Om')>"'karze Sipołe.m wanczac o a

wans do I ligi wygrali z PiotrcoVią 
87 :84 l 83 :82. ale ze względu na to. 
że lider tabeli AZS Warszawa wy. 
grał oba swo:ie spatl!:arua z Baildo
nem, lodzi.alll.ie są bez szams w:YWal 
ozem.a pierwszego mie.isca. (In) 

oto wyntl!:i rozegranych S'l><>1lkań w 
GdańSku - sobota: 

LKS - Start Gdyni.a 86 :63 (46 ~Z'!'), 
Dla J,KS najwięce.I punktów zdobyli: 
Olejnik - ll l Malesa. - 17. 

Wcz.ora;I i.KS wygrał 84 :63 (ll8 :29). 

Ciężarowcy 

mają mistrzów 
W l!U.1'111.ieJu grupy ~rtaikiado>wej 

roT.egrano mistrzost'Wa jll!!liorów o
k!ręg:u łód"Z!kiego W l)Od'll.cszeniU Cię 
źM'óW. ZwyciflSt\Va w nos.zczegól
nych wagach Odnieśli: Kasprzak 
(ChKS) - 110 kg, PiotrkoW&ki (ŁKS) 
- 170 kg. Bańli:owski (Wł. Kmtstan
tynów) - 180 kg, Markowski (WJ. 
ltonsta.ntyin6w) - 170 kg. 0Jgew. 
ski (Start) 205 kg, l\'lanszałek 
(Skiern!ewka) - zzo kg, Ciechanow. 
ski (Skiernie"Wmt<a) - 195 kg, 

" 
Chcla.lbym, !eby l..KS gra.l tak za.w· 
sze rozważnie i skutecznie. Optl/• 
mi;tycznle patrzę w przyszlcśc! tej 
drużyny. 

TADEUSZ STOLAREK, sekretarz 
generalny Federcu:ji „ Włókniarz": 
Nie powiem, co m! się pod.oba.Io. 
powiem natomiast co mi się nie po.. 
doba.U>. Arka. Bardzo źle gra. ta dru
żyna.. Niemnie; jednak musze po
wiedzieć że ŁKS za,gra.t cf-Obry mecz 
! sądzę,' :i:e więcej zwycięskich. spot
kań naszej drużyny oglądać będą w 
tej rundzie lodztanie. cms) 

Wldzew-:-

·BKS Bielsko 4:1 
• 

W towarzyskim meczu pilkarskim 
drugoligowy zespół Widzewa, poko
nał drużynę BKS Bielsko 4 :1. 

Bramki dla Widzewa zdobyli: 
Benkes - z ora:& Gapiński i Haren 
po jednej. 

s 

NaJWlęoe.1 J1lJ!Q'k!t6W dlla LKS mob~li: 
Olejnik - 21 oraz Nonas - 10. 

Oba sp04lkarrtia staly pod znaikiem 
zdecydowanej przewag[ graczy LKS, 
który oci:liósł zasłużone dwa zwy. 
cięstwa. 
Pozostałe wynllk1: 

Grupa północna 

AZS (Poznań) A5t<>rla 84 :67 
i 71 :66. Wart.a (P<XZ4lań) - Stal 92 :59 
1 90 :66, Start (L) - Gwardia (Wr.) 
70 :59 · (30 :27) i '1'I :55 (39 :2'1), AZS 
(G<i.aMk) Za.Stal (ZG) '1'3:17'1 i 
80:79. 

TABELA. 

1. LKS 
2. AZS (Poznań) 
3. Warta 
4. S-tart 
5. G\yardia 
6. Staa Ostrów 
7. Zastał 
B. Sta<Jlt Gd. 
9. AZS Gdańlllk 

10. Astotia 

29:6 
2'i:7 
2'i:9 
18:16 
J8:16 
14:20 
14:20 
.12:22 

7:27 
6 :26 

Mało jest :n.aitomlast (1.l'al\W!OIJ)Odob
:ne. aby kosry<karaiom Społem po. 
Wiódł si~ atak na I li,gę. Ww.awdzie 
lodruarue tvygrali oba mecze z Piotr 
covią w Piot?ikawie 8'l :84 (46 :42) i 
83 :82 (ff :51). ale ich najgrotniejszY 
r3-wal AZS (W.w.a\ wygrał w Kato
wicach z Baildornem 73:70 1 80:60. 
t}'m samym stołeczni akademicy ,,,.-y 
vrzedza.ją Spotem jednym ziwycię
stwem i cllYba nie ustąpią iuż :z 
pozyej1 lidea:.a. 

'W pozostal:ych meczach tej grupy 
-pa.<Ny następu;iace wyniJki: Znicz 
(Prus7Jków) Koro.na ~aków) 

68 :73 1 75 :100, Siarka (Tarnobrzeg) -
Skira (W .iwa) 93 :69 l 102 ;jj3, AZS 
(Kraików) Tęcza 59:61. i 65~. 

TABELA 

1. AZS Warszawa 
2. Społem 
3. Korooia 
4. Siarka 
5. AZS Kraików 
6. Balldon 
7. PlotrooVia 
8. Skra 
9. Tęcza 

10, 2';rOOz 

28 :8 
27:7 
22 :12. 
l!ll :13. 
20:14 
15:19 
H:20 
10:24 
111:24 
8:3[ 

Wodzyńskich - Leszek. który nie 
najlepiej czując sii: w pół:finało. 
wych pojedynkach wywalczył w 
niedzielne popołudnie złOty mediiu w 
decydującym biegu na 60 m ppł, 
polronując nie tylko swojego bNta 
- Mirosława (on raczej typowany 
był do zdobycia któregoś z medali) 
ale takich znakomitych olotk.a.rzy 
jak Siebeck (NRD) oraz brązowy 
medalist a, młody biegacz rad:ziecki 
- Pieriewerzew. 

Nie zawiódł także JoachLmowski 
zdobywając srebro i ulegając tylko 
znakomitej stawie w tej trudnej 
konkUr!!ncji tróiskOCZkOW.i ZSRR Sa· 
niejewowi . A trzeba tu dodać, iż 
finał trójskoku stal na najwyższym 
poziomie. czego dowodzą rezultaty 
uzyskane na tarta.nie katowickiego 
„spodka". ~rzej wypadli pozostali 

dwa;j Polacy : Biskupski za,jął 6 miej 
sce. a Spychalski byl dopiero 10. 

Nie sposób pominąć sukcesu LlcE
nerskiego. lctóry w ostrej rywalizacji 
I zaciętej w alce wywalczy} w biegu 
na 60 m brąz, stając na Podium o. 

bok nie poko nanego ciągle sprintera 
ZSRR BorZJO'Wa j jego kolegi :t e'kl
PY Akslnina. 

trzeba 
plusów 

który 
ko-

Na równi z Licznerskim 
posta wie - i tio po stronie 
- skocz.ka w dai - Betę, 
prowadz.il nawet po pierwszej 
lejce finału. 

:>kromruej wypadł występ naszych 
pan, chociaż l t utaj od.not.owalismy 
sukcesy, z których do największycn 
z,allCZYć należy niezawodna jak ne 
raz.ie Rabsztyn., zwycięż.<:zyni finato. 
wego biegu na 60 m ppl i pogrom
czynie zawsze grożnej bie
ga<:Zki !NRD - Erhardt. 

Dwa zda.nlia o występie d!Wójkd 
łóóaJl>uib lel<KoaLletów. Siedlecki u· 
czestnliczyl jed.y.nie w biegu sztafe
towym 4 x 2 ok.rążenia. &e;;nąc na 
ostatniej zmianie za.wodnik LKS 
utrzymał prze wa.gę wywalczoną 
przez R0ID.aJ10Ws.kll1>go i dzięki temu 
na& 2leSpól zajął drugle mieJ!!;ce. 

GOI'rej wypadł start .Mara.n.dy w 
biegu na. 3000 m. Prz;ez prawie pół 
dystansu Mara.n.da biegi na -OIStat
niej pozyQji. Potem zaczął przecho. 
dzlić do przodu (na 6 a nawet 5 po· 
zycję), jednak w końcówce opadł 
z sił i zadął dopiero 9 mieJsce s 
czasem 8.06.4. 

Jak wypadało.by ocenić katow><okie 
mistrzostwa~ Niezbyt imponująco. 
.Plrzede wszystkim dla.tego, że za.bra
.klo na starcie wielu naJJepszych. 
Trudno mieć o to preten!S,je do or~ 
ga.nizatorów, bowiem spora grupa 
tyeb najlepszych (że wymieni<: tu 
chociażby R. Stecber), piv;ygo-wwa
nia d-0 tegorocznego sezonu J>Dtrak
towala nieco Inaczej, szykując się 
do startu na otwartym powietrzu 
Z drugiej jednak strony w mlstmio
stwacb startowa.Io wiele innych zna
komitości, które mimo ost.rej rywa
lizacji nie zdołały wznieść &ie na 
naJwyisze wyżyny sw-Oicb możll"wo
ści, by wymazać z tabel najlep&.Ze 
dotychczasowe re7Jllltaty halowe na-
iszego kon.t;ynen~Sl..AW WROBEL 

WYNIKI 
Skok wzwyt 

1. V. Maly (CSRS) - 2.21, 2. E. 
Kelemen (Wflgry) - 2.19. 3. R. Al
men (Szwecja) 2.19. 

60 m ppl kobiet 
1. G. Rabsztyn (Polska) - 8.04, 2. 

A. Ehrhardt {NRD) - a.u. 3. T. 
Anisimova (ZSRR) - 8.21. 

1500 m mi:żczyzn 
1. T . Wessinghage (RFN) - 3.42.6, 

2. P . Anisin (ZSRR) - 3.43.ł, 3. G. 
Ghipu (Rumunia) - 3.45.4. 5. M. 
Skowronek (Polska) - 3.49,1. 6 H. 
Szordykowski (Polska) - 2.55,ł. 

1500 m kobiet 
1. N. Andrei (Rumunia) - 4.14,7, 2. 

T. Kazankina (ZSRR) - 4.14,8, 3. E. 
Wellmann (RFN) - 4.16,2. 

400 m mężCZl'7lll 

1. H. Koehler (RFN) - 48.73. 2. J. 
Alebi c (Jugosławia) - 49.04, 3. s. Ko
czer (ZSRR) - 49.33, 4. J . Laskowski 
(Polska) - 49. 72. 

400 m Irobiet 
1. V, Elder (W. Bryt.) - 52.68, 2. 

N. Iijina (ZSRR) - 53.21, 3. I. Kli
mowicza (ZSRR) - 53.91. 

Skok wzwyż kobiet 
l . R . Ackermann (NRD) - 1.92, 2. 

K . Bebourse (Francja) - 1,83, 3. A 
Bouma (Holandia) - 1.80. · 

1. I. Stewart (W. Bryt.) - 7.58 6 2 
P. Paivarinta (Finlandia) - 7.58.'6; 3: 
B. Kuzniecow (ZSRR) - 8.01 ,2, 9. K. 
Maranda (Polska) - 8.06,4. 

60 m kobiet 
1. A. Lynch (W. Bryt.) 7.17, 2. M. 

Mayer (NRD) 7.24, 3. I. Szewinska 
(Polska) 7 ,26. 

GO m ppl. mężczyzn 
1. L . Wodzyński (Polska) 7,69. 2. F. 

Siebeck (NRD) 7,69, 3. E. Pierewe
rzew (ZSRR) 7.74. 

ł x Z okrążenia kobiet - finał 

1. ZSRR 2.46,1, 2 RFN 2.47 3 3. 
Polska (Zwolińska, Nowaczyk; 'Kac
perczyk, Piecyk) 2.~9,5. 

60 m mężczyzn 
_1) Borzow ZSRR - 6.59.2, 2) Aksi

nm ZSRR - G.67. 3) Licznie rski Pol
ska - 6.74. 

KLASYFIKACJA l\IEDALOWA l\IE 
1. NRD • 3 
2. ZSRR 3 6 8 
3. RFN 3 2 1 
4. w. Brytania 3 1 
5, POLSKA 2 3 5 
~.Rumunia 2 1 
7.-9. CSRS 1 1 

Finlandia 1 1 
Francja 1 1 

10. Bułgaria 1 

. W Fonteryay pod Paryżem rozpoczął 
s1i; wczorai wyścig kolarski „Open" Pa 
ryz-Nicea .. Program pierwszego dnia 
imprezy me byl wyczerpujący: 112 
~z?sow_ców stanęło do oróby szybko
scioweł - prologu na dystansie noo 
m. Triumfował mistrz świata zawo.:. 
dawców Belg Eddy Merckx w czasie 
2.42,9 (przec. szybkość 37.569 km/godz.) 

OTO WYNIKI 

1. Merckx (Belgia) 2.42,9 
2. Knetteman (Holandia) 2.43,9 
3. Guimard (Francja) 2.44,00 
9. Brzeżny (Polska) Z.46,8 

23. Kowalski 2.49,9 
28. Szurkowski 2.51,8 
30. BonJec.ki Z.52,3 
i1. Trybuła 2 sa s 
51. Szozda • ' 61. Zawada 2.57,0l 2.58,0Z 
1&. Nowicki 3.02,0ł 

C_zasy uzyskane w prologu zostaną 
za liczone do klasyfikacji wyścigu 
Dziś 230-kilometrowy etap Evry 

St. Douichard. 

P. Kurczewski 
wygrał w Ułan Bator 

Nasz reprezentant P. Kurczewski 
okazał się najlepszym 2aw0d'llikiem 
w wadze 90 kg oodcz.as międzynaro
dowego tnlrnleju zapaśników w stylu 
w<>llnym w Ułan Bator. 

Z innych naszvcb reprezentantów 
Stec:v'k (52 kg) ; Mazur (82 kg) za
jęli drugie miejsca. a Cieślak (68 kg) 
został fiklasyfi!kowarny na • 3 p0zycjl. 

1. Bumley - Liverpool 1 :1 
2. Everton - Queens Park 2 :1 
3. Luton - Coventry 1 :3 
4. Sheffield U. - W<>lVe!'bampton 1:0 
5. BoLt<>n - Manchester Utd. o :1 
6. Carc!Uf - Blackpool l :1 
7. Millwall - Hull 2:0 
8. !N'orwich - Sunderland o:o 
9. Nottingham - Aston Villa 2:3 

10. Oldham - Porstmoutb 2:0 
11. Orient. - Notts County 0:1 
ta. Southamptxm - Oxford przełożony 
13. West Bromwl<lh - Sheffield W. 4 :O 

. TOTO LOTEK 
I losowanie: 

lZ, 13, ZO, 30, 34, 3'1 
dod. 6 

li losowanie: 

tyczka 

1 
1. Kaliomaeki (Finlandia) - 5.35. z. 

Buciarski (Polska) - 5,30, 3. Koza-

9, 18. 19, zo, Z4, 41 
dod. 34 

końcówka banderoli: 
358483 

„KUKULECZKA" 
5, 2Z, 23, Z4, 31, 35 

dod, 10 

Pierwsze zwycię two 
L. Borkowskiego 

(Ob. wł.) Wczoraj we Wrocławiu 
rozpoczęły się tndywidua"łne mtst:nio 
etwa bolkserskie Po!Skl. 

Nasz sprawozdawca kpt. wtady. 
sław Swiętoslawskl tnformuje: 

W wadoze papierowe.I Urbadski -po 
pięknej i wyrównanej walce prze. 
grał z olimi;rijczykjem z MOlllaclltum 
Srednickim. 

Pilecki przegrał z A1eksan.drmkiem 
z Wrocławia. 
Piękny Stikces odniósł w wadze 

koguciej Leszek Borkowski. który 
pokonał w drugiej rundzie, dzięki 
pr.ze_wa~ nad ~kserem Koszalina 
Kucióskim I zakwalifikował s!e do 
1/4 fmalu. w środe SP01llta sie on z 
Bielem z Rzeszowa. 
I>ziś nasi walczyć beda: Kunicki 

ze Stacbowlęzem z ZieloueJ Góry 
Janicki z Lisem ze Szciiecina. Pasie~ 
w!cz z ZabOrowskim z Bydgoszczy 
l 1Uis1a.k ze SZC'llerbą z Krakowa., (n) 
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